
Nr 115. Kraków, Niedziela 20 Maja 1900. Rok XIX.
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie kwartalnie:

W  m i e j s c u ....................................... 24 koron 12 koron fi koron
W  Austro-Wef;.. z przesyłką poczt. 32 „ lfi A* r T 8 „
W  Państw ie Niemieckiem 40 „ 20 „ 10 v
W e Włoszech. Francji, \nolii. Belgii. 

Szwajcarii. Turcji i inn. krajach 48 „ -4 „ 12 n

miesięoznie 
2 korony

2 kor. 70 h.
3 „ 50

Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.; we Lwowie w Biurze dzien­
ników A. Olszewskiego ulica K ilińskiego 2 i Płonna, ul. Karoia Ludwika 9, do n abycG  po 12 h.

I  '•jMt/1 u  m u r a  l c  ]> rz i/ jin iiJ <  .w  ti/ fk o  n n  c n t i j  m ie s -ia c .
Listy z pieniędzmi i przekazy pionii żne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłai- iranco do Administracji -.•N- Reform y1 w Krakowie, L istów  niefrankowanych

nie przyjm uje się.
H ę K o ji ia ó ir  n a d s i/ łn n i/ c h  I t e d a l i c i ja  n i c  z i r m c a .

Adres Red&Loyi i Aduimistraoyl: „N. Reforma1 ul Jagiellońska 10. 
Telefon Redakoyi Mr 41, I! dminlrtraoyi 401.

NOWA

REFORMA
Pi-en umepatę przyjm ują:

zamlejsoową: Administracya „Nowej Reform j" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco­
w ą: Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Agencja J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Kar- 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, —. Handel J. Ekiera, ul. Karmeli­
cka 18. - Zamlejsoową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników: we 
Lwowie Ludwik Plohn, nl. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  Przemyślu Hesze- 
les. — W  Jarosławiu L. Strassberg. W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Op- 
pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monactiinm i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmied, M. Dukes, H. Bchalek. J. Banneberg. W  P ary iu  Societe Mutnelle de 

PubEtitó A. L o r e t t e ,  dirteteur, Rne ('aumartin, fil.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem 
pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nadesłane po 
HO h. od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 30 h. od wiersza. — Głosy pnbli- 
ozne po 1 kor. od wiersza. Załaoznlkl do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowjxh, a 1 kor. od 
100 egz. dla miejscowych prennm. Nalażytośó należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

Kraków, 1!» maja.
Rada państwa zamiera: oddycha jeszcze de- 

legaeyą w Budapeszcie- i deputacyą kwotową. 
Gdyby nie te dwie jt i ekspozytury, na których 
utrzymaniu rządowi zależeć musi, rozwiązanoby 
parlament już w duiach najbliższych. Jesteśmy 
więc świadkami areyzahawnago i bolesnego za­
razem \\ iaowiska. Podczas gdy delegacye z obo­
jętną miną nakładają na państwo olbrzymie 
« iężary, półgębkiem wygłaszając potrzeby kra­
jów, których ministrowie słuchają z protekcyj­
ną mina. przestaje funkeyonowa. ciało usta­
wodawcze. którego wydziałem jest delegacya!

Rzeczy dochodzą zaiste do ostateczności Od 
kilku bit prow adzi się gospodarkę państwa 
z dziś na jutro. Przedtem była ta gospodarka 
bardzo nędzna, obecnie właściwie nie ma ża­
dnej. Podatki ściąga się bez u< hwałv parlamen­
tu, -  w państwie konstytucyjnem, w którem 
nibyto tiiukcyonnje parlament, rządzi się abso­
lutnie. £ 14, przeznaczony do wyjątkowego u- 
żytkn. stał się koniem, z którego rząd u.e scho­
dzi. To są następstwa wadliwej organizacyi 
państwa, nieszczerze zredagowanej i w> kony- 
wauej konstytncyi.

Wszyscy odczuwają chwilę, i to bardzo bli 
ską, która zawyrokować musi o dalszej przy­
szłości państwa, bo teraźniejszość jego stała 
się niemożliwą i doprow radziła do granicy, poza 
którą postąpić nie podobna. Spór cześko-nie- 
miecki, jak zmora, przytłoczył cały organizm 
państwa, lłopóki Staroozesi uprawiali pojednaw­
czą poiitykę rządową, sytuaoya była znośną, a 
ś. p. Taaffe mógł marzyć o wiekuistości swoje­
go hasła ,.f o r t w u r s t c l  u". Sytnacya zmie­
niła się jednak zasadniczo, gdy Młodoczesi, je­
dnym zamachem, zirietli z widown. politycznej 
Staroczerhów. Klęskę poniosł wówczas nietylko 
Rieger z towarzj szami, lecz i rząd austryac.ki. 
który nie wyzyskał najstosowniejszej chwili do 
załatwienia kwesł.yi niemiecko-czeskiej. Gdyby 
za czasów’ Riegera rząd dał był Czechom to. 
czem dzisiaj ich częstuje, cała sprawa byłaby 
załatwioną i spokbj panowały w państwie. 
Lecz wsgyaśta*  gabinety aitstiyackie. jakieby 
one nie były. trzymają się zasady-, me dawać 
niCjMlopóki dać się nie musi. Ta zasada, prze- 
bijająca zresztą ż całej k<mstyt*ii-.yi ąastrya- 
ckiej, a rayhwwaw. » j « j  wykony w arii a, dopro­
wadziła dzisiaj do bankructwa

Z iłłmroezećłiami jest już sprawa bez poró­
wnania trudniejsza, niż było ze Staróczechami. 
a jeszcze trudniej będzie można dojść do po­
rozumienia z następcami Młodoczechow. rady­
kałami.- którzy gotowi wyjść z najbliższych wy- 
borów.

Położenie więc da się przewlec na miesiąc, 
dwa lub trzy. lecz wszyscy czują, że w tym 
lub owym kierunku wyjaśnione być musi. bo 
państwo zagrożonem jest wprost w swojej e- 
gzystenryi. Już nietylko hydra waśui narodo­
wościowej zieje jadem na dwa najsilniejsze w 
państwie narody, lecz widmo u p a d k u  e k o ­
n o m i c z n e g o  wysuwa na porządek dzienuy 
kwestyę chleba. zabezpieczenia materyalnych 
interesów’ ogółu. Kredyt państwa z każdym 
dniem gorszy, mocarstwowa stanowisko monar­
chii podane w wątpliwość; handel, przemysł, 
rolnictwu w rozwoju swoim wstrzymane. Życie, 
nietylko polityczne i konstytucyjne, ale życie 
w fizycznych niejako swoich objawach, zamiera 
w organizmie państwowym.

Gzy rozwiązanie Rady państwa i rozpisanie 
nowych wyborów, na podstawie obecnej ordy- 
nacyi wyborczej. w yratuje państwo z toni ? 
Wątpimy bardzo. Sfery decydujące muszą zde­
cydować się na krok taki. któryby prowadził 
do zasadniczych zmian w’ konstytncyi i organ'- 
zacyi państwa w’ duchu prawdziwie wolnościo­

wym i autonomicznym; w przeciwnym razie 
nie ruszymy się z miejsca. Jeżeli nie znajdzie 
się w Austryi mąż stanu, któryby akcyę taką 
przeprowadził, państwo stanąć musi wobec nie- 
bezpieczt ństwa łatwo zrozumiałego...

1 > lutego na heroiczne, a godne lepszej spra­
wy wysiłki, zmierzające kn przedłużeniu żywo­
ta obecnej Radzie państwa, tylKo z politowa­
niem patrzeć można, Po co to wszystko?!...

» io i« a  Joiei Moray".
Poznań, 1(> maja,

(L isi otw arty b. w łaścicie la  Paaniewa. — Nowy typ sprze- 
dawci yków-spekui in tG ..  —  H istarya rugowania języka  
polskiego ze szkół średnich. Niem ieckie „szko ły  minia­
turow e". - Projekt postawienia pomnika B ism arka w Po­

znaniu. —  Bism ark a jego dzisiejsi w ielbiciele).

Pisałem wam o przygnębiającem wrażeniu, 
jakie wywołała W’ całem naszem społeczeństwie 
sprzedaż Padniewfł, Niemczynka i innych ma­
jątków polskich. Był\ właściciel Padniewa p. 
Zygmunt. R ó ż a ń s k i  z oryginalnem zaprzecze­
niem wystąpił publicznie: wystosował do dzienni­
ków’ tutejszych list, w którym tłomaczy się, że 
nie sprzedał swego majątku komisyi koloniza- 
cyjnej na zniemczenie, lecz p. K r o n h e i m ó ­
wi  z Bydgoszczy dla rozparcelowania dóbr.

Nie nlega wątpliwości, że ten pan Kronheim. 
żyd bydgoski, jako spekulant prywatny, zrobił­
by najlepszy interes na rozparcelowaniu majątku 
i rozsprzedauiu zieini wdościanom polskim. Ale 
zwykle panowie, ci są tylko osobnikami pod- 
stawionemi przez komisyę kolonizacyjną, dla 
osłony tych „sprzedawczyków" polskich, którzy 
chcą przynajmniej ratować pozory i uniknąć 
hańby, by ich wytykać miano palcami, jako 
frymarozących zagonem ojczystym i dopomaga­
jących Niemcom do tępienia żywiołn polskiego, 
ńraiało powiedzieć mogę, że opinia całej W iel­
kopolski nie robi różnicy pomiędzy bezpośrednią 
sprzedażą na kolonizacyę, a takim geszeftem p. 
Różańskiego z Kronheimem.

Solidarność opinii pnbliczńej jest w danym 
wypadku tein potrzebniejszą, że obecnie powstał 
nowy typ „kolonizatorów" o wiele gorszych, niż 
dawniejsi. W  pierwszym okresie działalności 
slip ni bonowego molocha Polacy sprzedawali zie­
mię na^eaeSfciej w rumie majątkowej, kiedy 
miody liiiofi jedynie wyłtdr i- między taką spFze- 
dażą dobrowolną, która im pozostawiała mo­
żność dalszej' egzystoncyi, a sprzedaży prsy- 
musową. prowadzącą do nędzy. 1 Gis i aj narodzili 
się sprzedawcy,yoy-spekulanci, wchodzący w u- 
kłady z inst#incyą niemiecką dla zysku, “nie 
zmuszeni do tego złem położeniem majątkowem. 
Tacy zasługują, aby ich postawiono pod prę­
gierz powszechnej wzgardy. Wszak wiedzieć 
powinni, że istnieje polski Bank ziemski, Spół­
ka parcelacyjna i grona obywateli, dopomagają­
cych do wydzierżawiania majątków, -— czemuż 
zwracają się do komisyi kolomzacyjnej lub do 
niemieckich żydów ?!...

Zanotowaliście już wiadomość o ograniczeniu 
nauki języka polskiego w kilku gimnazyach 
Księstwa Poznańskiego. Jest to ostatnie ogniwo 
w długim szeregu zamachów na naukę polskie­
go w szkołach średnich. Rugowanie odbywało 
się stopniowo. Dawniej język polski wykładany 
był we wszystkich gimnazyach i szkołach real­
nych, a w gimnazyach, do których uczęszczała 
większa liczba uczniów polskich, były osobne 
klasy polskie i niemieckie, z odpowiednim ję­
zykiem wykładowym; przytem Polacy mieli 5 
godzin języka niemieckiego, a Niemcy taką sa­
mą liczbę godzin języka polskiego. Tym sposo­
bem uczniowie obu narodowości dochodzili do 
zupełnej biegłości w używaniu tak polskiego, 
jak niemieckiego języka.

W  czasach walki kulturnej zniesiono równo­
ległe klasy polskie i zaprowadzono język nie­
miecki, jako wykładowy we wszystkich klasach. 
W dalszym ciągu ograniczano coraz bardziej 
zakres nauki języka polskiego, wysuwając go­
dziny te poza plan szkolny, jako nieobowiązko­
we. Później poczęto łączyć kilku klas na jednej 
godzinie, co oczywiście naukę tę tak dla uczniów, 
jak dla nauczycieli w wysokim stopniu utru­
dniało.

Kiedy zaś profesorów-PoHŁOw zaczęto wy­
syłać do prowincyj niemieckich do Branden­
burgu , Nasawy, uad Ren, powstał stąd brak 
nauczycieli w Poznańskiem, i naukę języka pol­
skiego zaczęto pow ierzać nauczycielom Niemcom, 
którzy najczęściej sami nie władali dobrze mo­
wą polską. Można sobie wyobrazić, co to była 
za nauka! Uczniowie pofsey zniechęcali się. nie 
uczęszczali na wykłady, aż zaczęto skreślać 
naukę języka polskiego w wyższych klasach 
wielu szkół średnich.

Wreszcie na początku roku szkolnego wyda­
no rozporządzenie ministeryalm-, mocą którego 
znacznie uszczuplono sam program nauki, za­
kreślając jako cel wykładu języka polskiego 
jedynie to minimum, jakie potrzebnem jest do 
porozumienia się w Handlu i przemyśle. Zamiast 
używanych dotychczas podręczników: ^Wzorów 
prozy" Rymarkiewicza, „Nauki poezyi’- Cegiel­
skiego i „Literatury" Nehimga wprowadzono 
przerobione w myśl uszczuplonego programu 
książki Kasińskiego oraz Malińskiego i Syrycha- 
dłowicza.

A  teraz? Teraz zaczęto już znosić zupełnie 
naukę języka polskiego w szkołach średnich. 
Zniesiono ją we Wschowie, Bydgoszczy, Lesz­
nie, Międzyrzeczu, Krotoszynie. Ograniczono ją 
w szkołach średnich... i władze szkolne zasta­
nawiają się już uad projektem zupełnego usu­
nięcia języka polskiego ze wszystkich szkół 
średnich! A  luy, Polacy, co izynie niamj ? Mo­
żemy tylko protestować energicznie i walczyć 
bez wytchnienia o zachowartfe naszej narodo­
wej indywidualności. Wytężmy całą naszą ży­
wotność, całą siłę oporu w walce z tym rządem, 
który, z poduszczenia haka^ystów. coraz inten­
sywniej i coraz bezwzględniej przeprowadza za­
sadę tępienia i germamza wi.

W  rozmaitych okolicach Księstwa, zakładają 
teraz t. zw. s z k o ł y  m i i ća t u r o w e dla kil­
korga dzieci. niemieckich lub protestanckich, 
chociaż katolicka szkoła jest w danej miejsco­
wości. Dzieje się to niby w celu ochrony nie.- 
mieckiej narodowości i protestanckiego wyznar 
uia. Świeżo właśnie założono taką szkołę w Do- 
masławkn dla 4 dzieci protestanckich! Jakiś 
pedagog w fachowem piśmie „Preussische Le- 
lirer Ztg." z całą stanowczością występuje prze­
ciwko tym, jak je nazywa „Zwergschulen zur 
Stiirkuug des Deutschenthums" i słusznie pod­
nosi, że nawet pod względem politycznym nie 
przyniosą one żadnej korzyści, bo wzniecają 
tylko niezadowolenie i sieją niezgodę w gmi­
nie. Każdy zrozumie, że słnszne są skargi na 
brak równouprawnienia, skoro dla 4 dzieci pro­
testanckich budują nową szkołę, a dzieci kato- 
licko-pofskie w dusznych, przepełnionych kla­
sach się tłoczą!

Tu się nasuwa kwestya kosztów utrzymania 
tych szkół karłowatych. Zapewne regeneya da­
je, oprócz prawnie ustanowionego dodatku 500 
marek, znaczne subweneye na utrzymanie ta­
kich niedorzecznie zaimprowizowanych szkółek. 
Prawdopodobnie który z posłów polskich zażą­
da w Sejmie wyjaśnieni i tej sprawy.

Opanowawszy postrachem i fałszem opinią 
publiczną i rząd pruski, hakatyści chcą uwień­
czyć swe usiłowania wzniesieniem p o m n i k a  
B i s m a r c k a  w P o z n a n i u .  Wobec projektu

tego warto przypomnieć z niedalekiej przeszło­
ści bardzo charakterystyczny szczegół.

W roku 1H65 na Sejmie prowincyonalnym 
wniesiono projekt, aby w Poznaniu postawić 
pomnik królowi pruskiemu, za którego panowa­
nia zabór ziem polskich został dokonany. Ś. p. 
poseł Kajetan Morawski z Jurkowa zwrócij się 
listownie do Bismarcka, przedstawiają# mu, ja­
kie rozdrażnienie z tego powodu powstaćby 
mogło wśród polskiego społeczeństwa. W  odpo­
wiedzi na to przyszedł z Berlina rozkaz z a- 
n i e t  b a n i a  p r o j e k t u ,  a R.siuarck sam 
odpisał Morawskiemu, dziękując mu, że w tak 
drażliwej sprawie udał się wprost do niego.

Bismarck w 1865 r. więcej okazał delika­
tności i politycznego taktu względem społeczeń­
stwa polskiego, niż go okazują dzisiaj jego wiel­
biciele hakatyści. W nienawiści do Polaków’ 
prześcignęli oni dawno swego mistrza, a pod 
względem rozumu nie dorównają mu nigdy.

Listy słowiańskie.
Z Krainy Słowieńców, 15 maja.

(Ruch literacki. —  Liryka i dram at. —  W ydaw nictwa Ga- 
berszczka w Gorycy. —  Biskup lublański wobec litera  
tury. —  Spraw a uniw ersytetu w Sejmie i przyszłe licze­
nie ludności. —  Znaczenie drugiego połączenia kolejowego 

z Tryestem . —  Nędza na Krasie).

W  stosunkach, jakie panują na ziemiach sło- 
wieńskich. każdy objaw postępu godny jest za­
notowania i zapamiętania. Do takich pociesza­
jący! h ze wszech miar objawów należy nieza­
wodnie niezwykły ruch na poln literackiem, 
jaki się w ostatnim roku rozwinął i śmiałym 
a pewnym krokiem dąży naprzód. Kiedy przed­
tem książka słowieńska, samodzielnie wydana, 
była rzadkością, a wszystko się skupiało w wy­
dawnictwach „Macierzy" i pismach peryody- 
cznych —  nastał w ostatnich latach stanowczy 
zwrot ku lepszemu, który pięknych owoców po­
zwala się spodziewać. Jako wydawcy skrzętni 
i zapobiegliwi wystąpili dwaj księgarze lublań­
scy. z niemieckiemi wprawdzie nazwiskami, ale 
patryoci słowieńscy: L. Schwentner i Klein- 
mayer et Bamberg. którzy nietylko są nakład­
cami, ale estetyczną stroną swoich wydawnictw 
współzawodniczyć mogą ze staremi firmami 
miast, stołecznych.

Zfiąje nam się. że ruch ten zawdzięczają Sło- 
wieńcy z jednej strony kulturze wysokiej, zdo­
bywanej mozolnie w rywalizacyi z Niemcami, 
z drugiej przygodnemu faktowi - 50 . ro­
cznicy śmierci i setnej urodzin wielkiego li­
ryka Preszerna. Prawdziwy ten odrodziciel li­
teratury w kończącem się stuleciu, jak tchnął 
nowy pierwiastek w ojczyste dźwięki mowy, 
tak stał się hasłem nowego ruchn. który na 
wzór mistrza znaczy w poezyi wszechwładny 
rozwój liryki.

Wspominaliśmy już dawniej o „Erotykach" 
I. G a n k a r a  i „Gzaszy upojenia" O. Ż u p a n -  
c z y c z a , dwu młodych poetów7, którzy temi 
utworami niepospolity okazali talent; do tych 
pierwiosnków muzy dodał Gankar niebawem 
prozą pisane „W iniety", a Żupanczycz książe­
czkę dla dzieci p. t. ..Pisanki", które prostotą 
wyrażenia, a niesłychanie czarującym wdzię­
kiem poetycznym nie mają równych i w obcych 
literaturach.

Starszy od obydwu i mistrz ich , Antoni 
A s z k e r c ,  wydał również w tyin czasie „No­
we poezye", tryskające bądź humorem, bądź 
ironią, a błyszczące wszystkiemi zaletami poe­
tycznej szaty; z dawniejszych wydano poezye 
(z ilustracyami) Fr. Preszerna, dalej Karola 
K e t t e g o ,  młodo zmarłego pieśniarza (którego 
sylwetkę, dodaną do pieśni, napisał Aszkerc),

K. K r i s z t a n a  „Promienie i śnieżynki". Hr i -  
l i a r a  ..Dośpiewy" i t. p.

Jest to prawdziwa żniwo liryki, która oka­
zała nieawykłą płodność, a do tego w najle­
pszym gatunku, ale poza tent nie leżą odłogiem 
i inue działy poezyi. a zwłaszcza dramat. Tu 
znowu na pierwszem miejscu wymienić trzeba 
A s z k e i ,■ a z J-aktowym dramatem , Izmaj- 
łow" i jednoaktówkami: „Order św. Jerzego" 
i ,.Gudzozie**ka". G a n k a r a  z dramatem „Ja- 
kób Rud*"-, oprósz tych z powodzeniem przed­
stawiano na scenie lublańskiej G o w e k a r o -  
w y c h  „Tnłaczy" i G a n g i  o w e g o  „Syna” .

Na polu powieści tylko ruch mniejszy; prze­
ważnie nowele i nowelki, niektóre pisane na 
wzór Gankarowych „W iniet", gdzie treści ma­
ło. ale barwne obrazki fantazyi i odtwarzanie 
psychicznych nastrojów. Rozpoczęto tylko wy­
dawnictwo powieści Janka K e r s n i k a ,  pro­
wadzi się dalej zbiorowe wydanie powieści 
T a w c z a r a ,  a za to ogłoszono dosyć znaczną 
liczbę przekładów, zwłaszcza z innych języków 
słowiańskich. głównie staraniem nakładcy Ga- 
berszczka w Gorycy, który pomimo niezbyt po­
myślnych rezultatów finansowych, zapowiada 
wydanie całego szeregu przekładów z Tołstoja, 
a oprócz tego Sienkiewicza „Quo vadis“ i „Po­
top" — ten ostatni z ilustracyami.

Kiedy wszędzie duchowieństwo przoduje w o- 
świacie i popiera rozwój literatury i nauk. 
w Krainie za przewodem swego pasterza sta- 
uęło. niestety, nicprzyjaźun do wszelkiego roz­
woju literatury, która nie ma nad sobą opieki, 
kle^ykalnego dwutygodnika „Ojczyzna i świat" 
lub dziennika „Slovenca". Nie podobna wierzyć 
a jednak to fakta, że np. lublański biskup dr 
Jeglicz zakupiwszy cały nakład Gankarowych 
„Erotyk" kazał je spalić, a w liście pasterskim, 
wydanym na wielkanoc t. r. zakazał wiernym 
czvtauia liberalnych dzienników „Slovenski Na­
ród" i „Rodoljub" a nawet pisma literackiego 
„Lublański Zcon".

Miało to wpływ taki, że poczęto nadużywać 
w tym celu nawet ambony i konfesyonału - 
a w niewesołych stosunkach kraińskich podało 
to jeszcze broń w rękę walczącym ze sobą za­
żarcie liberałom i klerykałom. Ten sam biskup 
dąży wsżelkiemi siłami do nzyskania wpływn 
na wychowanie a w liście pasterskim wyraził 
się, że „każdy kraj, Który sobie uzurpuje do­
zór nad caiem wykształceniem szkolnem, a ko­
ściołowi pozostawia tylko dozór nad nauką ro- 
ligii. ukróca kościół w jego prawach i czyni 
mu krzywdę". Wobec takich zapatrywań ustaje 
wszelka —  dyskusya...

Przy powolnym, ale pociesząjącym rozwoju 
literackim, potrzebnyby był Słowieńcom i po­
stęp w umiejętnościach, którego niema bez na­
rodowego uniwersytetu. Od lat wielu upomina­
ją się o tę szkołę najwyższą w Lublanie; 
w bieżącym roku 4 maja podniesiono znowu tę 
kwestyę w sejmie kraińskim, ale Niemcy —  syt 
głodnemu nie wierzy —  wynaleźli kruczek, że 
stan finansowy kraju na takie obciążenie bud­
żetu nie dozwala.

Złożyli tedy ten obowiązek na rząd i pań­
stwo. bo wiedzą, że stamtąd Słowieńcy niczego 
oczekiwać nie mogą. Sprawa naturalnie bez po­
parcia więkśzości upadła, aby niezawodnie po­
wstać w rokn przyszłym aż do skntku. To 
bowiem jest pewne, że zaprawieni w twa”dej 
walce o byt Słowieńcy nie dadzą łatwo za wy­
graną i wczeiśniej czy później celu dopną, zwła­
szcza, że ludności przybywa, a świadomość na­
rodowa z oświatą rośnie.

W  kwestyi poznania dokładnego stosunKii 
ludności i óżnoplemiennej podnieśli również Sło­
wieńcy w sejmie głos i żądali za przykładem 
Czechów, aby przy najbliższem obliczaniu lud- 
ści nie było rubryki „język towarzyski" ale

Władysław Zdor.
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(Giijg dalszy).

Tli.
Rok upłynął i znowu w ogrodzie, w cieniu 

grusz, jabłoni i czereśni gawędzili młodzi. Je­
sień była złota, cicha ■ pogodna, w ciepłem, 
przeźroczystem, pełnem mocy rzeźwiącej po­
wietrzu i na ziemi, otulonńj w łagodną i tro­
chę smutną radość, przez blado-błękitne niebo 
sunęły pierzaste obłoki, zda się powiewne ka­
rawany i obozy, kryjąc od czasu do czasu 
słońce, które wędrowało razem z tym lekkim, 
białym tłumem, odchodząc, żałowało ziemi, od­
wracało swoje jiromienne oblicze, żegnało ją 
złocistemi pieszczotami. A  wówczas, dotknięte 
tera ostatuiem pocałowaniem i rozjaśnione w po­
żegnalnym uśmiechu drzewa, krzewy i trawy 
pochylały się wszystkm w zachodnią stronę, 
przebiegał między niumi szept, brzmiały bardzo 
ciche, drżące słowa:

Szkoda! tak krótko ... tak krótko!,.. 
szeleściły niskie, pokorne ździebełka.

- Lepiej było nie rozkwitać,, lepie i nie żyć 
zupełnie... -  żaliły się pokrzywy.

Nmluo! nudno!... dżdżysta jesień, mro­
źna, biała zima... nie ina sensu w tern wszy- 
stkiem... —  szeptały między sobą bzy i spi- 
reje.

- W szystko przemija... wszystko przemi­

ja . . .  —  szumiały poważnie, kołysząc się lek­
ko, wierzchołki wysokich drzew.

Potem kilka złotych liści spływało na zie­
mię. słońce chowało się za chmurę — i robiła 
się cisza.

Jaś nie brał udziału w ożywionej rozmowie, 
która toczyła się między Zosią i Malinowskim 
i (hmnrny, z rękami w kieszeniach, przecha­
dzał się ścieżką od jednego drzewa do dru- 
giego.

Przez rok ten zmienił się bardzo. Wyrósł, 
wyszczuplał, zmizeruiał i postarzał się. Na 
twarzy miał wyraz upartego skupienia, sta­
nowczości i trochę zjadliwej zgryźliwości; mu- 
s:ał być; także trochę znużony i smutny. Przy­
stawał czasami, przez chwilę przysłuchiwał się 
rozmowie, a potem znowu chodził, jak Sfdyby 
nie chcąc tracić czasu na pustą gawędę.

Tych dwoje za to i bez niego bawiło się 
wybornie. Zosia, zajęta gościem, nic wyjęła 
nawet roboty z koszyka, Maliuowski wyglądał 
ua człowieka, który z przyjemnością odpoczy­
wa, pogrążony w stanie moralnego dobrobytu. 
Gały dom kolegi, do którego przyjechał przed 
kilku dniami, przypadł mu bardzo do smaku, 
a szczególnie upodobał sobie Zosię. Widział 
wiele przystojniejszych „niewiast", ale ta już 
przy pierwszem spotkaniu przestała być dla 
mego „niewiastą", „facetką" i „przystojną". 
Szła ku niemu, a on szedł ku niej. Spędzał 
z nią większą część dnia, był .bardzo mowny, 
a stawał się nawet trochę poetyczny. Lubił 
w niej to, że szła ku niemu, że oddawała się 
mu z taką ufnością i lękliwością, że śmiała się 
srebrnym śmmGiem. że często się zamyślała, 
że słuchała go z uwagą, że miała bardzo czar­

ne i skutkiem tego wyraziste oczy, lubił w niej 
wszystko. Szczególnie lubJ ją wówczas, kiedy 
spuszczała głowę, zamyślała się wpatrzona 
w ziemię i, marszcząc trochę, niskie czoło, za­
stanawiała się nad jakiemś jego zdaniem i szu­
kała odpowiedzi. Opozycya i odmienność prze­
konań drażniła go zwykle, ale z nią spierał 
się i przekomarzał badzo chętnie, może dlate­
go, że oponowała mu bardzo nieśmiało i w koń­
cu zgadzała się na wszystko.

Ta sama Zosia, która dawniej do łez nieraz 
sprzeczała się z ojcem lub bratem o jakiś po­
gląd, —  teraz stała się miękką, skłonną do 
ustępstw, i trwożuie - chwiejną, z pesymist.ki 
stała się optymistką, z wrażeniowo - uczucio­
wej, trzeźwą i rozumującą. Nie mogła nie słu­
chać go i uie wierzyć w prawdę słów jegc. 
Gdyby jej kto inny, podobnie jak Malinowski, 
dowiódł, że to, co do niedawna stanowJo jej 
treść wewnętrzną, było „fałszywą mrzonką cho­
robliwej imaeiiiacyi", poczułahy się najnieza- 
wodniej bardzo nieszczęśliwy, teraz zaś, pobita 
na wszystkich pnnktacli, przeciwnie, była we­
sołą i swobodną tak, jak gdyby odkryła coś 
nieporównanie ważniejszego i droższego, niż 
własny kształt duchowy, tak długo przez nią 
pielęgnowany i broniony.

Szkoda, że pan dziadka nie znał — mó­
wiła Zosia. —  Taki dobry i miły był staru­
szek. Pochowaliśmy go w maren, ale właści­
wie umarł on nam już przed rokiem, zaraz po 
pow’rocie z Wilna. Zaszła w mm dz’wna zmia­
na. Milczał, był smutny i słaby, zniedołę- 
żniał...

Nic dziwnego. Długa podróż musiała wy­
czerpać jego siły żywotne.

- Zostawił pnstkę... Mnie zaś trapi naj­
hardziej myśl. że nie zawsze byłam dla niego 
dobrą. Niecierpliwił runie często i nndził.

7nowu pani się łzawi. Nic szkodliwsze­
go. niż to łzawienie się i obracanie się w prze­
szłość. Póki był, trzeba było spełniać obowiąz­
ki, a teraz niech pani idzie naprzód z ży­
wymi.

Więc nie wolno żałować zmarłych?!
Można czcić ich pamięć, ale żałować nie 

warto. 1 my kiedyś umrzemy, a ci. co pomarli, 
w swoim czasie grzebali swoich umarłych i da­
lej żyli wesoło. Jedne tale odpływają, nowe 
nadchodzą.

—  Pan nie boi się śmierci? -
Ja, pani, myślę tylko o życiu. Pierwej 

z niem trzeba sobie dać radę, a to jest trudna 
praca.

— A  ja się bo ję...
—  Niech się pani nie bo i... „
—  Nie mogę... chociaż w słowach pana jest 

tyle siły. że i ja się czuję mężniejszą.
Więc pani mnie wierzy trochę? — zapy­

tał bardzo miękko.
Pan ma jakaś moc przekonywującą i wo- 

góle moc —  odpowiedziała cicho i pochyliła 
głowę.

Zapanowało milczenie.
Ozy pan nigdy nie odwraca się i nie pa­

trzy w przeszłość... na tych, którzy zostają?
.Ta wracam, pani... jeżeli na drodze swo­

jej zostawię coś, czego żałuję — dodał po 
chwili i spojrzał jej prosto w twarz swemi 
czarnemi. troczę marzącemi oczami. —  W ra­
cam. jak to słońce, które teraz rzuca poże­
gnalne promienie na zasmuconą ziemię, wię­

dnące kwiaty, pożółkłe trawy i ogałacające się 
drzewa...

Mówiąc ten banalnie - poetyczny frazes, za­
jąknął się kilka razy. jakby dziwiąc się wła­
snym słowom, a jej się ta przenośnia wydała 
piękną i niezmiernie kojącą.

-  Ogromnie lubię jesień —  odezwała się po 
chwili.

Gzy dlatego że to jest nie rozłąka, ale 
pożegnanie, w nadziei rychłego powitania ? - 
zapytał, nastrajając się coraz poetyczniej, i 
skutkiem tego mówiąc coraz cięższemi okre­
sami.

Nie, panie. Dla mnie jesień —  to zadu­
ma, zamyślenie, ciche wspomnienie jakiegoś 
wielkiego szczęścia!...

—  Lepsze samo szczęście.
— Tak, lepsze.
—  A  więc lepsze lato?
—  Lepsze.

Więc pani wol. lato! Go za chwiejność!
Nie. n ie !... śmiała się Zosia, —  Wolę 

jesień. To pan mnie tak uwikłał.
— Czysto kobieca niekonsekweneya!
— Czysto męska zarozumiałość!

Jasin, rozsądź nas. Go większe: czy 
w mężczyznach zarozumiałość, czy też w ko­
bietach niekonsekweneya? — odezwała się do 
brata.

Ten podszedł ku nim i, nie patrząc na sio­
strę. odparł:

— Biorę twoją stronę. Zarozumiałość w męż­
czyznach jest większa. (C; d. n.i •
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„język ojczysty11, coby uniemożliwiło wywiera­
nie nacisku urzędowym organom albo co gor­
sza nadużycia przez samowolne zaciąganie osób 
do rubryk niewłaściwych lub podsuwanie innej 
narodowości. Wniosek poszedł do kumisyi. z któ­
rej pewnie dalej nie pójdzie.

Ze spraw publicznych zanotować trzeba fakt, 
że Słowieńcy wcale nie entuzyazmują się tą 
koncesyą, jaką im niby miał dać dr Koerber 
w swym programie ekonomicznym przez proje­
ktowanie drugiego połączenia kolejowego z Try- 
estem. Widzą oni jasno, że korzyści z tego bę­
dą ciągnęli w pierwszym rzędzie Niemcy i W ie­
deń, w drugim Czesi a naostatek oni sami, — 
i dlatego to np. ,.Edinost“ tryesteńska upomina 
słowieńskich posłów, aby za tę miskę soczewi­
cy nie sprzedawali innych swyc h praw i żądań, 
od których im odstąpić nie wolno; i za tę pseu­
do -koncesyę —  nie czynili rządowi żadnych u- 
stępstw.

Wzmaganie się wychodźtwa, o którem pisa­
liśmy w ostatnim liście, jest w Krainie nietyl- 
ko objawem czasowym, ale ma swoje źródło 
w ekonomicznem położeniu ludu. Coś na sposób 
naszych kółek rolniczych a zarazem banku wło­
ściańskiego założono niedawno i nazwano to 
„Naszą Strażą11. Rozwój był powolny a nawet 
nastąpił zastój, skoro się pokazało, że ludźmi 
rządzącymi w tem towarzystwie są —  klery- 
kali! Ci odwdzięczając się pięknem za nadobne 
okrzyczeli „Związek burmistrzów-1 za liberalny 
i przeszkadzają mu w czynnościach zbliżonych 
celem do „Naszej Straży11. Ta walka partyjna 
przeszkadzała w spełnieniu szlachetnego zada­
nia, w niesieniu pomocy ludowi, który zwłaszcza 
na bezleśnym i dzikim Krasie pędzi żywot mi­
zerny i godny politowania. W ostatnim czasie 
podniosły w tej sprawie głos dzienniki i żąda­
ją pomocy składkowej dla zagrożonych głodem. 
Bodaj tymczasem —  zabrawszy resztę zapasów 
na drogę —  nie ruszyli do Ameryki lub West­
falii... ( Prz)

0 kobietach i dla kobiet.
Wystawa powszechna w Paryżu będzie pun­

ktem zbornym dla całego szeregu kongresów, 
które obejmą wszystkie dziedziny działalności 
człowieka. W  dniach 5— 8 września b. r. obra­
dować będzie nad Sekwaną kongres feministy­
czny, w którym wezmą udział bez względu na 
płeć wszyscy, zajmujący się badaniem sprawy 
kobiecej. Komitet organizacyjny wydał niedawno 
odezwę, w której powiada pomiędzy innemi: 
„Kobieta dzisiejsza, podlega prawom, uchwalo- 
njm bez jej współudziału traktowaną jest jak 
małoletnia z pominięciem wszelkich względów 
na jej zdolność i wykształcenie. Gdy wyjdzie 
zamąż, majątek jej i zarobek. zależą od dobrej 
woli męża, gdy pozostanie panną, z trudem za­
pracować może na życie, gdyż płaca, jaką otrzy­
muje, bywa zwykle śmiesznie niską. Zbadanie 
środków, które mogłyby zmienić to położenie, 
wydaje nam się rzeczą godną uwagi prawodaw­
ców, socyologów. tudzież wszystkich, posiadają­
cych poczucie zasad sprawiedliwości i postępu, 
gdyż wyzwolenie moralne kobiety przyczyni się 
do złagodzenia nędzy współczesnej i będzie naj­
pewniejszą rękojmią przyszłej godności niewie­
ściej-1. Kongres dzielić się będzie na trzy sek- 
cye. Pierwsza obradować będzie nad nastęDują- 
cemi zagadnieniami; położenie kobiet na roz­
maitych polach działalności ludzkiej; płace ro­
bocze, ocena pracy kobiecej w rodzinie, długość 
pracy, hygiena; j e d n a k o w a  m o r a l n o ś ć  
d l a  o b o j g a  p ł c i .  Sekcya druga roztrząsać 
będzie sprawę wychowania, trzecia zaś zajmie 
się reformą ustawodawstwa małżeńskiego orga- 
nizacyą rodziny, dopuszczeniem kobiet do urzę­
dów publicznych i kwestyą równouprawnienia 
politycznego i społecznego. Jak wspomnieliśmy 
na wstępie, udział w kongresie feministycznym 
mogą wziąć i mężczyźni. Wkładka wynosi 5 
franków, a zgłoszenia przyjmuje generalna se- 
1 arka komitetu organizacyjnego par i M. Durand 
w Paiyżu (Rue Saint-Georges, 14).

Powszechny austryacki Związek kobiet w W ie­
dniu na zgromadzeniu, odbytem przed kilku 
dniami, uchwalił wysłać do Rady państwa pe- 
tycyę w sprawie opieki nad dziećmi w razie 
rozwiedzenia się małżonków. Idzie tutaj o § 142

ustawy cywilnej, który orzeka, że na wypadek 
separacyi albo rozwodu wszystkie dzieci, które 
zaledwie przekroczyły niemowlęce lata, oddane 
być mają ojcu, nawet wówczas, gdy rozwód na­
stąpił skutkiem jego przewinień. Petycya, wy­
pracowana z gruntowną znajomością przedmio­
tu i wielką wstrzemięźliwością słowa, mogłaby 
się stać substratem poważnych rozpraw parla­
mentarnych, obecnie jednakże ma tylko akade­
mickie znaczenie wobec faktu, że parlament 
austryacki uprawia zupełne bezrobocie. Z sze­
regu argumentów, na których opiera się owa 
petycya, przytoczymy jeden z dziedziny staty­
styki. Z tabel, wydanych przez centralne biuro 
statystyczne, wynika, że w ostatniem trzechle- 
ciu sprawozdawczem (1894— 96) przeciętnie na 
100 separacyj nastąpiło 68 z wyłącznej winy 
męża, 17 z winy obydwóch stron, a tylko 15 
z wyłącznej winy żony. Wobec tego przywilej, 
będący udziałem mężów na podstawie § 142 
u. c., nie ma etycznego uzasadnienia.

Z zielonego Erinu, owej krainy powszechnej 
niedoli, przychodzą jednakże wiadomości o ru­
chu feministycznym. Ostatnie sprawozdanie 
z działalności irlandzkiego „Towarzystwa bojo­
wników za sprawę kooiecą11 z zadowoleniem 
zaznacza postępy, które się w ubiegłym roku 
dokonały w położeniu politycznem Irlandek. 
Kobiety irlandzkie korzystają obecnie z wszel­
kich u lg , przyznanych kobietom angielskim. 
Przysługują im teraz wszystkie prawa wybor­
cze, z wyjątkiem prawa zasiadania w parlamen­
cie. Tymczasem uczą się w praktyce, jak za­
rządzać krajem. Około 100.000 kobiet ma udział 
w samorządzie gminnym.

W  parlamencie na Monte Citorio deputowany 
Venturi wypowiedział podczas ubiegłej sesyi 
mowę. z której przytaczamy następujący ustęp 
charakterystyczny; „Czy sądzicie panowie —  
mówił wymieniony poseł —  że potrzeba geniu­
szu do naszych karyer? Czy zapomnieliście o 
tych osławionych pośród gimnazyalnej młodzie­
ży nieukach, którzy stawali się potem dokto­
rami fakultetów ? Zarówno pomiędzy nami, j ak 
pomiędzy kobietami są tylko stopnie zdolności, 
ale nic ponadto. Jeżeli kobiety zawiodą się po 
zdobyciu praw, tem gorzej dla nich, ale pozwól- 
myż każdemu według woli próbować własnych 
sił11. Analogiczną akcyę wszczął na dalekiej 
północy, gdyż w Finlandyi, senator Mechelin, 
który żąda, ażeby kobiety otrzymały dostęp do 
wszystkich urzędów na równi z mężczyznami. 
Rozwój kwestyi kobiecej odbywa się w Fin­
landyi niezbyt może szybko, ale natomiast pra­
widłowo, bez ryzykownych i czasem szkodli­
wych skoków. Kobiety finlandzkie posiadają 
świadomoś celów i środków, a zarazem obok 
energii odznaczają się wstrzemięźliwością w rzu­
caniu haseł. Pod tym względem służyć mogą 
za wzór swoim sąsiadkom, Rosyankom, które 
lubią skrajność i często biorą blichtr za istotę 
rzeczy.

Z uwag pesymisty.
(P ils k ie  szczfśc ie , czyli złodziej z pteaiq dzml. —  M lsya  
p. Jaworskiego, czyli wędrówki delegata. —  Peleeeaie aa 
hanoraw ych uoktorów, —  Słuszny zakaz kongresu eśw iaty  
ludewej. —  Michałków i Pilipee. —  Zjazdy koleżeński*.

Ty lka  bez dem onstracyj.')

Już to prawdziwie „polskie szczęście1 ma­
my... w łowieniu złodziejów, —  a raczej szczę­
ście takiw ma „ramię karzącej sprawiedliwości11. 
Jakieguś Tomaszewskiego złapała polieya kra­
kowska wraz z pieniądzmi i kosztownościami, 
skradzionemi Bóg wie gdzie i komu; ale za to 
domorosły złodziej krakowski jak da nura, to 
ślad po nim zaciera się tak, jakgdyby w wodę 
wpadł; a jeżeli uda się go pochwycić, to zwy­
kle już goły jest i halerza nie wycisną z niego, 
sądy z prokuratoryą i policyą razem. Bywają 
nawet zrozpaczeni defraudanci, co sami zgła­
szają się do wrót kryminału; ale są to już 
w dosłownem znaczeniu „marnotrawni syno­
wie-1, którzy całe skradzione swoim bliźnim 
mienie puścili w obieg i przychodzą z prośbą 
o chleb łaskawy. —  Takie to już nasze szczę­
ście...

„Polskie szczęście11 prześladnje także p. Ja­
worskiego w Wiedniu. W  chwili, gdy chciałby 
nieba przychylić Austryi; gdy właśnie poczuł

w sobie najsilniejszą z całego życia woKacyą 
do ratowania tego państwa, w którem kilkana­
ście ludów z wielkiej serdeeznuści na śmierć 
się zagryza, —  właśnie wtedy zachciało się 
Czechom uprawiać wściekłą obstrukeyę. Coby 
się stało z tym biednym parlamentem i jeszcze 
biedniejszym od niego p. Koerberem, gdyby im 
nieba łaskawe nie były zesłały ducha opiekuń­
czego w osobie prezesa Koła polskiego, który 
biega od Czechów do Niemców, od Niemców do 
ministrów, a od ministrów do Słowieńcow, i je­
dnych pociesza, drugich uspokaja, w innych 
krzepi „nadzieję lepszej przyszłości11, —  jak 
mówią prelegenc i na wieczorkach „uroczystych11. 
Ha! Trzeba mieć prawdziwie „polskie szczę­
ście11, aby w tej pracy, dla kraju tak produ­
ktywnej, trafić na niwę tak opoczystą, jaką 
przedstawiają dzisiaj polityczne serca (jeżeli 
jest „rozum polityczny11, dla czegóż nie miało­
by być „politycznego serca?11). Kaftanów, Pa- 
caków, Stranskych i t. p... I  nam także przy­
świeca „polskie szczęście11, że p. Jaworski po­
czuł w sobie tak niebywałą energię właśnie 
w tym okresie swego życia i parlamentu, gdy 
kraj nasz niczego już nie potrzebuje, we wszy­
stko obfituje, fi defraudantami bankowymi mógł­
by pół państwa zasilić.

A le przysłowie mówi także: „mądry Polak 
po szkoazie11. Pokazuje się, że najlepszą meto­
dą polityczną w austryackiej Radzie państwa 
jest obstrukeya. Naszej delegacyi nigdy tai nie 
pieszczono i nigdy jej takiemi nie częstowano 
cukierkami, jak obecnie spotyka to Młodocze- 
chów. Gotówem przypuścić, że przyszłe Koło 
polskie, splecione przy najbliższych wyborach, 
użyje fortelu, obecnie z tak dobrym skutkiem 
przez Czechów7 wprowadzonego do praktyki 
parlamentarnej. A le to jest pogląd zbyt opty­
mistyczny, abym ja sam w niego mógł uwie­
rzyć.

Raczej uwierzę, że senat uniwersytetu Ja­
giellońskiego rozpatrzy się jeszcze dokładniej 
w katalogu mężów uczonych i godność doktora 
„honoris causa11 przyzna ks. Stojałow skiemu. 
Poczucie sprawiedliwości przyznać bowiem na­
kazuje, że ks. prałat okazał głębszą znajomość 
dogmatyki i praw a kanonicznego od tych wszy­
stkich, z którymi wygrał sprawę w Rzymie. 
Wyrąbał on przytem taki wyłom w cywilizacyi 
polskiej, że za taką „naukową11 działalność na­
leżało się mu odznaczenie w chwili, gdy polska 
wiedza święci jubileusz, byłoby to pociechą tak­
że dla ks. Stujałowskiego w tych ciężkich chwi­
lach, gdy Czesi położyli w parlamencie nie­
przebytą tamę jego swadzie i nie dopuszczają 
go do głosu, który jeszcze przeszłej sesyi tak 
rozgłośnem rozlegał się echem po pustej Izbie 
poselskiej.

A  gdyby nasz senat akademicki miał rze­
czywiście intencyę obdarzyć honorową gudno- 
ścią nadspodziewanie jeszcze jakiegoś Polaka, 
nie mającego nic wspólnego z nauką, to zwró­
ciłbym uwagę na autora wstępnego artykułu 
„Kuchu katolickiego11 nru 113. Niezrównany 
stylista i myśliciel tego organu, tylko dla wy­
branych przeznaczdnego dusz katolickich, po­
trafi napisać 100 wierszy druku tak, że on sam 
nawet nie wie, cze^o chce i c co mu idzie. —  
Wypowiada np. tak szczytną sentencyę: „Czło­
wiek wierzący m y tę wyższość nad niewierzą­
cym, c h o ć b y  f i l o z o f e m ,  iż t e n  o s t a t n i  
tylko podziwia piękno i siłę katolickiej myśli, 
t e n  p i e r w s z y  tymczasem czerpie z niej dla 
siebie i życia pociechę11. —  Albo znowu rzuca 
w zwątpiałą duszę ludzkości takie pocieszenie: 
„Życie codzienne, społeczne, w swych przeró­
żnych objawach, raz po raz każe chrześcijani­
nowi na d o g m a t  ó w  sobie przypomnieć i z 
tej kazuistyki wypadków7 do n i e g o  w c h o ­
d z i11. Za tak dowcipne senteneye, z tak nie­
słychanym zredagowane sprytem stylistycznym, 
należy się autorowi nie gorsze uznanie, niżby 
się dostało ks. Stojałowskiemu za wygrany pro­
ces w Rzymie i redagowanie „gazetek-1.

A le że prawdziwa zasługa dopięro na dru­
gim, lepszym świecie liczyć może na sowitą na­
grodę, więc nawet władze austryacko-polskie 
w Galicyi spotykają się u nas z nielituściwą 
krytyką wtedy właśnie, gdy z pełną intuicyą 
i świadomością ducha ustawodawczego kierują 
zamiarami wiernych poddanych. I  tak, ni stąd, 
ni zowąd, zachciało się „Towarzystwu szkoły

że gdyby ktokolwiek chciał pomyśleć o czemś 
nowem, to nie potrafi oprzeć się zwyczajowi i 
nie potrafi zająć innego stanowiska w zapatry­
waniu się na kwestyę stawiania grobowców.

Kaplica cmentarna, to dzieło większej koszto­
wności. Zaledwie niektóre bardzo, zamożne ro­
dziny mogą sobie pozwolić na taki zbytek, je­
dynie wtedy możliwy i raeyonalny, gdy majątek 
wielki nie poniesie uszczerbku i gdy do kaplicy 
może być przywiązana fundacya mszalna. Po­
szczególne zaś groby, tak zwane u nas „stałe11, 
są dla tego kosztowne, że dla każdego potrzeba 
z osobna pomnika.

Dla dogodzenia- przyjemności i praktyczności 
rzekomej, chwycono się zatem sposobu trzecie­
go, który polega ua tem, że każda rodzina 
buduje dla siebie osobny grobowiec, mieszczący 
w sobie kilka, czasem kilkanaście trumien , za­
mknięty jednemi drzwiczkami i uwieńczony krzy­
żem i odpowiednią deknracyą.

Zdawałoby się. iż jest to jedyna forma, jaka 
wypływa ze zwyczaju, zresztą dobrego i chwa­
lebnego. Lecz tak nie jest. Każdy, kto bliżej 
wglądnie w istotę rzeczy, łatwo rozpozna, co 
stanowi dobre jej strony od tego, co na nieko­
rzyść jej przemawia.

Zastanawiając się tedy nad cmentarzen kra­
kowskim w szczególe, możemy przypuścić, iz 
z czasem, po dłuższym przeciągu czasu, nietyl- 
ko stary cmentarz zapełni się szczelnie gro­
bowcami rodzinnemi, ale i nowy może nie wy­
starczy na pomieszczenie tych budynków. Oka­
zuje się nasamprzód i rzuca się w oczy brak 
systemu co do ugrupowania całości. Są u nas 
wprawdzie śoieżła, działy, lecz nie o takim sy­
stemie myśleć nam wypada. System całości 
musi być zastosowany tak, aby odpowiadał: 
p r a k t y c z n o ś c i ,  e s t e t y c e ,  o s z c z ę d z a ­
n i u  m i e j s c a ,  k o s z t ó w  i p r a c y ,

Dzisiejszy system budowania oddzielnych gro­
bowców familijnych nie jest dość praktyczny, 
bo podział przestrzeni cmentarnej, skutkiem

ludowej11-' zwoływać „kongres w sprawie oświa­
ty ludowej11. Nic naturalniejszego nad to, że 
Wysoka Władza dopatrywała się w tym zamia­
rze naruszenia statutu tego Towarzystwa. — 
Bo i cóż, pytam się, może „Towarzystwo szko­
ły ludowej11 mieć wspólnego z oświatą ludu, 
którego 75 procent nie umie czytać, ni pisać? 
W ięc przedewszystkiem nie powinno się my­
śleć, ani mówić o oświacie ludowej tam, gazie 
jej niema —  a tem mniej czynić to powinno 
Towarzystwo, któremu pozwolono wprawdzie 
stawiać budynki szkolne, kupować dzieciom 
czapki, buty, tabliczki, a nawet cenzuralne 
książki —  ale do nauki szkolnej wtrącać się 
raz na zawsze mu zakazano. Już samo zwoła­
nie „kongresu w sprawie oświaty ludowej11 wy­
glądałoby zatem na szyderstwo z c. k. Rady 
szkolnej, która jedyną jest szafarką. publiczne­
go światła —  a cóż dopiero gdyby zechciano 
naprawdę roztrząsać kwestyę tak niesłychanie, 
w dzisiejszych niepewnych czasach, drażliwą, 
jak chłopska oświata.

Ot, chłopi i bez oświaty zmądrzeli w Michał­
kowie i Pilipcach, miejscowościach, o k'órych 
powiedziałby Gogol, że stamtąd nie trafiłby 
nikt do żadnego miasta, choćby całe życie je­
chał. Dobre to było określenie w czasach, gdy 
jeszcze nie było egzekutorów podatkowych; ale 
dzisiaj, zwłaszcza w Galicyi, nikt i nic nie 
ukryje się przed podatkową władzą austrya- 
cką. W ięc i o tych wsiach w borszczowskim 
powiecie dowiedział się świat, że one są i że 
żyją w nich krnąbrni chłopi rusej, co chociaż 
czytać i pisać nie umieją, to przecież nie chcą 
pracować za 20 centów dziennie. Czegoby się 
im dopiero nie zachciewało, gdyby jeszcze na­
łykali się „oświaty ludowej11? Więc nie wie­
rzgajcież, radykalne duchy, przeciw zarządze­
niom władzy za to, że nie pozwala na jakieś 
kongresy, które sensu za grosz nie ma ją i tyl­
ko rozbudzają fałszywe apetyty.

Co innego zjazdy koleżeńskie! Jedni „kole­
dzy11 co 5, inni co 10, inni co 25 (austryacka 
liczba) lat zjeżdżają się, nagadają, urządzą 
ucztę towarzyską i rozjadą się w spokoju, po­
krzepieni na duchu. Autor „Pięciu listów fili­
stra11, znanych naszym czytelnikom, tak ślicznie 
i dosadnie podniósł znaczenie takich zjazdów, 
że ani polieya, ani starostwo żadne, ani, broń 
Boże, prokuratorya państwa, słowa przeciwko 
nim nie piśnie; takie są... niewinne. Wszystko 
można zrobić, nawet w Galicyi, byle bez zło­
śliwych .ntencyi i bez czczej a hałaśliwej de- 
monstracyi,

Radziłbym więc takż« komitetowi obywatel­
skiemu, który ma się utworzyć, czy też nawet 
ju ż  się tworzy dla obchodu jubileuszu Jagiel­
lońskiego, aby przedewszystkiem strzegł się 
wszelkiej demonstracyi, nie licującej z powagą 
chwili, mającej przypomnieć światu, że już 
przed 500 laty zdobyła się Polska na uniwer­
sytet, czy też „akademię11, a do dzisiaj nie u- 
fundowała jeszcze w każdej wsi szkoły ludo­
wej. W czasach, gdy na jedynie „wartościowy11 
naród zdobyli sobie patent Niemcy, nie byłoby 
polityczną rzeczą, wobec niepewnych zwłaszcza 
stosunków parlamentarnych w Austryi, prze­
chwalać się, że już przed 500 laty tundowano 
w Polsce uniwersytety. Kto wie, coby na to 
powiedział p. Funke, Pfersche lub W olf —  lu­
dzie, do których przyszłość należy. W ięc —  
jak powiadam —  tylko cicho i spokojnie, bez 
demonstracyj, nie licujących z powagą chwili!

M . K .

Obrazki z wojnj.
VII.

Pret»rya —  Prezydent Kruger. —  O chotnicy

Stolica Transwaalu, podobnie jak znaczna wię­
kszość miast południowo - afrykańskich, jest mia­
stem bardzo świeżej daty. Tylko w samem jego 
środku wznoszą się gmachy rządowe i kamienice, 
mające wygląd wielkomiejski, reszta zaś budyn­
ków —  to domki i chaty, rozrzucone wśród rozle- 
głycn ogrodów bez żadnego planu. Ślady bruku 1 
trotoarów dają się spotrzegać równie tylko w środ­
ku miasta, które zamiast ulic ma zwykle drogi,, po­
kryte w porze deszczowej bezdennemi kałużami.

Zwykle niewielki ruch uliczny w P r e t o r y i  
zmniejszył się jeszcze teraz skutkiem wypadków

wznoszenia rozmaitych pomników w rozmaitych 
kierunkach, stwarza labirynt chaotyczny. Nie 
jest praktyczny dalej i z tego względu, że 
wszystkie trumny, na wilgoć narażone, ulegają 
bardzo prędkiemu zniszczeniu. Wilgość zaś jest 
u nas nie do uniknięcia: ciągną ją z ziemi 
mury, z góry kamienie przepuszczają. Najważ­
niejszy zaś błąd tego systemu zasadza się na 
tem, że wszystkie grobowce budowane są wzdłuż 
ścieżek i dróg, skutkiem czego zamykają całą 
przestrzeń wewnętrzną tak, iż nietylko dostęp 
do niej, ale widok zupełnie jest utrudniony. 
Wynikiem tego jest pozbawienie zwiedzających 
tej przyjemności, aby i groby najbiedniejszych, 
równie w obliczu śmierci godnych, były przy­
stępne i widoczne.

Dzisiejszemu systemowi budowania grobow­
ców rodzinnych brakuje estetycznych podstaw 
i warunków, bu wszystkie te grobowce kształ­
tem swoim, z ziemi w formie budy wystającym, 
tak się nie poddają względom architektonicz­
nym, że dziwić się nie można ani przez chwilę, 
dlaczego po tylu latach stosowania prób roz­
maitych, nie wytworzono żadnego motywu szczę­
śliwego.

Przeważnie majstrowie kamieniarscy odgry­
wają tu rolę przedsiębiorców i wykonawców. 
To też sztuki pięknej nie mogą on; wprowa­
dzić tutaj o tyle, aby ona choćby w skromniej­
szych rozmiarach zajaśniała. Kończy się za­
zwyczaj na przyozdobieniu frontowego szczytu 
formami banalnemi. Do tego 'przybywa obyczaj 
malijwania, czyi: lakierowania pomników. Jest 
on szczególnie z zamiłowaniem w Krakowie 
uprawiany. To też widzi się niekiedy grobowce, 
jakby ze skóry świecącej wykonane, żółte, ró­
żowe, oliwkowe, nawet niebieskawe!

Doprawdy ze smutkiem podnieść to każe obo­
wiązek i zwrócić uwagę publiczności, aby prze­
cież nie naśladowała dziwactw, stojących, co 
najmniej, w rażącej sprzeczności z powagą 
miejsca i przeznaczenia.

wojennych i to jest głównym widocznym sympto- 
matem toczącej się wojny. Jedynymi żołnierzami, 
jakich się spotyka w uniformach, są policyanci. zor­
ganizowani w sposób wojskowy. Dalej odbija się 
wojna w zdwojonej czynności wszystkich biur rzą­
dowych. W  biurze sokretarza stanu, R e  i t za, 
schodzą się stosy telegramów, listów, raportów itd.. 
tam także zapizysięgają ochomikow. Wszystkie 
czynności załatwia się zwolna, systematycznie, z iście 
holenderską flegmą. Na ulicach nie słychać wcale 
rozmów o wojnie, chociaż widać po twarzach prze­
chodniów, że wszyscy o niej myślą. Z rozkazu 
rządu zamknięto w Pretoryi b a r s —  szynki —  
a napoje gorące pozwolono sprzedawać tylko w re- 
stauracyach i to jedynie w godzinach posiłków: 
porannego, południowego i wieczornego. W  ten spo­
sób odjęto możność upijania się żywiołowi napły­
wowemu, składającemu się z lozmaityeh niezbyt 
pewnych indywiduów ze wszystkich krańców świata.

Kościoły otwarte są przez dzień cały i wieczo­
rem. Spotyka sią w nich przeważnie kobiety, bo 
mężczyźni znajdują się na linii bojowej. Wielka, 
prawie fanatyczna wiara podtrzymywała zawsze 
Boerów, a dziś nie straciła ona na swej mocy. Do 
tej wiary w Boga łączy się u Boerów przekonanie
0 sprawiedliwości ich walki, podjętej przeciw An­
glikom i ogromne zaufanie do kierowników polity­
cznych i woćzow. Pomiędzy pierwszymi na głównem 
miejscu stoi O hm  P a u l  —  wujaszek Paweł, tafc 
zwany przez swych współrodaków sędziwy prezy ■ 
dent K  r ń g e r. Dotychczasowy przebieg wypadków 
podniósł jeszcze zaufanie ku niemu Transwaalczy- 
ków, którzy otaczają go nreytcm prawdziwą czcią
1 miłością.

Objawiają się one na każdym kroku, a najlepiej 
można je było obserwować, gdy Kruger wrócił z Ora- 
nii kilka tygodni temu po naradach z prezydentem 
S t e j n e m. Wówczas ludność Pretoryi zgol iwała 
mu gorącą a nieprzygotowaną owacyę na dworcu 
kolejowym. Prezydent widocznie był z niej zadowo­
lony, lecz nie zdołała go ona wyprowadzić z przy­
słowiowego zimnego spokoju. Kłaniał się on od cza­
su do czasu swoim historycznym o szerokich skrzy­
dłach cyilndrem i tem tylko zdradzał swe uczucia 
wdzięczności. Wsiadłszy zaś do państwowego poja­
zdu, nie omieszkał zapalić swej równie historycznej 
fajki.

Ochotnicy cudzoziemcy, których spora liczba nad­
płynęła do Transwaalu z Europy na wieść o woj­
nie z A n g lią , a w których szeregi wstąpiło także 
wielu cudzoziemców, osiadłych w tym k ra ju , chę- 
tnU są przyjmowani do służby wojskowej, aczkol­
wiek rodowici Bobrowie nie tęgie wyobrażenie ma­
ją o ich wartości bojuwej. Oczywiście, że tu zbie­
ranina, na którą składają się przeważnie ludzie, co 
dotąd z kunsztem wojennym nie mieli nigdy dc 
czynienia, częściej Sianowi zawadę, niz pomoc w 
działaniach wojennych. —  Procedura przyjmowania 
ochotników odbywa się w sposób nader prosty. Skła­
dają oni przysięgę w biurze sekretarza stanu Reitza, 
poczen każdy z nich otrzymuje konia i rynsztunek, 
pochodzący albo ze składów rządowych, albo od ko­
mitetów, które potworzy ły się w tym celu. O ubra­
nie musi się troszczyć sam ochotnik, któremu pozo­
stawia się wybór oddziału i termin wyjazdu na li­
nię bojową. Jest to zatem prawdziwe e l d o r a d o  
dla ochotników, za których utrzymanie w hotelach 
płaci w dodatau rząd , dopóki bawią w Pretoryi. 
Sprawiedliwość jednał- nakazuje stwierdzić, że wogó- 
le nie nadużywają oni tej swobody. Największą 
ilość ochotników stanowią Niemcy i Francuz , pó­
źn iej idą Moskale, poddani sustryacko-węgierscy i 
Skandynawczycy.

O ile teraz ochotnicy ci przynoszą Transwaalowi 
pewną korzyść, bo znajduje się między nimi nie­
jeden oficer lub żołnierz z wojsk europejskich, albo 
też niejeden technik, którego zawodowe wiadomości 
można zużytkować, o tyle znów zachodzi trudne do 
rozwiązania pytanie, co z nimi pocznie ra^d traus- 
waalski, nawet w razie pomyślnego dla siebie wy­
niku wojny. Truano przypuścić, aby Transwi.al ua- 
prowadzii u siebie kiedyś wojsko reguiame, a ina­
czej niełatwo będzie zadowolnić pretensje tych lu­
dzi, których większość bije się nie w obronie haseł 
wolności i niezależności repiblik boerskich, lecz dla 
własnngo zysku i zrobienia łatwym sposobem ka- 
ryery.

— u. i ftedakeya I Atmimttracya „Nowej Re­
formy11 przeniesione zostały z dniem 3 kwie­
tnia na ulicę Jagiellońska L  10. Telefon Re- 
dakcyi L. 41, telefon Administracji L 401. -

Zasadą piękna jest, aby materyał przedmiotu 
jasno i zgodnie ze swym celem i charakterem 
tłómaczył sposób swego stosowania się do for­
my. Czyż więc nic szkoda kamienia pięknego, 
wyrzeźbionego, aby godność jego wyrazu po­
mnikowego, trwałego i poważnego zmieniać na 
śmieszność wyglądu, gdj farbą pokostową za­
lepi się wszystkie spoję i cala powieizchnia 
przyobleczoną się wydaje skórą polakierowaną!...

Falszywem zaś twierdzeniem jest, jakoby ka­
mień utrwalał się przez to. Przeciwnie, kamień, 
nie mogąc schnąć z wilgoci, jakiej nabywa 
czy z ziemi, czy z muru, psuje się pod powłoką 
farby pokostowej, a powłoka z czasem odstaje 
i opada. Kamień zaś, z natury zły i lichy, pod 
farbą pokostową prędzej jeszcze ulega wpły­
wom klimatycznym i atmosferycznym.

Przy rozpatrzeniu trzeciego względu, t. j. 
oszczędności miejsca, kosztów i pracy najdobi­
tniej uwydatnią się jeszcze inne wady. Każdy 
grobowiec potrzebuje dla siebie ścian oddziel­
nych, samotnych, potrzebuje obejścia, niekiedy 
nawet ogrodzenia. Kosztuje zatem dużo sam 
budynek, samo miejsce pod niego i praca luaz- 
ka. kosztowniejsza tu, mż w samem mieście, 
nia stoi w żadnym stosunku do dzieła. Miejsca 
cmentarnego traci się nadzwyczaj wiele na sa­
me odstępy pomiędzy grobowcami, a i tak od­
stępy te są nader wąskie, gdzieniegdzie bardzc 
niewygodne. Gdyby przytem ktokolwiek zliczyć 
chciał na długości jednej tylko ścieżki, ile tam 
murów odgraniczających boki grobów, przeko­
nałby się wnet, jaka to strata miejsca. Czy 
grobowce te nie mogłyby sąsiadować, nie mo­
głyby być cięgiem jednym założone ? Ile miej­
sca, ile kosztów, iie pracy zaoszczędzałoby się 
wtedy ?

O tak! można, należy i kuniecznie potrzeba 
nad tem pomyśleć.

(C. d. n.) S. Zubrzycki.

Cmentarz krakowski.
Niejednokrotnie zastanawiałem się nad cmen- 

tai zen krakowskim. Smutne, a zarazem drogie to 
miejsce powinno być ideałem dla każdego, bo 
ono jedynie jest rzeczą, która pewnie nikogo 
z nas nie minie, ono pewnie stanie się zakoń­
czeniem życia i niechybnie pochłonie cząstkę 
bytu naszego. Powiedziećby można, że wszystko 
doczesne, to marność, o której biblia mówi —  
ale cmentarz zawsze jest i będz.e tą przysta­
nią, w której duch zabiera się do odpłynięcia 
za brzeg widomy, w oceany wiekuistej ducho­
wości. Cmentarz zawsze będzie największą na­
uką, smutkiem najlepiej nas pocieszającym, przy­
gasłem światłem, największą iskrę nadziei wznie- 
cającem, opadłym kwiatem najpiękniejsze owoce 
zwiastującym.

Każdy cmentarz dia filozofa jest zamkniętą 
księgą, pełną nanki i tajemnic nieprzebranych, 
a cóż dopiero cmentarz chrześcijański?... Pira­
mida Oheopsa. choć to największy utwór ręki 
ludzkiej, jakiegoby dziś może wznieść nie po­
trafiono, ta olbrzymia masa głazów, o ile mniej- 
szem jest dziełem od mogiłki ledwie z ziemi 
wystającej, lecz za to przez mały krzyżyk w 
nieskończoność się pnącej ?...

Dla mnie nie istnieje nic piękniejszego w poe- 
zyi życia, jak cmentarz wiejski. Jest to bez- 
wątpienia najodpowiedniejsza forma mieszkania 
po zakończeniu drogi życiowej. Cmentarz w iej­
ski na wzgórzu, niedaleko boru sosnowego, któ­
ry wiecznie szepcze szumiące płacze, ciągle 
dołem grobowo milczy a górą w niebo wzdycha, 
cmentarz wiejski samemi krzyżami zasiany, bez 
dumy i wymyślnej sztuki, z widokiem na dale­
kie góry zsiniałe, ku wiosce doń należącej cią­
głe bramę otworem mający, jakby z wsią swoją 
jedność nieustanną stanowił, —  cmentarz wiej­
ski , cichy, samotny, pół-opuszczony, ruiną poe­

tyczną każący zap&minać o rzeczywiści szty­
wnej, —  cmentarz wiejski zarosły trawą, bu­
rzanem bujnym, bez ścieżek, bez napisów, bo 
każdy grób zapisany w sercu nie w księdze 
spróchniałej, —  cmentarz wiejski śpiewem pta­
sząt ożywiony, wonią ziół i kwiatów napełniony, 
jakaż to m a j e s t a t y c z n a  p i ę k n o ś ć .  Nie 
znam nic wznioślejszego, nic estetyczniejszego, 
nic większego! O zachodzie słońca, złocącym 
krzyże i mogiłki, kiedy wiaterek wieczorny 
przeleci po nad groby i poruszy raz ostatni, 
na zamknięcie dnia, to trawką, to zwieszającem 
ramieniem krzyża, to skrzydłem bramy zaskrzy­
pi —  wtedy każdy, co piękność pojmuje, musi 
nauczyć się wielkich rzeczy. —  A  w noc księ­
życową?...

Lecz taki cmentarz tylko zdała od miast może 
być skromnym, pięknym, ubogim a wzniosłym, 
potężnym zarazem.

W  miastach wielkich sztuka nie pozostawia 
prawie nic przyrodzie. Nie wolno ani trawce, 
ani kwiatkowi, ani drzewkom rosnnć, jak one 
chcą; człowiek obcina je i krępuje po swojemu. 
Miasto krzyżów drewnianych i mogił ziemnych, 
dumne czoła unoszą obeliski, piramidy z głazów, 
kapliczki, anioły pretensyonalne i kolumny po­
łamane.

Nasz cmentarz krakowski nie raziłby jeszcze, 
gdyby nie ten nowy sposób budowania grobow­
ców, murowanych z cegły i kamienia, pozbawio­
ny wszelkich zalet piękności i skromności, na­
tomiast pyszny a brzydki.

Przechodząc wzdłuż ścieżek, doprawdy, mo­
głoby się komu zdawać, że to jakieś wyszukane 
piece, jakieś budki, może kurniki lub coś podo­
bnego. Na wszystko nmżnaby się zgodzić, lecz 
na grobowce tych kształtów niktby nie przezna­
czył. Wkradł się u nas zwyczaj stawiania ich 
dziwacznie, nieładnie, a co najgorsze, niepra­
ktycznie i nieekonomicznie. Nadto system przy­
jęty stał się despotycznym nawet, tak dalece,



Niedziela, 20 Maja 1900.

Kraków, 18 maja.
Wiec kobiet. Wczoraj w lokalu „Czytelni dla 

kobiet11 w Krakowie odbyło się posiedzenie komite­
tu , mającego za zadanie zwołanie wiecu kobiet- 
1'olek z okazyi 500-letniego jubileuszu wszechnicy 
Jagiellońskiej. Zebrane uchwaliły: zwołać wiec na 
dzień 4 czerwca, t.. j. drugi dzień Zielonych świąt 
w Krakowie. Celem wiecu ma być wspólne nara­
dzenie się zebranych nad udziałem kobiet w pracy 
społeczno-narodowej. Program w ogólnych zarysach 
zawierać będzie: zagajenie przez przewodniczącą ko­
mitetu wiecowego, wybór honorowego prezydyum, 
odczytanie referatów, uchwalenie rezolucyj, pochód 
na W awel, celem złożenia hołdu królowej Jadwidze. 

Jubileusz wszechnicy Jaqiellonskiej. Komisya,
wydelegowana z łona Rady miejskiej i zajmująca 
się przygotowaniami do obchoda jubileuszowego 
wszechnicy Jagiellońskiej, obradowała onegdaj pod 
przewodnictwem r. m. Domańskiego. Komisya zasta­
nawiała się nad wyborem komitetu, którego zada­
niem byłoby przygotowanie współudziału w tym uro­
czystym obchodzie mieszkańców miasta, cechów rze­
mieślniczych i rozmaitych Towarzystw. Wyboru tego 
komitetu dokonano: w skład jego weszli r. m.: Bar­
toszewicz, dr Bandrowski, Federowicz, Nowacki i 
dr Horowitz, a prócz tego z osób po za Radą miej­
ską stojących: prezes „Sokoła11 p. Tursk i, przewo­
dniczący „Koła mieszczańskiego11 p. Kosobudzki, star­
szy kongregacyi kupieckiej p. Henryk Schwarz, W i­
ktor R edyk , sekretarz „ Koła artystyczno-literackie­
go11 dr Winkowski, ks. Tadeusz Chromecki, Edmund 
Klemensiewicz, dyr. Tomasz Sołtysik, dyr. Macio- 
łowski, ks. F l is , dyrektor teatru miejskiego Józef 
Kotarbiński, aJwdemflT X  Nowicki, naczelnik straży 
akcyzowej Staszczyk i dr Kwiatkowski. Komitet ten 
w najbliższym czasie ma się ukonstytuować i ze­
brać nątpierwsze posiedzenie.

Delegatem gimnazyum stauisławowskiego na uro­
czystościach jubileuszowych uniwersytetu Jagielloń­
skiego będzie prof. Tondera,

Odezwa do cechów polskich! Koło mieszczań­
skie, zajmujące się udziałem rękodzielników w uro­
czystości 500-letniego jubileuszu założenia uniwer­
sytetu Jagiellońskiego przez króla polskiego W ła ­
dysława Jagiełłę, uchwaliło wraz z cechami kra- 
kowskiemi sprawienie ozdobnego albumu, oraz wień­
ca srebrnego o tylu liściach , ile jest cechów kra­
kowskich . taK , że na każdym liściu będzie pomie­
szczony adres jednego cechu.

Krakowskie cechy, jako najstarsze w naszym kra­
ju. nie chcą zapomnieć o młodszych i chcą im uła­
twić wzięcie udziału w tej uroczystości, przynaj­
mniej złożeniem srebrnego wieńca zbiorowego na 
grobie fundatora uniwersyteg„ w katedrze na W a­
welu. Ponieważ zgłosiło się już kilka cechów z po­
za Krakowa z prośbą, aby ich ^vziąć w opiekę i. 
dać im możność wzięcia udziału w uroczystości, 
przeto komitet krakowski zawiadamia wszystkie ce­
chy w G a iicy i, że zajmie się sprawieniem zbioro­
wego wieńca srebrnego i umieści adres każdego 
cechu wraz z miejscem jego siedziby. Każdy cech, 
chcący przystąpić do udziału w wieńcu srebrnym, 
nadeszle 10 złr. najdalej do 26 maja b. r. na ręce 
skarbnika Koła mieszczańskiego, p. Piotra R<-pe- 
towskiego, ulica sw. Jana. Należy również przysłać 
dokładny adres cechu. Zgłosić musiałoby się przy­
najmniej 30 w prwciwnym rapie pienią-’
dze napowrót będą cechom zwrócone zaraz po 26 
maja.

llczczenie zasług dra Juliana Dunajewskiego.
Pięćdziesiąt, ląt wstecz w auli starego gmachu 
w s »  J.niey Jagiellońskiej rektor Helcel wręczył dy­
plom doktora praw młodemu człowiekowi i w prze­
mowie swej zaznaczył, że może wróżyć mu świe­
tną przyszłość. Prof. Helcel nie omylił się. Dr Ju­
lian Dunajewski, o którym Helcel wyraził się w 
ten sposótg. nie z iv i  idl eczd iwań i  nadziei, jakie 
pokładaj w. uiu jego profesorowie; zabłysnął na 
szerokiej widowni publicznej jaku niepospolity mąż 
stanu i ekonomista. Pięćdziesiąt lat upłynęło od 
chwili, w której wszechnica Jagiellońska obdarzyła 
dra Dunajewskiego dyplomem doktorskim, a dziś, 
dzięki szczęśliwym zrządzeniom losu, według sta­
rego jZwyczajn, j )  i raz wtóry senat wszechnicy wrę­
czył drowi Dunajewskiemu ów dyplom.

Uroczystość odbyła aę w auli „Pollogii novi". 
Przed godziną 12 publiczność wypełuiła salę po 
brzegi. W  pierwszych rzędach foteli zajęli miejsca 
namiestnik hr. Leon P in iński, minister skarbu 
Boehm-Bawerck, główno dowodzący generał Albori, 
marszałek krajowy hr. Badeni prezydent miasta p. 
Friedlein, wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie W itold Korytuwski, rektor uniwersytetu 
lwowskiego dr Abraham, prof. uniwersytetu lwow­
skiego Piłat. prof. chirurgii uniwersytetu wrocław­
skiego dr Mikuiicz, delegat Laskowski, prezydent 
sądu wyższego Summer-Brason, W  dalszych rzędach 
foteli zasiadły damy. Delegatowa p. Laskowska zło­
żyła na stoliku, który stał przy fotelu przygotowa­
nym dla dra Dunajewskiego, skromną wiązankę 
kwiecia.

Z uderzeniem godziny 12 otworzyły się podwoje 
auli i wszedł cały senat akademicki w togach, po­
przedzony przez bedeli, niosących berła dziekanów. 
Za senatem postępowało grono profesorów i docen­
tów ustrojonych w togi. Senat i profesorowie za­
siedli w swych krzesłach.

Z kolei weszli do auli dwaj bedele z berłami 
rektorskiemi w ręku, a za nimi postępował rektor 
wszechnicy hr. Tarnowski, strojny w uroczyste 
szaty, w otoczeniu dziekana wydziału prawa dra 
Ulanowskiego i sekretarza senatu dra Pyfrowicza. 
W  końcu ukazał się dr Julian Dunajewski, ubrany 
we frak. z gwiazdami orderowemi na piersiach.

(idy wszyscy zajęli już swe miejsca, rektor hr. 
Tarnowski zabrał głos i w dłuższem przemówieniu 
zaznaczył podniosłość tej chwili. „Dziwny, przypad­
kowy, ale rozumny jest zbieg tych dwu rocznic — 
mówił hr. Tarnowski —  .10 rocznicy wręczenia dy­
plomu doktorskiego drowi Dunajewskiemu i 500 
rocznicy istnienia wszechnicy; obie te rocznice łą­
czą się niejako razem , a dzisiejsza jest niby 
wstępem do t e j , którą za parę tygodni wszechnica 
obchodzić będzie11. W  ten sposób hr. Tarnowski, łą­
cząc osobę dra Juliana Dunajewskiego z wszechni­
cą Jagiellońską, przedstawił słuchaczom obraz pracy 
i zasług juDilata wobec wszechnicy, wobec kraju i 
rodaków, a następnie z wspomnień swej młodości 
odtworzył tę chwilę, w której dr Dunajewski, jako 
rektor wszechnicy Jagiellońskiej, brał udział w ha­
bilitacji je g o , jako docenta literatury na tym uni­
wersytecie, i zakończył swą mowę życzeniem, aby 
dr Dunajewski długo jeszcze mógł żyć i działać na 
pożytek kraju.

Z kolei dziekan wydziału prawa, prof. dr Ula- 
nowski, wspomniał o politycznych zasługach dra Du­
najewskiego, o tej szkole mężów politycznych, którą 
on stworzył, i zaznaczył, że i dziś jeszcze około 
osoby jubilata grupuje się cały szereg ludzi, którzy 
czerpią w nim i w jego słowach siłę do pracy i 
pracy tej za jego wpływem nadają pożyteczny kie­
runek —  poczem wręczył drowi Dunajewskiemu dy­
plom doktorski.

Rektor uniwersytetu lwowskiego, dr Abraham, 
w kilku ciepłych słowach dał wyraz wspomnieniom 
tej chwili, w której dr Dunajewski stanął w obro­
ni uniwersytetu lwowskiego wtedy, gdy rząd chciał 
uniwersytet zamknąć, i położywszy silny nacisk na 
to, że każda radość wszechnicy Jagiellońskiej jest 
radością uniwersytetu lwowskiego, każde je j święto 
świętem jego, skutkiem czego i w dniu dzisiejszym 
uniwersytet lwowski bierze udział serdeczny w tej 
uroczystości, a pr^ez usta jego wyraża swą radość 
z powodu tak rzadkiego święta.

Po przemówieniu dra Abrahama chór akademicki 
odśpiewał kantatę na cześć sędziwego jubilata, po­
czem zabrał głos dr Dunajewski.

Mowy dra Dunajewskiego wysłuchali zebrani, 
stojąc.

L>r D u n a j e w s k i  zaznaczywszy, że choć pra­
cował z całych sił, to jednak nie z takim skutkiem, 
jakiego pożądał, podniósł radośnie, że cesarz przy­
słał mu tolegraficznie swe gratulacye z powodu te­
go obchodu, poczem dziękował zebranym za udział 
w tej uroczystości, tak dlań miłej i radosnej, a zwró­
ciwszy się do grona profesorów, życzył im szczę­
ścia w zbożnej pracy nad wykształceniem dusz mło­
dzieży i zakończył swą przemowę stanipolskiem: 
„Szczęść wam Boże!11

Teraz rozpoczęły się życzenia prywatne: wszyscy 
znajomi otoczyli kołem jubilata, ściskając mu dło- 
uie. Aula powoli zaczęła się opróżniać i opustosza­
ła zupełnie.

Dzisiejszy południowy numer „Czasu11 przynosi 
fotografię dra Juliana Dunajewskiego z jego młod­
szych lat i wiązankę wspomnień z jego pracy.

Namiestnik W  Krakowie. Namiestnik hr. Leon 
Piniński zwiedzał dziś rano nowo urządzoną klini­
kę chirurgiczną prof. dra Kadera i klinikę chorób 
wewnętrznych prof. dra Korczyńskiego, poczem wziął 
udział w obchodzie jubileuszowym dra Juliana Du­
najewskiego. Wieczorem namiestnik odjeżdża do 
Lwowa.

Poświęcenie nowo urządzonej przez prof. Ka­
dera kliniki chirurgicznej odbędzie się duia 23 bm. 
Na uroczystość tę przybędzie namiestnik Piniński, 
pruf. Rydyger ze Lwowa i prof. Mikuiicz z W ro­
cławia.

Tow. lekarskie krakowskie delegatem swym 
na uroczystość 500-letniego jubileuszu uniw. Jagiell. 
wybrało dra Augusta Kwaśnickiego.

Tow lekarelie odbędzie we środę dnia 23 bm.
0 godz. 6 (w sali wykładowej prof. Szajnochy 
„Collegium phisicum11) posiedzenie. Zbiorowy odczyt 
z dziedziny położnictwa wygłoszą profesorowie Jor­
dan i Rosner, docenci Braun i Switalski,

Minister Skarbu dr. Eugeniusz Bóhm-Bawerk 
przybył dziś rano do Krakowa pospiesznym pocią­
giem, przywitany na dworcu przez przedstawicieli 
władz. Minister wziął mlział w uroczystości 50-le- 
tniego jubileuszu doktorskiego Juliana Dunajew­
skiego, a wieczorem odjedzie do Wiednia.

Dr Reyiuc, lekarz zdrojowy w Rymanowie, wy­
jechał dziś na sezon letni do uroczego uzdrowiska.

Wystawa kwiatowa. Towarzystwo ogrodnicze 
w Krakowie postanowiło urządzić na, wiosnę 1901 
roku w drugiej połowie ko ietnia wystawę kwiatów 
wiosennych, gruntowych i doniczkowych, do których 
należą między innemi rododendrony, azalie, kamelie, 
pelargonie, lewkonie, laki, goździki, fijołki, cyklamy, 
hijacynty, tulipany, cincrarye i t. p. Zadaniem wy­
stawy będzie przedstawienie stanu naszego ogrodni­
ctwa kwiatowego tak u fachowych ogrodników, jak 
u amatorów, a najpiękniejsze okezy będą nagroda­
mi odznaczone. Program szczegółowy będzie później 
ogłoszony i na żądanie nadesłany.

Ruch pociągów osoDOwych podczas Zielonych  
Świąt. Z powodu prawdopodobnego silniejszego ru­
chu osobowego podczas Zielonych Świąt kursować 
będą dnia 2, 3, 4 i 5 czerwca b. r. na liniach ko­
lei północnej cesarza Ferdynauda, oprócz rozkładem 
jazdy wskazanych pociągów pospiesznych i osobo­
wych , według potrzeby przed każdym pociągiem 
osobne pociągi dodatkowe (Vortrains), na co dyrek- 
cya tej kolei zwraca uwagę publiczności.

Majówkę mieli sobie dzisiaj urządzić uczniowie 
gimnazyum św. Anny, ale z powodu niepogody wy­
cieczka została chyba odłożoną do sposobniejszej 
chwili. Tegoroczny maj nadaje się nadzwyczajnie 
do urządzania majówek przez zwolenników ks. 
Kneippa.

Z Przytuliska uczestników powstania z roku 
1363 4. Walne zgromadzenie odbędzie się dnia 24 
b. m. w sali posiedzeń Rady miejskiej o godz. 4 
popołudniu. W  razie braku kompletu, drugie walne 
zgromadzenie odbędzie się w godzinę później w dniu
1 lokalu tymsamym.

Festyn w parku dra Jordana na dochód „P rzy ­
tuliska uczestników powstania z r. 1863/4“ odbę­
dzie się dnia 10 czerwca. Od poniedziałku (d. 21 
b. m.) zaczną weterani zbierać fanty.

Biuro wystawy przyrodniczo-lekarskiej zosta­
ło otwarte w budynku wystawy (byłe gimnazyum 
św. św. Anny). Komitet wystawy przyjmuje tamże 
interesantów codzień między godziną 12— 1 w po­
łudnie.

Związek Polek Dnia 24 maja b. r. odbywa się 
drugi z rzędu odczyt w Tarnowie, urządzony 0tą- 
raniem Związku Polek. Pani Heleno Witkowska 
mówić będzie na temat: „Z  dziedziny teoryj history­
cznych 11.

Z „Harmonii". Jutro weźmie orkiestra ki ikow- 
skiej „Harmonii" udział w zabawie ogrodowej, któ­
rą urządza Stowarzyszenie „Gwiazda11 na swój do­
chód w miejskim parku dra Jordana. Początek za­
bawy o godz. 3 po południu. Wstęp do parku od 
osób dorosłych 10 ct. Najbliższy koncert popularny 
urządzi Towarzystwo przyjaciół muzyki krakowskiej 
„Harmonia" wb czwartek dnia 24 bm.

Z teatru letniego. W  wczorajszem przedstawie­
niu „La lk i" wystąpiła wczoraj p. Stefania B o ­
g d a n o w i c z ,  primaballerina opery lwowskiej. A r­
tystkę , która odtańczyła „Mama-Papa" i walczyka, 
przyjęła publiczność hucznemi oklaskami. D z iś , ju­
tro. i w poniedziałek będzie wystawioną operetka 
Millockera „Siedmiu szwabów", w której partyę hr. 
Otmara odśpiewa p. Orzelski.

Tajne kwalifikacye urzędników państwowych.
Poseł Roser wniósł do prezydenta ministrów dra 
Koerbera interpelacyę, w której zaznaczył, że istnie­
jące już prawie od 120 lat tajne kwalifikowanie
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urzędników wywołuje w interesowanych kołach przy­
kre uczucie. Niesłuszną jest Ł'<zdaniem prelegenta, 
zasada, że urzędnik nie wie o ujemnem osądzeniu 
swej urzędowej działalności i w ten sposób nawet 
nie może usunąć powodów złej kwalifikacyi. Ofice­
rowie otrzymują od przełożonej władzy zawiadomie­
nie o nieprzychylnem zanotowaniu w liście kwalifi­
kacyjnej. P  Roser zapytał prezydenta ministrów, 
czy zniesie tajne kwalifikacye urzędników i sług 
państwowych.

Cyrk HenryegO, dający od kilku dni przedsta­
wienia na płaca przy ulicy W ielopole, cieszy się 
znacznem powodzeniem u publiczności krakowskiej. 
W ielka ilość doskonale tresowanych kon i, zręczni 
jeźdźcy, kilka dobrych jezdczyń, a w ich liczbie 
wyróżniająca się urodą i zręczuośeią mała Medea. 
wreszcie liczny „balet wschodni" z kilku solowemi 
tancerkami i dziećm i, pozwala dyrekcyi układać 
ożywiony i zajmujący program przedstawień , uroz­
maicony popisami na bicyklach i kole przez trupę 
Noissets. W oina tresura, produkowana przez dyr. 
Henryego, należy również do efektownych numerów 
programu. Wymienić jeszcze należy urodziwe sio­
stry Criscoulo, wyprawiające przedziwne produkeye 
na trapezie i popis tresowauego psa, podrzucające­
go zręcznie głową angielską piłkę. Jak zwykle w 
ostatnich czasach rzadkością są dowcipni klowni, 
tak i w cyrku Henryego popisy klownów w prze­
stankach,a zwłaszcza klowna Aleksandra nie wy­
chodzą poza granice płaskiej banalności i są naj­
słabszą stroną przedstawienia. Kraków, który da­
wno nie gościł w swych murach cyrku, przyjmuje 
gościunie wędrowną drużynę, a widownia jest za­
wsze szczelnie zajjełniouą.

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj wieczorem 
przed godzina 9 przechodzący ulicą św. Krzyża 
22 lat liczący Julian Janosiński, szewc, pchnął się 
nagle nożem w pierś, w celu popełnienia samobój­
stwa. Wezwane pogotowie staeyi ratunkowej, po 
udzieleniu .Tanosińskiemu pierwszej pomocy, odwio­
zło go do szpitala św. Łazarza. Życiu desperata 
nie grozi niebezpieczeństwo, gdyż rana nie była 
śmiertelną.

Wstrzymanie czynności urzędu pocztowego 
W  Mużytowicach. Z dniem 20 maja b. r. wstrzy­
mano aż do dalszego zarządzenia czynności urzędu 
pocztowego w Mużyłowicaen. Miejscowości, należą­
ce do okręgu doręczeń tego urzędu, a to: Berdy- 
ków, Mirzyłowice i Nowosiołki, przydzielono do okrę­
gu doręczeń urzędu pocztowego w Przyłbicach, zaś 
miejscowości: Kultenberg, Laszki, Tuczapy i Zbu- 
dyń do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Ro- 
daty czach.

Kronika lwowska. Publiczuość lwowska poże­
gnała onegdaj pannę Irenę Bohussównę, która opu­
szcza. Grauo „Boccacia11. Rolę tytułową tej sztuki 
zalicza panna Bohuss do najlepszych swych krea- 
cyj i odegrała ją  znakomicie, to tez publiczność nie 
szczędziła zasłużonych oklasków. —  Po pierwszym 
akcie wręczono artystce dwa wieńce, kilka koszów 
kwiatów i spoi o bukietów. Teatr był vryprzedany.

W  „Klubie Rusinek", znana pisarka ru^kt, p. 
Natalia Kobryńska, wygłosiła odczyt, w którym roz­
bierała znaczenie^ „N ory1 Ibsena ze stanowiska spo­
łecznego; dowodziła na podstawie bardzo drobiazgo­
wej krytyki samego utworu, że bohaterki jego nie 
należy uważać za jakąś psychologiczni ścisłą krea- 
cy ę . ałe za symbol owej ogólnej obecnie dążności 
kobiet do wyzwolenia się ekonomicznego i intele­
ktualnego z „lalkowatości", w którą pchnęli je  i. 
utrzymują ciągle sami mężczyźni.

Paul ■ Gabryelu Zapolska. p rae jy^oW n ie  mul usoe- 
nizowaniem słynnej powieści Dumasa p. t. „Naszyj­
nik królowej".

Z powodu ułatwionej i przyspieszonej komunika- 
cyi z przedmieściami za pomocą tramwaju elektry­
cznego i konnego wybujał we Lwowie w ostatnich 
latach spekulacyjny przemysł budowlany nad miarę. 
Wskutek tego powstała ogromna ilość nowych ub- 
dyuków, ta k , że obecnie przeszło 2.500 mieszkań 
stoi stale nie zajętych. Z tej przyczyny ceny jio- 
mieszkań znacznie spadły, bo gospodarze z obawy 
przed próżnostaniem całego domu pozniźali czynsze, 
choć ze stratą, byle uzyskać fundusz, przynajmniej 
na opłatę podatków i rat bankowych. Gdy nadto 
ostatui wymiar podatku domowo-czynszowego odbył 
się w r. 1898, więc właściciele realności płacą po­
datek za drugą połowę roku 1899 i cały r. 1900 
z własną szkodą, bo od przyjętego do wymiaru 
wyższego czynszu, aniżeli w tym okresie faktycznie, 
pobierali, względnie pobierają. W  sprawie tej lwow­
skie Towarzystwo właścioeli realności odniosło się 
do ministerstwa skarbu.

Zygmunt Samolewicz, jeden z mężów najzasłu- 
żeńszych na niwie publicznego wychowania, przez 
zgon swój okrył żałobą nietylko najbliższych sobie, 
ale także kolegów w zawodzie i byłych urzniów 
swoich. Zasługi je g o , położone około dobra szkoły
1 młodzieży, tak żywo tkwią w pamięci wszystkich, 
że kiedy za inieyatywą Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych powzięto myśl umieszczenia w je ­
dnym z lwowskich kościołów tablicy, któraby przy­
szłym także przypominała je pokoleniom , z łatwo­
ścią zebrano sumę, potrzebną dc je j urzeczywi­
stnienia. Epitafium , stanowiące piękny dowód pie­
tyzmu kolegów i głębokiej wdzięczności uczniów, 
zawiera w górnej części popiersie zmarłego z ka- 
raryjskiego marmuru, w dolnej stosowny napis na 
marmurze belgijskim , całość zaś , ujęta w ramy z 
krajowego alabastru, świadczy chlubnie i o projek­
cie prof. Weissa i wykonaniu rzeźbrarza-artysty T. 
Dykasa. Odsłonięcie nastąpi we Lwowie po uroczy- 
stem nabożeństwie ża.łobnem w kościele 00. Ber­
nardynów w poniedziałek 21 b. m o godz, 11 przed 
południem, w czwartek zaś 24 b. m. o godz. 12 
w południe odbędzie się w auli gimnazyum Fran­
ciszka Józefa posiedzenie Koła Towarzystwa na­
uczycieli szkół wyższych, na którem poseł Soleski 
pazedstawi działalność zmarłego na tle współcze­
snych stosunków.

LudOWi naszemu rozmaici nieproszeni i całkiem 
niepowołani opiekunowie i przyjaciele narzucają 
strawę duchową, bardzo wprawdzie obfitą, ale zara­
zem równie lichą. Pomijając treść i tendencyę, za- 
zuaczamy tutaj tylko, że w rozmaitych dziełkach i 
czasopismach, przeznaczonych dla ludu, autorowie 
przemawiają zazwyczaj do wieśniaka, jakby do ja ­
kiejś upośledzonej umysłowo istoty, jakby do dzie­
cka, które zdoła zaledwie pojąć bajki, opowiadane 
przez starą niańkę. Lud oczywiście nie czyta po­
dobnych elukubracyj, które go wprost poniżają, na­
tomiast pochłania książki dobre, pisane wprawdzie 
popularnie, ale nie dziecinnie. Zresztą lud nasz po­
czyna już sam o sobie świadczyć. Oto w numerze
2 pisma miesięcznego „Zorza", wychodzącego we 
Lwowie przy poparciu funduszu imienia ś. p. Ka- 
syldy Kulikowskiej, znajduje się wiersz p. t. „Zo-

rzeńka", napisany przez Wawrzyńca Kmiecika, wło­
ścianina „od Szczucina1' Przytaczamy jako próbkę 
jednę zwrotkę:

„Zorzeńko ty polska,
Skarbie nieprzebrany,
T y  ducha nam wzmocnisz,
Koisz krwawe rany.
Ty  przyszłość kolebiesz 
I  serce, rozgrzewasz,
O wolności Polski 
Śpiewasz, śpiewasz, śpiewasz!"

W  tym samym numerze Wawrzyniec Łuka, wło­
ścianin z Zarzecza nad Sanem, pisze do redakeyi 
„Zorzy": „Jan Kasprowicz napisał wiersz p. t. „Zo­
rza". W iersz ten odbija się echem serdecznem o 
podarte strzechy wieśniacze. Co to jest za człowiek 
ten p. Kasprowicz ? Radzibyśmy bardzo wiedzieć, 
bo tak pisze serdecznie i pięknie, że aź się dusza 
chłopska raduje z tylu i tak szlachetnych uczuć, 
w jego wierszu wyrażouych dla ludu. Z tego się 
już pokazuje, iż ten człowiek musi być niepospoli­
tego charakteru i szlachetności duszy i kiedyś miał 
zapeWfle1 bliską styczność z tym ludem, który dźwi­
ga wszelkie ciężary na swych pochyłych barkach. 
A  może ja  się mylę ? może tak uie jest —  może 
on jeno udaje takiego dobrodzieja i przyjaciela lu­
du ? Nie znamy go. a bywaliśmy często zdradzani, 
więc sąśmy nieufni.., Kończąc ten list, prosimy coś 
zawsze wspomnieć o naszym wodzu w sukmanie 
z pod Racławic. Gdyż u nas nawet pastuchy, go­
niąc bydełko z pola, śpiewają na całe, gardło rażeni, 
chórem wiejskim, które głośniej:
Nasz Kościuszko dzielny był, Hop, hop, tuj-dana!
Bił Moskali, co miał sił! Hop, hop, tuj-aana!
Bijmy wszyscy Moskala, niech nam Polski nie kala!
Bijmy wszyscy Moskala, niech nam Polski nie kala!"

I takiemu Łuce lub Kmiecikowi chcą niektórzy 
autorowie bajać o królu Ćwieku!

Okręgowy zlot Sokołów odbędzie się w żółkwi 
dnia 17 czerwca.

Wiec kobiet wielkopolskich zwołano na dzień
24 b. m. celom naradzenia się nad środkami zapo­
bieżenia usuwania dzieci od nauki języka polskiego 
i religii w języku polskim. W iec odbędzie się w o- 
grodzie Lamberta i poprzedzony zostanie nabożeń­
stwem w kościele faruym. Na porządku dzieunym 
są 3 punkty: Zagajenie, referaty i uchwały. Ode- 
zwołującą wiec, podpisało 300 kobiet z polskiej in- 
teligencyi.

Tarnów, 18 maja. Od wczoraj daje u nas przed­
stawienie teatr ruski. P rzy  słabym udziale publi­
czności odegrano wczoraj „Zaporożca nad Dunajem", 
który się ogólnie podobał.

Nareszcie przystąpiono do regulacyi, tj. obniżenia 
poziomu ulicy Krakowskiej u wylotu w ulicę W a­
łową. Regulaeyą ta, potrzebna w pierwszej linii 
gmachowi starostwa, przyczyni się także do upię­
kszenia tej, słusznie za główną uważanej ulicy i 
amożebni, jak powiadają po cichu, budowę tram­
waju elektrycznego, którą całkiem na seryo ktoś 
projektuje. Mimo ogólnego zastoju handlowego i 
ruchu osobowego, nie wątpimy że tramwaj taki 
będzie dobrze prosperował.

Liczna publiczność odprowadziła dziś na miejsce 
wiecznego spoczynku ś. p. Kajetana Kummera, by­
łego dyrektora i założyciela tut Kasy oszczędności. 
Opuszczony przez najbliższych, przeżył ostatnie lata 
(żył 92 lat) prawie w nędzy...

Nowy Sącz, 18 maja. Izaak K a tz , właściciel 
handlu bławatnego w Krynicy i na Węgrzech, zban­
krutowawszy, zgłosił sam konkurb do swego mająt­
ku wa#twś*4 kiłkiKteinsLęiOT tysięcy koron, w tutej 
szym sądzie obwodowym jako handlowym. Tutejsza 
prokuratorya oskarżała go jednak o występek lek­
komyślnej krydy z § 486 u. k. i o to odbyła się 
wczoraj przeciw niemu rozprawa sądową. Trybunał 
jednak uznał oskarżonego winnym zarzuconego mu 
występku z § 486 i skazał go na 3 tygodnie ści­
słego aresztu, obostrzonego jednym postem w ka­
żdym tygodniu.

Dziś rozpoczęła się przed tutejszym trybunałem 
orzekającym „ któremu przewodniczy radca Pisztek. 
a jako wotanci zasiadają radcy: dr Cieszyński, Raj­
ca i Wiśniewski, sensacyjna rozprawa przeciw W o j­
ciechowi Kamińskiemu, naczelnikowi gminy Szaflar, 
znauemu z procesu Fitrberów. oskarżouemu o szereg 
nadużyć i malwersaeyj służbowych, jakie miał po­
pełnić w czasie swego urzędowania, jako naczelnik 
gminy, przyjmując od stron łapówki od 5 do 59 złr. 
za udzielenie zezwolenia na budowę i za inne spra­
wy. Nadto zwraca się oskarżenie przeciwJędrzejowi 
Kalicie i Janowi Paliderowi, włościanom z Szaflar, 
oskarżonym o zbrodnię oszustwa, popełnionego przez 
złożenie fałszywych świadectw w sprawie i\amiń- 
skiego, jakoby nie dawali mu łapówek po 5 złr. i 
50 z łr . , chociaż później przyznali się do tego. — 
Charakterystycznem jest tłumaczenie się oskarżone­
go Kamińskiego, ż e , prenumerując dzienniki praw 
państwa i ustaw krajowych i czytając je już od 
30 la t , odkąd piastuje godność naczelnika gmiuy, 
tudzież członka Rady powiatowej nie widział ni­
gdzie , jakoby to było grzechem przyjmować takie 
datki od stron, od których nigdy nic nie wymagał, 
a brał, jeżeli mu same z dobrej woli dawały.

Policyant uciekł w mundurze i z uzbrojeniem 
do niego prżynależnem ze Stanisławowa. Nazywa 
się Michał Hall. Magistrat stanisławowski poszukuje 
tej zguby.

Stanisławów, 18 maja. Jutro ma się odbyć 
w sali stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda" 
zgromadzenie poufne, na którem nowowybrany poseł, 
p. Stwiertnia, ma wysłuchać ich życzeń.

Bankructwa. Ze Stanisławowa donosi nam nasz 
korespondent: Mir sto nasze zasłuży sobie niebawem 
na miano miasta bankrutów. Przed kilku dniami 
doniosłem o bankructwie handlarza materyałami bu- 
dowlauemi, Józefa Kerna, dzisiaj zaś zanotować na­
leży nowe bankructwo drugiego handlarza budulcem, 
Leizora Wuhla. Passywa odu razem wynoszą 212 
tysięcy koron. —  Oprócz tych zgłosił upadłość han­
dlar? towarów bławatnych, Schulem Kimmel. Pas- 
sywa wynoszą 16.000 koron. W  ciągi lat dwóch 
bankrutuje ten kupiec po raz trzeci i niema środ­
ka na odzwyczajenie go od tego nałogu. Przyczy­
ny tych epidemicznych bankructw w naszem mie­
ście szukać należy w niezdrowym kredycie, czerpa­
nym w banczkach żydowskich, obliczonych na nie­
zmiernie wygórowany, prawie lichwiarski procent. 
Banki te, jedne po drugich, upadają i likwidują 
swe interesy, pociągając za sobą ruinę kupców —  
którzy w uich łatwy znachodzili kredyt.

M orderstw a na statku, w  numerze wczoraj­
szym naszego pisma podaliśmy według telegramu 
straszny wypadek, który zdarzył się na statku pa­
rowym „Książę Karol", kursującym na wodach je ­
ziora Melarskiego. Otóż ów nieznajomy sprawca 
^ iu  morderstw, pewną liczbę pasażerów zamknął
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w kajutach, następuie uaał się na pokład z rewol­
werami w obu rękach i strzelał do wszystkich, któ­
rzy się tylko w owej chwili nawinęli. Gdy wystrze­
lał wszystkie naboje, zaczął się posługiwać sztyle­
tem i nożem. Kapitan okrętu otrzymał pchnięcie 
w plecy, pewua kobieta w piersi, jakiś chłopiec zo­
stał poraniony nożem, a sternik otrzymał strzał 
w łopatkę. W  salonie dla palących grało czterech 
podróżnych w karty. Jeden z nich, który mimo we­
zwania szalejącego mordercy, zrobił mimowolny ruch, 
padł trupem, ugodzony kulą w czoło. Gdy płynący 
z przeciwnej strony statek „Kóping" zbliżył się do 
„Księcia Karola" i daremnie czekał na odpowiedź 
regulaminową na dany ze swojej strony sygnał, ka­
pitan „Kópingu" powziął podejrzenie i podpłynął 
bliżej do „Księcia Karola". Wówczas nieznajomy 
zbrodniarz skoczył do łodzi ratunkowej i oddalił się 
szybko, a statek „Książę Karol" pod komendą ster­
nika skierował się ku Sztokchoimowi. Tutaj polieya 
przeprowadziła wstępne śledztwo. Lekko ranni udali 
się do swoicli domów, ciężko zranionych przewie­
ziono do szpitala. Czterej agenci policyjni uwięzili 
na stacyi Skógstorp indywiduum podejrzyne o te 
morderstwa masowe. W  śledztwie podał ów niezua- 
jomy, że nazywa się Filip Nordlund, a zarazem 
z obojętnością przyznał się do zbrodni, dodawszy, 
że jest rzeczą policyi zbadać cały stair rzeczy.

Austryacka jury na wystawie w Paryżu. Ge­
neralnemu komisarzowi oddziału austryackiego na 
wystawie powszechnej, p. Exneiowi, udało się - 
jak donosi „Politische Correspoudenz" — uzyskać 
większą liczbę jurorów, mźby to wyuikało z prze­
pisów regulaminu. Oficyalna lista jurorów leży przed 
nami i po kilkakrotnem a dokładnem je j przeczy­
taniu stwierdziliśmy, że w skład jury nie wchodzi 
żaden Polak ani Rusin, czyli mówiąc językiem urzę­
dowym żaden mieszkaniec Galieyi i Lodomeryi z W . 
Księstwem Krakowskiem i księstwami Oświęcimskiem 
i Zatorskiem. Nawet do działu agrouomii powołał 
p. Exner niejakiego bar. Hohenbrucka, emerytowa­
nego szefa sekeyi, chociaż podobno Galicya jest 
krajem rolniczym, ale zapewne już także przeszła 
w „zasłużony stau spoczynku".

Hohenzollernowie na scenie. Berliński „Locai- 
Anzeiger" otrzymał z Wiesbadenu telegraficzne 
doniesienie, że Wilhelm I I  po ukończeuiu przedsta­
wienia „Demetriusa" wezwał do królewskiego za­
mku majora Lauffa, który cesarzowi do 1 po pół­
nocy rozwijał plau dramatu p. t. „W ie lk i elektor", 
osnutego na tle dziejów domu Hohenzollernów. 
„W ie lk i elektor" przedstawiony ma być jako czło­
wiek, polityk i żołnierz, a zarazem będzie przeciw­
stawieniem Ludwika X IV . Cesarz rozkazał, ażeby 
dramat ten przedstawiano w przyszłym roku na 
scenie wiesbadeńskiej z powodu 200 rocznicy istnie­
nia królestwa nruskiego.

Sprawą uprowadzenia hr. Martell. piszącej ]>0d 
psdudonimem Gyp, zajmują się gorliwie paryskie 
władze sądowe. O tej tajemniczej awanturze donie­
śliśmy przed kilku dniami, obecnie więc dodajemy 
tylko, że sędzia śledczy. Boucard, tudzież dwaj 
urzędnicy policyi, Gochefort i Hamard w towarzy 
stwie pani Gyp, próbowali przeszłej nocy odtwo­
rzyć drogę, którą jechał? porwane nacyonaii- 
stka. Madame Martell-Gyp jako swoje chwilowe 
więzienie oznaczyła willę SWaken w St. Maur Cre- 
teil, opuszczone domostwo, które otacza kratowe 
ogrodzenie wysokości półtora metra. Przez to ogro­
dzenie miaia się paui Gyp wydostać na ulicę. Ko­
misya sądowo-policyjna nie ufając gimnastycznym 
zdolnościom autorki „Autour du mariage", kwest.yo- 
nowała na tym punkcie je j zeznr.uia. a wr«szeie 
urzędnicy policyjni zaproponowali je j powtórzenie 
owego ćwiczenia gimnastycznego, jako „demonst.ra- 
tio ad oculos". P. Gyp, mała. chuda kobieta, liczą­
ca 54 lat życia, dostała się z łatwością przez o- 
grudzenie tam i napowrót, ale gdy Ooohefort i Ha­
mard cheiili to samo wykonać, okazało się, że do­
bre rhęoi nie wystarczają nawet do jirzejśeia przez 
płot. Nocna ta Jwyprawa pozostała bez rezultatu, 
gdyż p. Gyp nie mogła stanowczo oznaczyć tej 
willi, jako swojego więzienia.

Mianowania i przeniesienia. Minister skarbu powołał 
koncepistę galic. prukuratoryi skarbu, dra Tadeusza Kon­
stantego Baucha, do służby w ministerstwie skarbu.

Namiestnik przeniósł praktykanta konceptowego na- 
mii stnictwa, Henryka Bołoz-Antoniewicza z Podgórza 
do Żywca, oraz adjunkt.a budownictwa, Karola Pomia- 
nowskiego, ze L wom a do Jasła.

Rada szkjlna krajowa zatwierdziła wybór ks. Jakóba 
Pederkiewicza na zastępcę przewodniczącego Rady szkol- 

Tjej okręgowej w Przemyślu i zamianowała: Józefa Oe- 
siernha nauczycielem 3-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Biały, .lar.a Łngińskiego nauczycielem star­
szym szkoły męskiej połączonej z Mydziałową w Burza- 
czu, ks. Włodzimierza Łotookiego kateegetą grori.o-ka- 
tolickim szkoły wydziałowej męskiej w Buozaczu, Hele­
nę Kowalską nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły 
w Zebrzydowicach, Stanisławę Rozwadowską nauozyciel- 
Ką młodszą 2-klasowej szkoły w Brodach Michała Ku- 
ziaka nauczycielem młodszym szkoły męskiej w Żywcu. 
Nauczycielami i nauczycielkami szkół I-klasowych: Eu 
genie Podobińską w Gierałtowicach, Macieja Chyża w Po- 
uiedize, fana Lipińskiego w Uhryniu Helenę Aryszew- 
ską w Weie.śniowie. Ignacego Sozańskiego w t-zarno- 
końcaeh Małych. Uchwalono także ustanowię posadę ka­
techety rzym.-kat. w szkole 4-klasowej w Szczawnicy 
okręgu nowotarskiego.

Konkursy. Celom obsadzenia posady iokarze okręgowe­
go w Ryglicach rozpisuje wydział Rady powiatowej tar­
nowskiej konkurs.

Na posadę stałego sługi szkolnego przy żeńskiem se- 
minarynm nanczycielskiem w Krakowie ogłasza się kon­
kurs. („Gazeta Lwowska" Nr 114.)

Składki. P. Walery Krawczyński złożył na szkołę pol­
ską w Biały I I  K 2U, zebrane r.a imieninach Jana Ne­
pomucena Stawowskiego i Jana Nepomucena Nowaczyń- 
skiego.

Na szkołę im. królowej Jadwigi w Zwardoniu złożył 
pp.: Marya. Wanda i Janina Sz. z Jordauowa 6 E

KorespOndencya redakeyi. Rzecz o anskultantarh za­
mieścimy.

Z  kalendarza. W sobotę 13 maja: Piotra Ceiestya V 
papieża; w niedzialę 20 maja: Bernardyna Sen. w.; 
w poniedziałek 21 maja: Heleny królowej; we wtorek 
22 maja: Julii panny i Ryty wd.

Wschód słońca dnie 20 maja o godzinie 3 min. 46; 
zachód o godz. 7 min. 20. Płngośe dnia godz. 15 m. 38.

Z  krakow skiepo o ł*  rw atoryum . Dnia 18-go meja po­
chmurno. Tennomptr od 4'5 doszedł do 15 7 C. Barometr 
zaczna iść w górę.

Dnia 19 maja o godzinie 7 rano stan barometrn był 
734't> mm., termometru 10 ’0 C. W ia tr zachodni.

Rep^rioar teatru miejskiego
W  niedzielę 20 maja: „Don Carlos", tragedya w 5 

aktach Fr. Szyllera.
W e wtorek 22 maja: „Kołyska", komedya w 3 aktach 

Brieux; „Kolacyjka", komedya w 1 akcie Ar, Schnitz- 
lera.
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Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, dnia 17 n a j-  1900 

roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
15-10 do 17 40 Pszenica węgierska,od — ' — do — — . 
Z jto  krajuwe od l±tiO do 1390. Zyto węgierskie od 
— '— do — .— . Jęczmień od 11'60 do 13 90. Owies z opła­
tą akcyzową od 13 40 do 14.50. Gruch od 17'— do 24 -*/ 
Tatarka od 14'— do 17' — . Proso od 10'— do 11'50. 
Fasola od 14'— do 21'— . Jagły od 19'— do 25'— . Sia­
no od — '— do 8 '—. Słoma od — '— do 3.00 Koniczyna 
od — '— do 920. Ziemniaki za hektolitr od 4'80 do 5 20. 
Jaja za kopę od do 2 .00 Masła za garniec od 7 30 
do 880 Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od
— do 104. Okowita na 75 prc. od —•— do 124 - -. 
Kukurudza za 100 *dg. ud — do

Zarząd targow y Ogólnegu Związku hodowców i han­
dlarzy bydła. (Kraków, Prądnik Biały). - Targ z dnia 
17 maja. Ogółem spędzono na targ dzisiejszy 240 sztuL 
bydła: wołów 184, buhai 11, krów 30, cieląt 15, świń
— sztuk. Notowano ceny: za woły od 57 do 04 K, za 
bnhaje od 58 do 82 K, za krowy (za sztukę) od 144 du 
220 K. za cielęta od 28 do 3 3K, za świnie od — do
— K. Targ ożywiony, wszystko sprzedano.

Gabiyelski (Krzysztolory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Pettfof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Sprawy sądowe.
Kraków, 19 maja.

(Dziwne drogi). *
Dziś przed trybunałem wyrokującym, które­

mu przewodniczył radca Ursel, jako wotanci 
zaś w nim zasiadali radcy: Katyński. Ferens i 
Kopff. odbyła się rozprawa kama przeciw p. 
Bahrkemu. współpracownikowi „Mieszczanina11, 
z powodu doniesienia p. Hermana Czecza, ja­
koby p. Bahrke dopuścił się względem niego 
wymuszenia.

Proces ten odkrywa dziwne, bardzo dziwne 
drogi, jakiemi u nas chodzą niektóre sprawy 
publiczne — i samym przebiegiem swuim, bez 
względu już, która strona walcząca wyszłaby 
z niego zwycięsko, świadczy, że istnieje prąd, 
zmierzający do zdeprawowania i zwichnięcia 
opinii publicznej, uosobionej w nieza* isłem 
dziennikarstwie. Dla naszego schorzałego spo­
łeczeństwa, takie odebranie mu jedynego or­
ganu, którym dochodzić może interesów swoich 
żywotnych bezwzględnie, ale ■ bezstronnie, —  
sprawiedliwie i bez oglądania się na osoby, ale 
też bez’ powodowania się nienawiścią osobistą, 
przypomina scenę z „Krzyżaków* Sienkiewi­
cza. kiedy to uwięzionemu i okaleczonemu Ju­
randowi, kt.mtur krzyżacki wykapał świecą je ­
dyne pozostałe mu oko...

Nie czynimy tu żadnych aluzyi, nie obwinia­
my osobiście nikogo, ani strony jednej ani dru­
giej. ale konstatujemy fakt, który jest bardziej 
niż smutnym i przykrym.

Przedmiot sprawy i treść aktu oskarżenia są 
znane. Chodziło o to, że p. Czecz aał p. Bahr­
kemu lOu złr gotówką i 9iX) złr. wekslem 
w tym cela, aby „Mieszczanin1 zaprzestał ata­
ków na niego i na Kasę n ielieką. a p. Bahi ke 
ogłosił ten fakt w „Mieszczaninie” p. t. „Pan 
Czecz płaci szwaiggeld-1 i pokwitowawszy ga 
publicznie z tej kwoty, oświadczył, że oddaje 
ją na cele humanitarne.
_ Owóż akt oskarżenia twierdzi, że p. Bahrke 

sam pierwszy Ą^proponował niejakiemu p. Bro>- 
dackiema, aby mu p. Czecz dał pieniądze, a on 
ataki przeciw p. Czeczow uciszy, dalej, że spo- 
tkawszy się z nim w kawiarni Sauera, p. Bahr­
ke pierwszy i wyraźnie zażądał 1000 złr., ina­
czej pojawiać się będą dalej i coraz ostrzejbze 
artykuły.

Owóż w tern ma być zbrodnia wymuszenia, 
a ogólnie powiedziawszy, zbrodnia gwałtu pu­
blicznego.

Wbrew temu p. B a h r k e .  którego oskarżał 
zast. prokuratora p. P t a ś ,  a bronił adwokat 
dr J a k u b o w s k i. przy dzisiejseem swem prze­
słuchaniu oświadczył, że to nie" on p. Broda- 
ckiemu, aie Brodacki jemu zaproponował „do­
skonały interes11 z p. Czeczem, że spowodował 
spotkanie się z nim u Sauera, i tam dopiero, 
kiedy p. Czecz oświadczył, źe ,.że gotów jest 
do wszelkich o tiar1 i zaproponował mn looo 
złr. powstała w jego głowie myśl odegrania z 
p. Czeczem komedyi, któraby go zdemaskowała. 
Przedtem bowiem myślał, że p. Czeczowi cho­
dzi tylko o dostarczenie mu pewnych informa- 
cyj o Kasie wielickiej. P. Bahrke zostawiwszy 
p. Czecza w kawiarni, udał się do swoich przy­
jaciół politycznych, opowiedział im o fakcie, a 
za poradą p. Mikołajskiego postanowił pienią­
dze wziąć, aby potem wszystko drukiem ogło­
sić. Transakt ya odbyła się w restauracyi Za­
wady, gdzie ostatecznie p. Czecz wręczył panu 
Bahrkemu 100 złr. gotówką i 900 złr. wekslem. 
P. Bahrke opowiada, że pan Czecz zaczął się 
przed nim następuie żalić jaki jest nieszczęśli­
wy i płakać, tak, że mu się żal go zrobiło i 
chciał oddać mu pieniądze dając mu do zrozumie­
nia, że mimo wszystko „Mieszczanin-1 nie myśli 
zaprzestać kampanii. P. Czecz jednak prosił go 
aby pieniądze zatrzymał.

Z kolei przesłuchiwano świadków. Pierwszy, 
p. C z e c z ,  zaprzysiężony mimo sprzeciwienia 
się obrońcy, zeznał zgodnie z aktem oskarżenia, 
twierdząc, że inieyatywa do wspomnianej trans- 
akcyi pieniężnej wyszła od p. Bahrkego, który 
się pierwszj do niego za pośrednictwem Broda- 
ckiego zgłosił, a w czasie wspomnianej rozmo­
wy u Sauera miał wyraźnie zagruzić. że poja­
wiać się będą coraz ostrzejsze artykuły, jeżeli 
św inek 1000 złr. nie złoży.

Niesłyc hanie bałamntnemi były zeznania głó­
wnego świadka B r o d a c k i e g o ,  który by] po­
średnikiem w tej sprawie, lecz mimo to zna­
czną część zeznań swoich śledczych, a stano­
wiących podstawę aktu oskarżenia, zmodyfikował 
tak, że z nich zupełnie niemal treść uleciała, 
a zostały tylko słowa. Ostatecznie przewodni­
czący musiał mu zwrócić uwagę, że „teraz ze­
znaje nazbyt w rękawiczkach, podczas gdy 
w śledztwie mówił bez rękawiezek11.

Ś « iadek ten mówił na obie strony, wreszcie 
zeznał, że p. Czecz był pierwszym, który w roz­
mowie z nim. kiedy on mu powiedział, że Bahr­
ke chciałby się z nim widzieć zapewne celem 
uzyskania mformacyi, rzucił pomysł: „A  możeby 
im dać pieniądze-1?

Przesłuchano następnie mniej ważnych świad-

ków, pp. S ę d z i m i r a ,  dyrektora lwowskiej fi­
lii Banku krajowego, A y w a s a ,  obecnego dy­
rektora Kasy wielickiej, i S i e d l e c k i e g o ,  
sekretarza Rady powiatowej w Wieliczce, po- 
czem zjawił się na sali adwokat dr S z a f l a r -  
sk i ,  jak sam oświadczył —  główny inspirator 
„Mieszczanina-1 co du artykułów o Kasie wie­
lickiej.

Bardzo szczegółowo, a zupełnie odmiennie 
niż p. Czecz i akt oskarżenia opowiedział on 
całą sprawę, powiadając, że radził, aby zatrzy­
mać pieniądze, dane przez p. Czecza, dlatego, 
aby mieć w ręku dowód usiłowanego przekup­
stwa a jego strony, i aby tę kwotę, którą 
uważał jako „causa turpis--, oddać na chłopów, 
zniszczonych majątkowo przez Kasę wielicką.

Że p. Czecz miał z góry zamiar przekupienia 
„Mieszczanina11 i że używał do tego p. Broda­
ckiego, świadek wnioskuje z rozmowy pewnej, 
jaką miał z nim w handlu Kuczmierczyka, w 
obecności Bahrkego. Mianowicie Brodacki miał 
mu wyraźnie powiedzieć, iż p. Czecz obiecał 
mu pusadę w Kasie wielickiej, pod warunkiem, 
ze skłoni „Mieszczanina11 do milczenia. —  Dr 
Szaflarski natychmiast spisał sobie treść roz­
mowy, świadków jej i odczytał to wszystko Bro- 
dackiemu.

Fakt ten przedstawiono z kolei p. Broda- 
ckiemn, który mc a nic jakoś nie umiał sobie 
przypomnieć, mimo że p Szaflarski prywatny 
ów ..protokół' ze sobą do sądu przyniósł...

Zeznawała następnie p. Ludwika B a h r k o- 
w a , żona oskarżonego, oświadczając, że'-Bie­
dacki, przyszedłszy raz pod nieobecność męża. 
prosił o powiedzenie mu, że ma dla niego in­
teres „lepszy, niż inne", a był to właśnie „in­
teres11 z p. Czeczem.

Szereg świadków- zamknął p. Zygmunt M i­
k o ł a j s k i ,  współwłaściciel i wydaw-ca „Mie­
szczanina-1, zaprzysiężony mimo protestu pro­
kuratora.

Jasno i dobitnie oświadczył, że kiedy pan 
Bahrke, zostawiwszy pana Czecza w kawiarni 
Sauera, przyjechał do niego z oświadczeniem, 
że p. Czecz daje 1000 złr. i z zapytaniem, co 
robić. on. jak powiada, znając spryt p. Czecza 
i wiedząc, że mógłby się wszystkiego wyprzeć, 
lub nawet p. Bahrkego oskarżyć, radził wziąć 
pieniądze, aby uzyskać dowód. Pieniądze i we­
ksel Bahrke odda] następnie świadkowi, który 
przeznaczył je, za radą p. Szaflarskiego. na 
cele humanitarne. Pan Czecz, dowiedziawszy 
się, że mimo to artykuł przeciw niemu w „Mie­
szczaninie11 się pojawi, pospieszył osobiście do 
p. Mikołajskiego, który mn oświadczył, że w 
numerze umieszczonym bidzie opis całej spra­
wy i pokwitowanie z otrzymanej kwoty. W te­
dy —  jak się wyraża p. M i k o ł a j s k i p .  Czecz 
się „zatrząsł11 i zaczął tłóuiaczyć, że lepiejby 
nyło oddać pieniądze do Kasy wielickiej, za co 
wydawcy „Mieszczanina11 otrzymaliby książe­
czki oszczędności, że wreszcie on —  Czecz — 
gotów jest do dalszych, jak największych „o- 
fiar-1.

Po przemowie prokuratora, będącej apoteozą 
p. Czecza z wyników rozprawy wielickiej i po 
baidzo dzielnej obronie dra ,L Jakubowskiego, 
t r y b u n a ł  z a s ą d z i ł  p. B a h r k e g o  na  
s z e ś ć  t y g o d n i  C i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .

P. Bahrke zgłosił zażaleńie nieważności.

T e le p f i c n e  i  M e M e r o  
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów, 19 maja. Dzisiaj przed południem skoń­
czył się proees przeciw H e l m a n n o w i ,  oskar­
żonemu o zamierzone otrucie Szeparowiczowej, 
wdowie po doktorandzie medycyny. Przysięgli 
11 głosami zaprzeczyli winę Relmanna, wsku­
tek tego trybunał uwolnił go. Prokurator nie 
zgłosił zażalenia nieważności, natomiast zgłosił 
dziś zażalenie w sprawie hrabiny C a s t i g 1 i o- 
n e , która onegdaj za oszustwo uwolnioną zo­
stała.

Morderca Wojtunowej, B e k i e r s k i ,  odsta­
wiony dziś został do sądu karnego.

Odczyt P r z y b y s z e w s k i e g o  odbył się 
wczorai i bardzo się podobał. Niestety bardzo 
mało zebrało się słuchaczy.

„Ruch katolicki11 donosi, że strejk ruiny trwa 
jeszcze dotąd tylko w Badyńcach i Pieniowcach 
(pow. borszczowskiego), W  Gienuakówce za ini- 
cyatywą hr. Michała Baworowskiego odbyła się 
narada w sprawie strejku i uchwalono zwołać 
ankietę i zaprosić delegatów- gmin.

Z Krakowa donoszą, że hr. Stanisław Badeni 
konferował dzis z ministrem skarbu Boehm-Ba- 
werkiem w sprawie sanacyi finansów kraju.

Lwów, 19 maja. Fedko B e k i e r s k i ,  badany 
dzisiejszej nocy w aresztach policyjnych przez ko­
misarza Kreinera i agentów Giinsberga i Finkel- 
steina, p r z y z n a ł  s i ę  do  m o r d e r s t w a  n a  
o s o b i e  W o j t u n o w e j  i S o r o k ó w n y .  Za­
mach wykonał siekierą którą znalazł pod łóżkiem.

Wiedeń, 1.9 maja. „W iener Z tg-1 ogłasza, że 
cesarz nadał „ad personam-1 3-cią rangę szefo­
wi sekcyi w ministerstwie spraw iedliwości drowi 
Franciszkowi K l e i n o w i .  Podobnie 3-cią ran­
gę otrzymał szef sekcyi w ministerstwie ubrony 
krajowej Franciszek B a u e r  B a r g h e r .

Budapeszt, 19 maja. W  komisyi dla spraw 
zagranicznych delegacyi węgierskiej minister 
G o ł u c h o w s k i ,  odpowiadając na interpęlacyę 
A p p o n y i ’e g o ,  zaznaczył, że: stosunki Au­
stryi z kosyą są niezamącone; Bułgarya upro­
siła Rosyę o stałą poradę w sprawach finanso­
wych; stosunki w Albanii są zupęnjpe normalne 
i panuje tam spokój. W  końcu oświadczył hr. 
Gołucnowski, że w sprawie zamierzonego przez 
rząd turecki podwyższenia cła od produktów 
górniczych rząd austryacki czyni wszystko, aby 
zapobiedz upadkowi eksportu.

Następnie uchwalono budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Berlin* 19 maja. W czoraj wieczorem odbyły się 
dwa olbrzymie zgromadzenia konduktorów i woźnic 
od tramwajów. Postanowiono rozpocząć «d dnia dzi- 
sioji zego ogólny streik. Funkcye konduktorów i wo- 
tuioów pełnią dziś urzędnicy tramwajowi,
Paryż. 19 maja. „Ageneya Havasa“ donosi 

? T a n g e r u ,  że wśród szczepów na południu 
i południowym wschodzie M a r o k k a  głoszoną 
jest w o j  n a ś w i ę t a .  W edle jednych pogłosek

ruch ten skierowanym być ma przeciw Fran­
cuzom, posuwającym się od strony Algern, we- 
dle innych —  przeciw sułtanowi Marokka. Do­
wódca X IX  korpusu w Algerze otrzymał pole­
cenie wzmocnienia sił na pograniczu Marokka.

Belgrad, 19-go maja. W  kołach tutejszych, 
zbliżonych do rządu, wskazują na odbywające 
się od kilku t j godni we wszystkich okręgach 
śledztwa, których celem jest przeprowadzenie 
puiyfikacyi wśród urzędników administracyj­
nych. Śled/twa te dały o tyle zadowalniający 
rezultat, że wyżsi urzędnicy wyszli z ni di prze­
ważnie bez zarzntu, natomiast spowodowały 
postawienie w stan oskarżenia znacznej liczby 
urzędników. W  ten sposób rząd postanowił ze­
rwać z dotychczasowym systemem, polegają­
cym na tem, że nie spełniający swych obo­
wiązków, 'lub mniej sympatyczni urzędnicy by­
li po prostu uwalniani od obow ązków.

Petersburg, 19 maja.%Nowoje Wremia1 do­
nosi , że minister oświaty, wobec przepełnienia 
glmnazyow w większych miastach, zalecił ku­
ratorom, między innymi także k u r a t o r o w i  
w a r s z a w s k i e g o  o k r ę g u  n a u k o w e g o ,  
aby w miarę potrzeby przedkładali Wnioski o 
o t w i e r a n i e  n o w y c h  g i m n a z y ó w ,  w ce­
lu usunięcia przepełnienia.

Z Moskwy otrzymano tu wiadomość o rozbi­
ciu się pociągu towarowego między staoyami 
Kaszyra i Michajłowskoje. Trzydzieści pięć wa­
gonów zdruzgotanych; trzej konddktóJuWie za­
bici.

Nowy Jork, 19 maja. Donoszą tu z Co l on ,  
że wojsko rządowe kolumbijskie po zaciętej 
walca pobiły powstańców. Generałowie powstań­
ców: L e a l  i H e r  r e r a .  zginęli. Wojska rzą­
dowe wzięły 1200 powstańców do niewoli, 
oraz zdobyły znaczną ilość dział i karabinów.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 19 maja. Na daisiejszem posiedzeniu 

I z b y  p o s e l s k i e j  w dalszym ciągu toczy się 
obstrukeya. Sekretarz S i l e n y  odczytuje do­
słownie tekst zgłoszonych interpelacyj. Gdy się 
zmęczył, usiadł, i dalej odczytywał interpelacye 
siedząco. N ie podobało się to Niemcom, którzy 
poczęli krzyczeć: „Niech Sileny wstanie11. Siie- 
ny rzucił papiery na stół i nie chciał dalej 
pełnić funkcyi sekiefcarza, a żadnego innego w 
sali nie było. Poczęto wtedy szukać innego se­
kretarza i dopiero po pół godziny wynaleziono 
P f e r s c h e g o ,  który odczytywał dalej inter­
pelacye.

M a s t a l k a  dumaga się obliczenia kompletu.
Prezydent F  u c h s odmawia temu żądania, 

albowiem najpierw odczytane być muszą nade­
szło pisma.

Godzina 4. Ciągle jeszcze odbywa się odczy­
tywanie interpelacyj.

Wiedeń, 19 maja. Jutro odbędzie się posie­
dzenie K o ł a  p o l s k i e g o .

Wiedeń, 19 maja. Posłowie niemieccy mają 
zamiar zażądać, aby dziś odbyło się posiedzenie 
wieczorne w celn uchwalenia prowizoryum bu­
dżetowego. ' .

Komisy a socyalao-polityczna wybrała ref erem 
tem swoim dra K ó l i s c h e r a  dla przedłożenia 
rządowego o 9-godzinnej szychcie.

Wiedeń, 19 maja: Wczoraj odbyło się posie­
dzenie p a r l a m e n t a r n e j  k o m i s y i  p r a ­
w i c y  przy udział&^wszyątkich członków. Pre­
zes J a w o r s k i  w dłuższftm przemówieniu wy­
stępował przeciw dbstrukcyi czeskiej, a powo­
łując się na rezolucyę Koła sejmowego, we 
Lwowie powziętą, zakończył oświadczeniem, że 
e g z y s t e n e y a  w i ę k s z c ś c i  z a g r o ż o n a  
b ę d z i e  dalszą obstrukcyą Czechów. Pp. Stran- 
s k y  i P a c a k  tłomaoeyli, że obstrukeya jest 
jedyną ich bronią, której dobrowolnie pozbyć 
się nie mogą. Starali się następnie ułagodzić 
Czechów: Dzieduszyeki, Abrahamowicz, Kath- 
rein. Fuchs i Dipauli. K  a t h r e i n zapowiedział, 
że katolickie stronnictwo ludowe zwalczać bę­
dzie obstrukayę.

Ponieważ. Czesi urn dali dotąd stanowczej de- 
cyzyi, co do postawy swej wobec najważniej­
szych przedłożeń, więc rokowania toczyć się 
będą z nimi dalej.

Wiedeń, 19 maja. „N. fr. Presse11 dowiaduje 
się z kół pąi lamentarnych, źe prezydent gabi­
netu dr K o  e r  b e r  ma już cesarskie pełnomo­
cnictwo do rozwiązania Izby poselskiej. Gdyby 
obstrukeya przeszkodzić miała parlamentarnemu 
załatwieniu prowizoryum budżetowego, które 
kończy się z dniem 30 czerwca, to rząd po 
sesyi delegacyjnej rozwiąże Izbę i na podstawie 
§ 14 zadekretuje prowizoryum budżetowe.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 19 maja. Na wczorajszem posiedze­

niu parlamentu niemieckiego toczyły się w dal­
szym ciągu obrady nad „Ley Heinze11. Prze­
wodniczący B a l l e s t r e m  oznajmił, że znowu 
zgłoszono cały szereg wniosków, w tej liczbie 
wnioski posła S t a d t h a g e n a ,  które odnoszą 
się już nie do zmiany kodeksu karnego, lecz 
do zmiany procedury karnej. Przewodniczący 
nie chce dopuścić tych wniosków do obrad.

Nad kwestyą tą wywiązuje się dłuższa de­
bata regulaminowa, w toku której S i n g e r  i 
S ta d th a g -em  starają się udowodnić, że wnio­
ski socyalistyczne mają bezpośredni związek z 
, Lex Heinze11.

Pomiędzy socyalistą S i n g e r e m  a prezy­
dentem Bellestremem powstaje kontrowersja, 
ponieważ Singer w ostrych wyrażeniach zacze­
pia stronnictwo centrum, a prezydent bierze 
zaczepki do siebie.

W  toku dyskusyi E u g e n i u s z  R i c h t e r  
proponuje, aby przekazano wnioski Stadthage­
na komisyi regulaminowej celem stwierdzenia 
związku tych wniosków- z omawianym proje­
ktem.

Parlam ent odrzuca wniosek Richtera, a na­
stępnie w imiennem głosowaniu orzeka niedo­
puszczalność wniosków Stadthagena 226 głosa­
mi przeciw 77.

B e r l in  19 maja. W  dalszym ciągn obrad poseł 
S p a h n  proponuje, aby przed wszystkiemi innemi 
wi lorkami załatwiono ostatni paragraf „lex Heinze11. 
Lewica z całą gwałtownością zwraca się przeciwko 
temu wnioskowi. Wywiązuje się ożywiona dysku­
sja, w tuko której socjalista H, i n g e r ku powsze­
chnej wesołości zarzuca stronnictwu centrum, że to 
ono właściwie prowadzi obstrukcyę przeciwko regu­
laminowi.

Wniosek S p a h n a zostaje przyjęty w imiennem 
głosowaniu 186 głosami przeciw 116. Tym razem 
c z ę ś ć  p a r t y i  n a r o d o w o - l i b e r a l n e j  s t a ­
n ę ł a  po  s t r o n i e  o p o z y c y i .

Rozpoczyna się obrada nad ostatnim paragrafem 
projektu o i n t e i n o w a n i u  n i e r z ą d n i c  w 
d o m a c h  r o b o c z y c h .  Po burzliwej dyskusyi 
konserwatyści stawiają wniosek o zamknięcie dy­
skusyi. Lewica gwałtuwnie oponuje i żąaa dyskusyi 
nad d&lszemi wnioskami H e i n e g o .  Narodowo-libe- 
ralni znowu stają po stronie obstrukcji, wobec cze­
go przewudniczący czuje się zmuszonym zapropono­
wać o d r o c z e n i e  d y s k u s y i .  Przy głosowaniu 
okazuje się, że p a r l a m e n t  z o s t a ł  z d e k o m ­
p l e t o w a n y m  i jest niekompetentnym do powzię­
cia uchwały. Na ten raz więc jeszcze opozycya, 
zwyciężyła. Jutro daLzy ciąg obrad. W ynik zależy 
od postav-y  n a r o d o w y c h  l i b e r a ł ó w ,  którzy 
s t a l i  s,f ę p a n a m i  s y t u a c y i .

W  oj na.
■ ondyn, 19 maja. Z  P r e t o r y i  donoszą do 

„Biura Reutera11 pod datą 18 b. m.:
Obięienia Mafekingu dzis zaniechano. A n-

g i e l s k a  k o l u m n a ,  z d ą ż a j ą c a  z o d s i e ­
c z ą  od p o ł u d n i a ,  w k r o c z y ł a  d z i ś  do 
t e g o m i a s t a .

Londyn, 19 maja. „Daily News11 donoszą, że 
potwierdza się wiadomość o klęsce Boerów pod 
M a f  e k i n g ’e m.

W  Izbie niższej oświadczył B a 1 f o u r , że 
rząd nie posiada doniesień urzędowych, po­
twierdzających odsiecz M a f e k i n g ’u, sądzi 
jednak, iż wiadomość ta jest prawdziwa.

Londyn, 19 maja. Depeszę „Biura Reutera11 
o o d s i e c z y  M a f e k i n g u  zakomunikowano 
natychmiast królowej W  i k t o r y i , ks. W  a 1 i i, 
oraz obu Izbom parlamentu. Wywołała ona ol­
brzymi entuzyazm.

Londyn, 19 maja. Nadeszło tu urzędowe do­
niesienie, że b o e r s k i  g e n e r a ł  B c t h a  z o ­
s t a ł  w z i ę t y  do n i e w o l i  p r z e z  g e n e r .  
H u 11 o n’a.

Ministerstwo wojny dodaje dc tej wiadomo­
ści, która wywołała tu olbrzymi entuzjazm, że 
nie wiadomo, czy ruzchodzi się o naczelnego 
wodza Boerów, Ludwika Bothę. czy też o ku­
zyna jego, Jana Bothę.

Londyn, 19 maja. Z K r o o n s t a d u  dono­
szą do „Biura Reutera11 pod datą 16 b. m., że 
Boerowie wysadzili w powietrze most kolejowy 
na rzece R h e n o s t e r o s  przed H e i  1 bro-  
n’e m.

Doszły tu w ieści, że w P r e t o r y i  tworzy 
się s t r o n n i c t w o ,  z d ą ż a j ą c e  do z a w a r ­
c i a  p o k o j u .  Mieszkańcy Kroonstad’u i okoli­
cy są przekonani, że nieprzyjaciel nie stawi już 
wcale oporu, albo też bardzo niewielki.

Londyn, 19 maja. „Times11 donosi z Lourenęo- 
Marques, że wedle wiadomości, jakie tam na­
deszły, prezydent K r u g e r  zamierza opuścić 
P r e t o r y ę  i przenieść stolicę do L y d e D -  
b n r g a ,  gdzie Boerowie stawią ostateczny opór. 
Y o l k s r a a d  miał zgodzić się na tę propozy- 
cyę. Urzędnicy i mieszkańcy miasta przygoto­
wują się do odjazdu. Sekretarz stanu, R e i t. z. 
ma podobno zamiar przenieść się do Ameryki 
południowej.

Rząd transwaalski nie wypłacił dotąd, pomi­
mo przyrzeczenia, bankom w P r e t o r y i  szta­
bami złota, wziętej od nich przed dwoma mie­
siącami gotówki w kwocie półmiliona funtów 
szterlingów.

Londyn, 19 mai a. „Biuro Reutera11 donosi 
z D a n n h a u s e r ,  w Natalu, że Boerowie, sto­
jący dotąd na północ od N e w c a s t l e ,  cofnęli 
się ku górom M a j u b a.

Londyn, 19 maja. —  Rozeszła się tu pogło­
ska, że pułkownik B a d e n  P o w e l l  zwabił do 
M a f e k i n g u  Boerów w zasadzkę i zadał im 
poważną klęskę.

Londyn, 19 maja. „Biuro Reutera11 donosi z 
P r e t o r y i ,  - że przybył tamże prezydent 
S t e j n , aby naradzić się z prezydentem K r ii- 
g e r ’em z powodu zmienionej sytuacyi na pla­
cu boju.

Rezultatem ich narad ma być postanowienie 
przesłania n o w y c h  p r o p o z y c y j  p o k o j o ­
w y c h  Anglii.

Nowy Jork, 19 maja. Burmistrz miasta przy­
jął w obecności wielu wybitnych osobistości 
d e l e g a c y ę  b o e r s k ą  i zapewnił ją, że spo­
tka się z jak najserdeczniejszem przyjęciem u 
miłujących wolność obywateli Stanów Zjedno­
czonych. ■*

W  odpowiedzi na przemówienie burmistrza 
zabierali głos wszyscy członkowie delegacyi po 
kolei, a jeden z nich, W e s s e l s ,  rzekł: „Nie 
prosimy was o to, abyście za nas walczyli, —  
prosimy tylko o to, abyście powiedzieli Angli­
kom: Wstrzymajcie się i zastanówcie nad tem, 
co czynicie

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dra CHRAHCA

w Zakopanem, stacja kolei, otwarty cały rok. 
Ceny przystępne. Oświetlenie elektryczne.

Niedziela, 20 Maja 1900.

Dr Wł. Maleszewski
b. asystent kliniid lekarskiej Uniw. Jagiell., 

ordynuje jak dawniej w sezonie letnim

W  KARLSBADZIE
Alte Wiese „Drei Staffeln. 954 ?
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Firma Alfred Fischer w Wiedniu, I., Adler- 
gasse 10, oznajmia, że nie ma, ani zastępców, 
filij i wszelkie zlecenia prosi przesyłać pod po­
wyższym adresem.

„Le Griffon“ jest bezsprzecznie najlepszą bi­
bułką do papierosów, jako wyrabianą z zupeł­
nie czystych, nieużywanych odpadków płólua, 
bez żadnej szkodliwej domieszki.

Pośród środków służących do ochrony drze­
wa najskutecznjejszyni okazał sie Frciccator11, 
wynalazku mz. technologa—G ir u u suttera 
O bliższych własnościach tego środka można 
dowiedzieć się z ogłoszenia.

K a r u k i  a r y  m  a d w o k a c k a
Dra Romana Ławrowsktego

i

Dra K A R O L A  FLACH A,
przeniesioną zqstała na ul. Grodzką, L. 3 —  do 

domu WP. Sobolewskiego. 1131 3

i“

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński.

N ADESŁA NE.
(A rfyku łj w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcji)

S A P O M E N T H O L
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmie. zające, wyrohn EUGE­
NIUSZA MATULI, aptek ar/a w RADOMYŚLU 

koło TARNOW A.
Dustać nożne w każdej większej aptece po 

cenie: słoik próbny 1 kor. 40 hal., słoik duży 
5 kor. 81i x o
Cfeferh ochrony przed naśladownictwami, proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentnolu wyrobu Euge­

niusza Matuli11.

Nienaieżyte trawienie jest przyczyną bardzo 
wielu chorób Do ustalenia należytego trawienia 
prowadzi używanie wybornego b a l s a mu  dra 
Rosy z apteki E, Fragnera w Pradze, którego 
muńna dostać w każdej aptece.

Skłdd fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39

Dla młodych matek nie tylko to jest ważną 
rzeczą, żeby się troszczyły o ubranie swych 
maleństw, lecz także i to, aby się zastanowiły, 
czem je mają żywić, , jeżeli ich same nie mogą 
karmić. Do żywienia niemowląt najlepiej nadaje 
się mleko krowie, stosownie do wieku dziecię­
cia wodą rozpuszczone, z dodaniem Kuteka 
mączki dla dzieci, która bardzo przyczynia się 
do rozwoju mięśni i kości i zapobiega dolegli­
wościom żołądkowym.

Dr. Michał Łuszczkiawicz
otworzy!

Kancelaryę adwokacką.
w Wieliczce.

Dr. Władysław Mi kucki
b. asystent kliniki chorób kobiecych Uniw. Jag. 

ordynować będzie w bieżącym sezonie 
w Żegiestowie.

Dr. Bronisław Daszkiewicz
ordynuje od 1. czerwca

w  Kołobrzegu
Promenada 15.
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Wiedeń, 19 m aja  1900.
Spirytub g o to w y .......................................................  42 80
Cena n a f t y .................................................................. 13 5u
Pszenica (maj, c z e rw ie c ).......................................  8 07
Zyto (maj, c ze rw ie c )...............................................  7 33
Owies (maj, c z e r w ie c ) ...........................................  5 72
Kukurudza................................................................. 5 42

KOSZULE KOLOROWE, SZELKI, PODWIĄZKI — ■ 
KRAWATY, RĘKAWICZKI, SKARPETKI, POŃCZOCHY ZDZISŁAW ZDANOWICZ

N o t a r y u s z  w  Radymnie poszu­
kuje kandynata not. z  egzaminem.___________

ulica Sławkowska L.
vis-a-vis Hotelu Saskiego

8 KUFRY, TORBY KAPELUSZE, 
LASKI, CYLINDRY, JOCKIEJKI



Niedziela. 20 Maja 1900. N O W A  R E F O R M A . Nr. 115.

Farby olejne
do użycia gotowe, 

szybko schnące, do pomalowania 
werand, altan, ogrodzeń, okien, 
drzwi, sztachet, schodów",podłóg, 
ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

taratasów itp. 
-------------------x —  ---------

CEMENT, GIPS,
W apno hydrau liczne.

P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E , 
Antimeralion, Carbolinenm,
Tektupy sm olowu

do pokrywania dachów. ,

Smołowiec gazowy i drzewny,
F A R B Y  1 )0  F A S A D , 

Farby  na dachy.

Ceraty,
Linoleum

Rogóżki,
Chodniki Farby i lakiery

do podłóg.
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Lak iery
na

k a p e l u s z e .

KRAKÓW, 
linia A— B, Rynek Nr. 37.

Środki
do

czyszczenia plam.

Przybory
do rybołówstwa,

H A M A K I (la  dorosłych i dzieci.
L&wn-Tennis, Krokiety,

K IT LE  i K R Ę G L E , 
Kule i Kręgle dla dzieci, 

Huśtawki,
Przyrządy gimnastyczne 

ogrodowe,
B A L O N Y  i P IŁ K I  gumowe.

GLICERYNA TOALETOWA
z zapachem konwaliowym do twarzy i rąk 

30 ct. i 15 ct.
flakony po 1 zfi., 50 ct.,

33 as  o

JAN IHNAT0W IC2.
Sklepy własne: we LW O W IE , KRAKOWIE. PRZEM YŚLU, CZERNIOW- 
CACH oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, 

sklepach i zakładach fłyzyeiskich.

Zupy anielskie
nnalizy: &•; i poł procent. —  Od: 
dzenia. Prospekta i próbki na żądanie gratis. 

Zamówienia przyjmuje:

Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27.

z znanej fabryk i konserwów  
X  O  X  iv Leo ber sdorfie. X©X
Najzdrowszy i najtańszy środek żywności.

  Zawartość pożywna, według urzędowej
Odznaczają się smakiem i prędkością przyrzą-

50 48 52

P i e r w s z a  P r a c o w n i a  

haftów maszynowych, mereszek, ażurów.
Przyjmuje zamówienia i wykonuje wszelkie roboty kościelne, suknie do 

haftowania, oraz szycia na maszynie. - Wykonuje suknie damskie podług 
najnowszych żurnali, po cenach bardzo umiarkowanych. lo77 4 u

Udziela lekcyj kroju metodą francuską.

Honorata Piątkowska w Krakowie, ul. Floryańska 24, I I . p. od frontu.

Patentowany i uprzywilej. we wszystkich cywilizowanych państwach.

#  Cesarsko-królewski dostawca nadworny! #

EXSIC CATOR
Odznaczony 

12 medalami! d e  R i t t e r 3 dyplomy honorowe 
i 3 herby państwowe.

W ynalazek środka „Exsicc&tor“ przez inż. techn. R ittera  w roku 1886. odpowiedział istotnej potrzebie.
Podczas gdy zapuszczanie przez ciśnienie atmosferyczne może być zastosowane tylko w ograniczonej mierze, tak znowu —  jak uczy doświad­

czenie —  powleczanie famami olejnemi i smołowcem nie wystarcza do trwałego zabezpieczenia drzewa. Materyały te tworzą na drzewie powłokę 
tylko chwilowo chroniącą, podczas gdy „E ra r io ca to r"  de Ritter wsiąka w drzewo i swe chroniące działanie wykonuje przez to, że powstrzymuje 
rozkład części białkowych, w drzewie się znajdujących, dziurki drzewa pozostają przytem otwarte, przez co unika się plam i butwienia, które przy 
powleczeniu farbą olejną, smołowcem i karbolineum tak często się pojawiają.

„Exsiccatorem“ de Rkter może łatwo każdy powlekać przy pomocy pędzla, nie potrzebując do tego żadnej wprawy. Nadaje on drzewu
po wyschnięciu piękny, orzechowo-eiemny ■ wygląd; 1 kilo można stosownie do rodzaju drzewa pociągnąć raz koło 8! ] metrów powierzchni. Wskutek 
tej wydatności i prostego sposobu użycia wypada powleczenie „Ezsiccatorem1* de Ritter taniej, niż farbą olejną, smołowcem lub karbolineum: 
gdzie więc rozchodzi się o to. aby drzewa nad lub pod ziemią uchronić od gnicia, grzyba Iud od owadów, tam zaleca się „Exsicator“ de Ritter 
jako najprostszy, najstosowniejszy i zarazem najtańszy środek, gdyż jest trzy razy wydatniejszy, niż powleczenie innym środkiem, a jak się okazał 
skutecznym w ciągu lo  lat. są na to świetne świadectwa, począwszy od kierowników państwa wielu krajów a skończywszy na prostym wieśniaku,
a świadectwa te na żądanie mogą być przedłożone do przeglądnienia każdemu bezpłatnie.

Gdzie i jak „Exsiccator“ może być użyty ze skutkiem?
1. )o o obrony drzewa nad i 'ood ziemia.
2. Przeolw gniola każdego rodzaju i przeciw  niszczeniu przez owady.
3. Do zapob.eZenia tworzeniu Się grzyba i jego nsnnięoia.

4. Do osuszenia w i ,
5 . D O  Z a p U b Z O Z .  U l a  . - 5 1 1 ,  i m ,  p i u u i t f u  1  r y u t . u a . i u n  ■
6 . Powleczenie aziała odm w iająco , wypędza robactwo ze stajen I kurników,

eilgotnyob murów, 
la zagli. lin, płóolen 1 sieci rybaokioh.

K o r z y ś ć  p r z y n o s z ą c e  z a s t o s o w a n i e  p r z y :
1 lodowniach drzewie pon wodą pod wpływem
i wilgotnych ścianach pary i kwasów

legarach pod podłogs i podstawach z drzewa wag decymal.

Zakładaoh kąpielow ych  
w iązaniach dachowych  
drzewie budolc. wszelkiego rodzaju 
podporach drzew  
przepierzeniach  
drzewie na mostach  
ogrodzeniach, jak  płoty, baryery.

pale. słupy i t. d. 
pr .. ‘Ch kolejowych

podłodze ze spodu 
sieciach  rybackich  
dachach i okapach 
wozach towarowych  
g-zybie domowym 
drzewie pod ziemią

sprzętach ro ln iczych  
słupach, 
rampach z drzewa 
stodołach,
okrętach i czółnach  
szopach i halach składowych  
żaglach 
stajniach
linach okrętowych

słupach te legraficznych  
wozach i taczkach  
budowlach wodnych (obwarowaniu 

rzek, budowie kanałów i zatok) 
kołach w wodzie i łazienkach  
pudłach u zw rotnic 
strażnicach  z drzewa 
Dalacli w winnicach  
w iatrakach

rusztowaniach z drzew a I urzą­
dzeniach do suszenia cegłv  

brukach z drzewa 
progach z drzewa 
drzewie i drzwiach w piwnicach  
przeprow. piwnicz. i podkł. pod becz.

Ostrzega się przed naśladownictwami.
,,E xs icc& to r“  de Ritter ma zastosowanie we wszystkich krajach. Nabywając beczkę, beczułkę, balon lub blaszankę, trzeba dobrze uważać,

czy znajduje się na nicli powyższy znak ochronny, orzeł. Inaczej kupujący otrzyma falsyfikat.
„E x s ic c a to r “  de Ritter doznaje ulg ze strony Wysokiego c. k. Ministerstwa kolejowęgo na wszystkich kolejach kraju i zagranicy, tak, 

że należytość przewozowa ,est niższą i można ją uiścić w stacyi przy odbiorze; tymczasem wszelkie inne (podrobione) przetwory, które nie wychodzą 
z moich fabryk w Warszawie i Wiedniu, musi nadawca opłacić w  stacyi przyjmującej.

Broszury z ilustracyami wysyłam za darmo i opłatnie. —  Znane firmy otrzymują zamówienie na otwarty rachunek. Nieznane za zaliczką
i zadatkiem. Przy więkbzym odbiorze daję opust.

Aores depesz lub listów: „Exsiccator“ Wiedeń. Biuro główne we własnym domu Wiedeń. Ili., Parkgasse 10

X 0 . 0 0 0  u z n a ń  m n l y  w y c i ą g :
Prezydent m iasta W arszaw y (Królestwo Polskie) po­

świadcza, że na mokrych miejscach, które osuszano 
„Exsiccatorem'‘ , nie pojawił się po kilku latach ani ślad 
wilgoci i to po dokładnem zbadaniu potwierdza inżynier 
Marynowski, budowniczy Pusz i Grabowski, przedsię­
biorca budowlany Modzelewski, chemik Pr. M. Weinberg, 
właściciele domu Jasiński i Koryaczewski.

Dr. Kowalski, w łaściciel dóbr, członek Rady zawia- 
aowczej w arszaw skiego związku kredytowego, członek 
wystaw rolniczych, przedkb da komitetowi wystawy spra­
wozdanie. że ,.Exsiccator" de Ritter jest do celów go­
spodarskich i dla budynków wybornym środkiem konser­
wacyjnym i należy się nu pierwszeństwo przed wszyst- 
kieini innemi dotąd istniejącemi

W łaściciel dóbr książę Dormont S iesiecki w Wilnie, 
jakoteż książę Czrtw ertynski, <?■ T- marszałek dworu, tu­
dzież hrabia Stanisław  Ostrowski- hratra W eiew ski, hrabia  
ordynat K rasiński i wielu innych książ. i hrab. zarządów 
dóbr poświadczają, że używają ..Exsiccatora“  de Kitter 
od r 1885. z najlepszym sauikiem i że wydawał on 
zawsze jak najlepsze wyniki.

C. r. m inisterstw o wojny, oddział dla obwarowań I no 
wych budowli, poświadczę że ,.Exsiccator" de Ritter od

r. 1889 dla drzewa i murów korzystne okazał wyniki 
postanowiono przeto w przyszłości używać „£xsiccatora“ .

Grzegorz hrabia Stechau, właściciel dóbr, Mariathal 
(W ęgry), poświadcza, że grzyb ' drzewnego i wilgoć mu­
rów usunął tylko „Exsicatoretn i przetwór ten może 
każdemu właścicielowi dóbr polecić jak ns.jlepiej.

Dr. Dunieuki, adwokat, przewodni, zący wjązku wła­
śc ic ie li domów miasta Wiednia potwierdza, iż tylko 
„Exsiccatorowi“ ma to do zawdzięczenie, że w jego do­
mach parteruwe mieszkania zostały osuszone.

A ustr. klub turystów , sekcya Innsbruck w Writan.
Pańskim Exsiccatorem" zapuszczaliśmy budynki, wy­
stawiono ustawicznie na wpływy powietrza i widzimy, 
żo można go polecić jako najlepszy ś rod k  konserwacyjny.

C. k. inspekcya ogrodów dwor. w Schonbrunn I He- 
łzendorf poświadcza, że „Exsiccator“  okazuje się bardzo 
dobrym i należy ma się pierwszeństwo przed karbolineum

D yrekcya  kopalni zachodnio-czeskiego zarzewi a k c  | 
kopal. Używamy ,1Exsiccatoru“ , we wszystkich naszych 
kopalniach do zapuszczania drzewa i osięgamy znacznie 
lepsze wyniki, niż przez karbolineum

Generalna Dyrekeya kolejowa, Tessa lia , (Grecya). Pań­
ski ,.Exsiccator“ nabywany od kilkn lat, chociaż przewóz

wypada za drogo; wolimy jednak Pański przetwór, niż 
wszelkie inne.

M agistrat m iasta Petersburga (Duma) poświadcza ni- 
nicjszem że w ogrodzie (Pokruwski plosztaki) w Peters­
burga głęboko położone belki w retyradach zapuszczono 
przeciw ^niciu i po dziewięciu latach odkopano je  w o- 
becności komisyi techni znej i chemicznej i nie znale­
ziono ani śladu gnicia, wcześniejsze zaś powleczenie 
karbolineum, gidronitem, mikanałonem i innemi prze­
tworami działały tylko przez czas bardzo krótki

Naukowe orzeczenie chem. tech c. k. austr. muzeum 
w Wiedniu, jaknteż rolniczyut chem, dośw iadczalnych stacyj 
w W arszaw ie, Paryżu I Petersburgu. Chemiczny przetwór 
„Exsiccatoi wywie.a korzystny wpływ przy zapuszcza­
nia drzewa, jakoteż tkanin i działa bardzo dobrze na 
elastyczność i odporność przeciw złamania, gdyż ,.Exsic- 
cator1' jprócz fenolu i jemu podobnych nie zawiera ża­
dnych innych składników, które mogą na włókna roślinne 
działać gryzące łab niszcząco, i „Exsiccator“  nie zawiera 
żadnych wolnych kwasów, ta i że włókna w drzewie 
nie mogą być naruszone. , Exsicoator" de Ritter nadaje 
się przeto dla swego wysokiego punktu wrzenia do po­
wlekania drzewa i ochrony przeciw gnicin i grzybowi 
jako skuteczny pod każdym względem i jest mniej nie­
bezpieczny przed ogniem niż olej rzepakowy.

Od dawna znany i renomowany M a g a z y n  k o n f e h c y l  d l a  
d z i e w c z ą t  i  c h ł o p c ó w  pod frmą

Artur Aprill
w Krakowie, ul. Grodzka L. 4, I. piętro, drugi dom od Rynku, 

polecâ  na obecną porę gustowne: sukienki, płaszczyki, ubrania, palto­
ciki i wogróle wszystkie artyk u ły w zakres ten wchodzące, po cenach

bardzo umiarkowanych. mta 3 4
1‘rztjjiHuje sif zanióiriciiia z hiatcri/a^ar trłasityclt i dostarczom/rh. T H

Tylko krotki czas! Tylko krótki czas!

Wystawa obrazów
NOWOCZESNYCH MA L A R Z Y 

w Krakowie, ul. Szewska Nr. 1.
Tylko krótki czas!

Wystawione będą dzieła sztuki y iedeńskiej, niemieckie;,, 
francuskiej i włoskiej szkoły. 93« 14 15

Wejśolo bezpłatne! Wejście bezpłatne!

 » ROWERY «----
STYRIA

FA B R YK ]

J. Palet & Coip w Graci
są jedyne wypróbowane koła. które tylko przez 
rzeczoznawców i wyścigowców są używane. — 
Cennik na żądanie w jsyła główny zastępca 
A  L A R IS C F , skład rowerów, aparatów foto­
graficznych i fonografów, w  K rakow ie, ulica 

Szewska Nr. 19 801 18 20

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t  w a r z  o- 
t r e f f c  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze­
ciągu kilka dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
i w sze'kie w yrzuty, czyniąc płe-- p.ękną, białą.

W  Kiai-Owie skład: J. Wiśniewski, Stra 
dom 7 drognerya; w e  L w o w i e :  Fridrich i 
Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w  Bochni: 
Jan Michnik, droguerya. — Z powoda licznych 
podrabiali uprasza się wyraźnie żądać „Krem 
Jakuba Wiśniewskiego, magistra farmacyi.“ 
Słoik 60 centów. 116 35 o

MAJATEK ZIEMSKI
350 mrg. obszaru, w tem roli i łąk 190 mrg., 
ogrodu owocowego i parkn angielskiego 3 mrg 
lasu 137 morgów grubego. Budynki w dobrym 
Atauie. Dwór 10 ubikacyj z werandą i kuchnia­
mi , budynki gospodarcze dostateczne, dobre. 
Inwentarz żywy i martwy wraz z obsiewami. 
Role skomasowane. gospodarstwo w dobrym 

stanie do sprzedani! 
Wiadomość w sklepie fryzyerskim p. Nowaka 

w Krakow ie, plac Franciszkańsk i. 1044 3 6

Propinacya Bierzanów
pod przystępiiemi warunkami od Ig o  lipca b. r. do

wydzi erżawienia.t

Reprezentacja c. k. uprz. zakładów łalnwcznych 
w Tenczynku. Kraków, ul. Bracka L. 1 .1 . ]104 3 4

w

Środek do farbowania włosów
EPFEKTOE, (prawniechroniony)

przez lekarzy zostafuznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów, mieds itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwi,, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu Jub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2 — . karton na próbę złr. 1 .
" IT T / ^ T t  A D T  ł " Y \ m  d° farbowania ciemnych włosów na złociste kolor — jedna WUJJA czwarta litra flaszka'złr. 1-50.

Trzy przesyłce 20 centów za opakowanie. 641 11 15

E .  L I N K ,  fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 

Wiedeń, I, Habsburgergasse Nr 9

Bursztynowa glazura do podłóg 
XX MOMENTOWA GLAZURA DO PODŁÓG XX 

Marxa emalia biała i kolorowa
dająca barwę i połjsk za jednem pociągnięciem.

z fabryki lakierów LUDWfKA MAR) A w Wiedniu, vn Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonąć może każdy, dobre na podłogi, 

sprzęty kuchenne i na przeumioty uomowego gosponarstw a każdego rodzaju z drzewa, blachy, 
lab zelaza. Wyoorne myc się dujące pociąpnięcie ścian  w płókarniach i kuchniach. 79 lo  18

Składy w Krakowie: Fr. Lenert Reim i Sp., Szarski i Syn, R. Drobner.

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów. 
<^0<XX}00<XA>30«>00000000<K>C83000000C<»OOPOOOO{>t8 < < «  X x x x x y



Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
M T  iost ranynuklnym środkiem do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
I kopiifts togo znanego ze skuteozuości p lastrn  wraz z dokładną w skazów ką u życia  kosztuje  
.(u t . na p row ine w  :b| ct. po przesłaniu należytości w ziiauzk uh listow ych. /am ow ienia  prze- 

vłaó pod adrł Apotheke zum Jom ischen K aiser“ . Wien, L  W ollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker.
Na składzie w Krakow ie ma Konstanty W .szniew ski, ul. 1'loryanska. l w i  g 21

G Nr. 115.____    _____

Wielki wybór

K A P E L U S Z Y .
2007 4 H

c z a p e k : ,

bielizny męskiej
rękawiczek i t. p. 
Ceny konkurencyjne.

Mów, i  (MM

„R 0 2 N O V “
(pod RADHOSTEM)

uzdrowisko klimatyczne.
JStj metrów nad powierzchnią morza.

Sezon: od 15go maja do 
15go września.

od wiatrów północnych wvsokiemi górami kar- 
packiemi zasłonięty.

Kuracya żętycowa, 
kuracya terenowa, inhalacye.

Źródła mineralne i górskie. Rt.ac.vft kolejowa, 
pocztowa i telegraficzna. 1’odczas sezonu a 

lekarz}-.
Prospekty za darmo i opłatnie. 

Bliższych szczegółów udziela z wszelką go­
towością 940 3 3

Komitet.

PERFUMERYA ZENO &  CO.
NA D \V0RXT D O STAW Y)Y ,

W i e d e ń ,  I ., G r a b e n  N r*  7 ,
polecają bogato zaopatrzony sk ład  praw dziw ych francuskich i angielskich 
i.rv g in a lp \ch  perfum  po hardzo n isk ich  cenacdi; wjclki w ybór najlepszych 
angielsk ich  szczoteczek do zębów i do p azn o k c i, szczotek do włosów, 
dalej oTzehieni wszelkiego rodzaju z opraw ą lo g o w ą, sz;\ ld k re to w ą , lub
z kośii słoniowej. JaKo osobliwość domu: Uznana za wyborną angiel­

ska „Eau de Coiogne Zeno“ po K. 1 , 4 , &. 14 i ig K.
Każdy artykuł w y s y ł a  s ię n a t y c h m i a s t  za zaliczką. —  Cenniki

o p ł a t n i e .  1024 a «

PEUSYA DLA DZIECI W ie d e ń , IX . K o lin g a s s e  19.

Dzieci rodziców mieszkających poza Wiedniem, które jakiś rzas muszą pozostawali 
sam t w Wiedniu, przyjmuje się w czułą i troskliwą opiekę. — Wyjaśnień udziela się jak- 
najrhętniej ustnie lub listownie^. 835 7 10

 N 0  W  A  R  E F  0  R  M A. _____________ Niedziela, 20 Maja 1900.

SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH
i FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH

Kpaków, ul. św. Jana 8.
Papa dachowa ogniotrwała i izolacyjna. Smołowiec pugazowy Karbolineum, S zy fe r czyli 
Łupek dąski. angielski i belgijski. Patentowane dachówki podwójnie faleowane form atu  
w ienerbergskiego lub niepołomickiego. Rury steingutowe i Żłoby steingntuwe dl i koni. 
Kanały i Rynny betonowe. Płyty tretoarow e. Posadzki cementowe, steingutowe i mo­
zaikowe. Portland-oement opolski i krajowy. Wapno hydrauliczne kufsteinskie. Gips 
murarski, rzeźbiarski i nawozowy. Trzcin a  sufitowa. Gwoździe, Drut sufitowy. Cegły, 

Płyty oguiotrwałe i Glinka ogniotrwała.

Podejmuje się również pokrycia  dachów papa ogniotrwałą, łupkiem śląskim, angielskim, 
francuskim i dachówką wszelkiego systemu, jakoteż betonowania i ułożenia posadzek 
tak cementowych jak i steingutowyrh oraz w ykonania kanałów i siu z pobocznych, 

MIT p o  cenach, m o ż l iw ie  n isk ich  955 5 7

WIELKI KRACH!
N o w y  J o r k  i  L o n d y n  dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 

iren ia i wysyłam każdemu tylko za 6 z łr .  60  ct. następujące przedmioty:
K bardzo dobrych n o ż y  s to ło w y c h  o prawdziwie angielskich ostrzach, , 
ii ameryk. patent, s r e b r n y c h  w id e lc ó w  jednolitych, 
b „ ł jz e k .

! -  „ „ * ły ż e c z e k  d o  Kawy,
1 „ „ I  c h o c h lę ,
1 .■ ,, c h o c h e lk ę  d o  m le k a ,
ii angielskich g po d e czk ó w  V ic t o r ia ,
■J efektowne l ic h ta r z e  s to ło w e,
I s itk o  d o  h e rb a ty ,
1 bardzo pięki.o s itk u  do  c u k ru ,

42 przedmioty tylko 6 z łr . 60  ;t
Wszystkie wymienione przedmiot} w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę, 6 złr  6u ct. Amerykańskie pa­
tentowane sreliro jesr metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że-ogłoszenie to nie polega

na żndnem krętactwie,
oho w iazuję się publicznie każdemu, komu sie towar ąie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob 
ności i sprawie sobie ten w u p m ia ły  g a r n it u r ,  który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla k a ż d e g o  le p sz e g o  g o sp o d a rs tw a . Nabyć można t y lk o  u tirmv

A .  H I K S C H B E R G S S 
Ezporthaus von amerik. Patentsilberwaar en

Wi-m, II., Rembrandstrasse 19 D —  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymania należytośclj1. ,

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n ia  10 ct. — m
P ra w d z iw e  ty lk o  ze  z n a k ie m  j a k  o b o k  (kruszec hygieniczny).

W yciąg z listów uznania: 295 16 0
Pańską posyłkę ot.rzi małam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- -

syłain dalsze zamówionf Kraków 21 maja 1H9P Ks. Am alia Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystyu»pul, Galicya. S io stra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
r/j przysłanej zastawy justem hardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów. Galicya. Babic, kapitan.

N o w o ś ć  ! Nowosc!

Maszyn ceglarskich.
całkowitych urządzeń jako też  maszyn parowych  

dostarcza ODLEWARNIA ŻELAZA i FABRYKA MASZYN
„H U T A  MARYI W ALERYI“

L u d w i k  H I N T E R S C H W E I G E R
Liohtenegg przy Weis, O. Austrya. 329 9 18

Automatyczny przyrząd
do obrzynania cegły,

austr. patent Nr. 4h 420.5. król.-węg. patent 
zgłoszony. — OszezędnośiXna pracy. Piękny, 
równy krój. OJ 3 <3. pet, większa wydatność niż 

przy pracy ręcznej. ( >gły się nie psują.

Kosztorysy i ilostr. jrospokty za Sanno i  opłat.

921 2 5 Npwy raryonalny sposub leczenia. 
Świadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstw.

® @ © WSZYSTKIM NERWOWYM
poleca się najgoręcej broszurę ROMANA W EISSM ANNA:

i / O chorobach nerwowych i udarze mózgowym, 
zapobieżenie i leczenie.

Broszurka ta wyszła w 26 wydaniu, a mn/nu ją otrzymać liezpł. przez księgarnię:

Carl Yalentin S Sohn, Pięciokościoły ( I  imfkirehen).

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stow arzyszenie za re jestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki podwójnie fa lcowane — 
systemu wienerbergskiecjo — w ko­
lorach czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie.
O liczne zam ów ienia uprasza

Z a r > z ą d .

IW A Vk T n*m kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie sobie 
J I I A I I l I ,  przysłać za darmo i opłatnie obficie illustrowany katalog no­
wych, hygienicznyoh wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystości Najwyższa elegancya!

L R  A T T T i/ T  A  "N T N T  c - k - w łaścicie l przywileju,. U f l l  i lY k A iN X\ , w iE N , VI. Millergasse 6.
Skład w Krakow ie u T. Grabińskiego Nast., ul. Szew ska 7.

Ostrzega się przed lichemi naśladownict.wami.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wy­

ro i palony jest taki znak ochronny, jak tu obok. 21 O O

r  Hotel Kaiserin Elisabeth ii
Światło W  W I E D N I U , elektryczne.

Przez nową wspan. budowlę na Karnmerslr. 9, znacznie powiększony. 3
^  Hotel pierwszorzędni w śródm ieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, w ielkiej jJ  

Opery, C. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamentu, jakoteż po- j  
koje od złr. I 5(1 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół). O

Wyborna wiedeńska i francuska restauraeya
ć  po cenach bardzo umiarkowanych. Obiad od 1 .złr. 50 cent. wzwyż. 
f. MT Handel min. T t

Ferd. Heger, właściciel.£  1025 3 6

Miejsce kąpielowe „VosIan“
w uroczeni położeniu, w południowo-wchodnioj stronie na wzgórzach wiedeńskiego laso, z roz- 

ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.

Koleją południową godzina jazdy z "Wiednia. Dziennie kursuje przeszło 
sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.

C ie p ło ta  24 " C.
Skoieczne przeciw chorobom kobiecym, liisteryi, hipohondryi i wszelkim ciorpieoiom nerwowym, 
przeciw bezkrwistoąci, cierpieniom w doln. częścdach ciała; dobre dla odzyskująujeh zdróv i<- itd 
Kąpiele mszetkiepo eodząjn, kunnei/a inleeznn, żęfi/eznn i  teotlami min ■rn ln cm i, 

elektrotenapia, t/iinnosft//.o i mienienie (niassoye).
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkania w hotelach: Hallm ayer (S ch w e ize rh o f), B a c k , Zw iersch iitz , Comrnuna tRaussnitz), 
Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalny-th.

Lekarze : D r. J .  K r i i io h k e , ]J . W e in in g e r .  —  Pora kąpielowa od maja do października.

Początek kuracyt winogronowej od 1 sierpnia. ioho i  (>

P o ra  wiosenna i letnia. 1900. ©©©©o©e©
©

PRAW DZIW E BERNEŃSKIE M ATER YE
Odoinek 3-10 metra 
długi, i a  całkowite 
ubranie męskie w y -  
starozajacjr ko­

sztuje tylko

2a75, 3‘70, 4"80 z dobrej np3 u/r|7 ju/Aj 
6 i 6-90 z Lepszej l,raw l/lweJ

wełny
owczej.

złr. 
złr.
złr. 7’75 z wybornej
złr. 8.65 z bardzo wybornej
złr. 10* z przewybornej

Odcinek .na czarne ubranie salonowe 10  ł i r .  Materye na zarzutki. pakłaki (lodenyj dla 
turystów, wyborne czesanki (Lamgarny) itd. itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skiad sukna

SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Morawy)
Prooki za darmo Popłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki po-ęczona.

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj w prost u powyższej firm y
na miejscu tabrycznem  są  znaczne. g u  u; 40 1

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

W a Ż D i U g o  o d  d n i a  T g o  m a j a  1 9 0 0  i * o k u  (według czasu Śi-odkowo-emopejskiego). •
ODJAZD Z KRAKOWA (względnie z Podgórza):

5.15 r. por miesż. 1625 t  Krakowa p Zw i“Tzyn i tfo OśWięcima, m i  połączenie: w Oświęcimie do 
5 30,. „ ., „ 7.c Zwierz} iii a I Wiednia i WrocŁ; w Spytkowicach do Sierszy
5.35 r. por. osob. Nr. 1932 z Podgiwza Bła zowal wodnej, Wadowic i Such.y (odjazd z Krakowa
5.42

6 3ł rano poę. 
638 „

posp. Nr.

przy- tanko

3 z Krakowa 
3 z Podgórza Pł.

8 10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowi 
8.20 *•! ,, „ „ z  Podgórza Pł.

8.30 rano poriąg osob. Nr. 6311 z Krakowa

8.55 rano poo miesz. Nr. 1633 z Krakowa tp, Z  w.)
9.09 ,. „ „ „ „ z  Zwierzyńca
9.10 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł.
9.19 „ „ „ „ „ „ zPodg. prz.

10.20 prz. poł. poc. osob Nr. 23 z Krakowa 
10.31 „ „ „ „ n 1014 z Podgórza-Płasz..
lo . ł l  „ „ „ „ „ ,, „ przystanku)

i ze Zwierzyńca tylko od ł maja do 30 wrz. wf.j
db Podw ołoczysk, ma połączenie w Podgórzu- 

Pł. do jłucny, w 'farnowie do Stróż, Nowego 
Zagóiza, Stryja, Husiatyna, N. Sącza, (a od 
1 lipca do 16 września aż do .Orłowa), w 
Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Ja­
rosławiu do RaWy Ruskiej i Sokala w Prze- 
myśln do Ohyrowa. we Jjwowie do Ickan, Stry­
ja, (od '/-.do '/„ do Skolego) Janowa, w Kra snem 
do Brodów, w Podwołoczyskach do K ijowa i 
Odesy, w Borkach Wielkich do Grzymałowa.

do Tarnopola ma połączenia w Podgórzu P y ­
szowie do Suchy, w Bierzanowie do W ie li­
czki, w Dębicy do Tarnobrzega i Nadbrzezia, 
w Przemyśl”  do Ghyrowa i N Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ła wooznego, 
do Rawy rusk., Janowa, wKrasnem do Brodów

do Kocmyrzowa.
do Husiatyna, przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za­

górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Z war 
donia, w Chabówce do Zakopanego (od ‘,r. 6o 
V8), w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, v Zagó­
rzanach do GoriiCj W N. Zagórzu do Mezii- 
Laborcz, Koszyc i Pesztu.

| do Zakopanego kursnje od t czerw do 30 wrześ, 
w Suchy ma połączeuie do Żywca i Dziedzic, 
do ZWardonia.

i 1.00 przed poł. poc. osob. Nr 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

1.25 po poł. poc. 
1 .41 ..............

miesz. 461 z Krakowa
z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk- ma połączenia w Tarnowie 
do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie du Jasła, 
N. Zagórza Husiatyna, we Lwowie do Ickan, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu du Kopy- 
czyuiec, w Borkach wielkich do Grzymałowa. 

i do W ieliczki, ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
) szowie du Oświęcima.

1.50 po poi. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa) do Kocmyrzowa.
do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż,

J 2.49 po pnłud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Sierszy wodnej, 
cławia.

w Bświęcimie da Wro-

Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, w Rze­
szowie do Jasła, w Jarosławiu do Raw } ruskiej 
i Sokala, w Przemyślu do Ghyrowa, we Lwowie 
do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, Konstanc.

3.15 P° P'.,ł P',’,C' m'„eSZ * z Zwierzyńca do .O św ięcim a , ma połączenia w Spytkowicach 
3.21 $ „ 1034 z Podgórza Pł. I
3-J8 „ „ „ „ „ „ przyst.
5.25 po poł. pop osoh. Nr. 29 z Krakowa 1 do Zakopanego, kursnjewdnie powszed.poprzedz.
5 .3 8 ................   „ „ 1028 „ Podgórza Płasz. j każdą niedz i święto od '7,/do,7.,, przytj m poc.
5.45 „ „ 3  „ „ „ „ pkzyst.) 50°/„ zniżenie ceny jazdy z Krakowa do Zakop.

l r  . n w m  ir  i ) oo S tróż (przez Tarnów) ma połączenie w Pod-6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa I ;  ( i ,  . . L __, ‘ j9 g ir/ i - Płaszowie do Sucny, w Stróżach do
” ” ” » " Nowego Bącza.

7.33 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)| do Przem yśla (przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz,
7.48 „ „ „ „ z Zwierzyńca i Ohyrów) ma połączenie w Kalwaryi do W' ado-
7.50 „ „ osob. 1016 z Podgórza Pł [ wic, w N. Sączu i Stróżach (od 1 lip. do 31 sii i )
7.59 ,, „ „ „ „ przyst. I do Orłowa i Koszyc, w Z a g ó r z a n a c h  do Gorlic.

8.()0 wieczór poc. osoh. Nr. 6215 z Krakowa J do Kocmyrzowa.

4.26 rano pociijg osob 
4.40 „

12 do Podgórza Pł. 
„ Krakowa

6.13 rano poc 
6.20 „ „ 
6.25 „ - „-
6.39 „ . „

osob. 1 () 17 do Podgórza przyst. 
X ' „ „ „ Płasz.
miesz. 1602 do Zwierzyńca 
• „ „ dp Krakowa (d. Zw.)

PRZYJAZD DO KRAKOWA (względnie Podgórza):
z Podwołoczyók. ma połączenia w Podwołoczy­

skach od Odessy i K ijow a ; we Lwowie od. 
Ickan. Bełżca; w Rzeszowie od Jasła; w Tar 
nowie od Stróż, a od I lipca do 31 sierpnia 
od Koszyc i Orłowa.

i  Przem yśla (przez Ohyrów, N. Zagórz, N Są cz , 
Suche), ma połączeuie: w Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa; w Zagórzanach od Gorlic; 
w Stróżach i Nowym Sączu (w  czasie od 1 
lipca do 31 wrześuia) od Koszyc do O rłow a; 
w Chabówce od Zakopanego (od 1 maja do 
30 września).

i  Ickan ma połączenie w Ickanaeh od Konstan­
tynopola skrętem do Konst.ancyi), Konstanc, 
Bnkarosztu ; we Lwowie od Stryja, a od l 
1 maja do 30 września ud Skolego; w Prze­
myślu od Nowego Zagórza, Ghyrowa.

7.40 rano pociąg osob. Nr. 6212 du Krakowa j z Kocmyrzowa.

7.47 rano poc. osob. 1015 do Podgórza przyst.) z Żyw ca, ma połącz. wSuchy(od w unie
7.55 „ „ „ „ 1, „z* Płasz.' powszed. po każdej niedz. i świerie) od Zako-
8.10 „ „ „ 26 „ Krakowa ) panego i Chabówki; w Kalwaryi od V adowic.

Z Podw ołoczysk, Ińa połączenie w Pudwołoczy- 
-skach od Odessy i K ijowa; w Krasnem od

6.55 rano pociąg posp, Nr 2 do Krakowa

8 30 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza' Płasz. 
8 42 „ „ „ „ „ „ Krakowa

Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukare­
sztu I ickan, USuńkuosa, Łowocznego i Stry­
ja ,  W TarnoWifc od Nowego Sącza; w Bie- 
lzanowie od W ieliczki

10.12 p. poł. po- osob. 1033 do Podgórza prz. j |

»  »  .» «  » .« , J Wrocławia.
10.26 „ „ miesz. 1606,, Zwierzyńca Wadowic.
10 40 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Z.)J
10.59 ranó' poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P.) z Wieliczki
11.15 „ ' „ „ „ „ „ Krakowa /
LoO po poł. poc. osob. Nr. 6214 z Rrakuwa  ̂ z Kocmyrzowa.

ma połączenie w Oświęcimie ud 
Wiednia ; w Spytkowicach od

1.18 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1.30 „ „ „ „ „ i, Krakowa

2.24 po pof. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa

Z Podw ołoczysk, ma połączenie w Borkacli wiel. 
ot Grzymałowa; w Tarnop.luod Kopyczyniec; 
w 1’rzemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezó-La- 
łiorcz; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk,; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przewor. 
p. Rozwadów i Nadbrzezia, w Tar. od Orłowa

ze-Lw ow a, ma połączenie we Lwowie od Tarno­
pola. Ickan, Manka*sa, Lawoeznego i Stryja, 
Rełzca, Janowa; w Przemyślu od Ghyrowa, 
w Tarnowie od Orłowa.

3,48 wieczór poc. posp Nr. 1 z Krakows

9 15 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9-25 ,. „ „ „ z Podgórza Pł

I do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do Chy- 
J rowa i N. Zagórza, w Ickanaeh do Bnkaresz ^ ,
) Konstancyi, dalej okrętem do Konstanty p.

do Podw ołoczysk, ma połączenie we f ™ ™  
Stanisławowa, Stryja, Ł o w o c z n e g o ,  Muukacsa, 

. w Krasnem dó B ro d ó w  i Kijowa, w Podwoło- 
) czyskach do Odesy i  Kijowa.

| do W ieliczki.9.30 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 
9 40 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

10.20 wiecz. poc. osoh Nr. 25 zK iakow a )
10.33 „ „ „ „ 1026 z P o d gó rza  Płasz. do Żywca.
10.38 „ „ „ „ „ „ przyst.I

do Podw ołoczysk, ma połączenia w Tarnowie do 
Orłowa i Koszyc (od 1 lipca do 31 sierp.), w Dę­
bicy dc Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku 
ku Przeworsku przez Rozwadów, w Rzeszowie 
do Jasła, N. Zagórza i Ghyrowa, w Przemyślu 
do Mezii-Laborcz, Koszyc, i Pesztu, we Lwowie 
do Gzerniowiec, Stryja i Skolego (od '/„ do ” /

10 50 w noov poc. osob. Nr 11 z Krakowa 
, 1 0  „ ,. z Podgórza P.

3 13 po poł. poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z 
3.20 n „ Płaszowa.
3.35 „ ” ” 24 „ Krakowa (

Zakopanego, kursuje od 1 czerwca do 30 wrze­
śnia; w Suchy ma połączenie od Zwardonia, 
Dziedzic i Żywca.

4.23 po puł poc- osob. 1011 do Podgórza przyst.
4.30 „ „ „ .» , >’ « „ Płasz.
4.36 r „ » miesz- (634 „ Zwierzyńca
4.50 ,, w ” * n „ Krakowa(p. Z n .)

6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł 
b ” n „ „ „ „ Krakowa

z Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą, ma połącz.: w N. Zagórzu od Pesztu, 
Koszyc i Mezii-Laborcz; w Zagórzanach z Gor­
lic; w Stróżach i N. Sączn od Orłowa; w Gha- 
bówce od Zakopanego (od do :fT ) ;  w Suchy 
od Zward , Ży wcą i  Dzied., w.KalwaryiodWad.

z Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem z Bro­
dów; we Lwowie od Ickan, Munkacsa, Lawó- 
cznego i Stryja., Janowa; w Przemyślu od N. 
Zagórza i Ghyrowa, w Tarnowie od Nowego. 
Sącza, a od 1 lipca do 16 września od Ko­
szyc i Orłowa.

6 13 wiecz. poc. miesz, Nr. 464 do Podgórza Pł. i
” * „ „ „ „ Krakowa / z

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krukowa ) z

9.06 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst.)
“ fi „ „ „ „ Fja‘iz \

miesz. 1604 ,. Zwierzyńca |
9.10
9.21
9.35 Krakowa(p.Zw.)J

9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 ... ‘ „ „ ...........  Krakowa

W ieliczki.

Kocmyrzowa.

Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
W rocław ia; w Spytkowicach od W adowic; 
w Skawinie od Bielska i Wadowic.

Podw ołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy­
skach od Odessy i K ijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopola od Ko­
pyczyniec; w Krasnem od K ijowa f Brodów, 
we Lwowie od Bukaresztu i Ickan,.Skolego 
i Stryja, ad 1 czerwca do 16 wrześ. od Ła- 
wocznego, od Janowa; w Przemyślu od Ghy­
rowa; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk., 
Bełżca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy oć 
Przeworska przez Rozwadów, od NadbrzezR 
w Tarnowie od Orłowa.i do Łowocz.), Bełżca, w Tarnopolu do Stryja.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicy i pc 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej - 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spędyeyjoem liujańsfeięęo, w, • ksi ^ arni • Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A  B) i \v handlu Porębskiego i Ziifllera. i ;  "



Mayazyn Korali
w Krakowie, ul. Grodzka 31,

poleca swój bogato zaopatrzony

skład konfekcyi dziecięcej
dla chłopców i dziewcząt, jakoteż bluzy, 

r lmatynki. halki kostyumy dla dam. far­
tuszki dziecięce i damskie. 

Wielki wybór kapeluszy i kapotek 
dziecięcych.

Przyjmuje też zamówienia i wykonuje 
je w jak najkrótszym czasie. 814 10 o

'Wtorek, 20 Maja 1900. N O W A  R E F O R M A . Nr. 115.

|  Do wynajęcia
^  przy ul. św. Anny Ł. 3

|  całe III. piętro
skh ida j-p  e s ię  z  ts-miu p o k o i 

I z  p r z y n a le ż y t o ś c ia m i , n ada - 

®  ją e e  s ię  na p e n s y o n a t i t . p.

>V -.adoniośc w  A d m in is t r a -  

E m J fc y i  . .N o w e j  R e fo r m y . "  705 8

-  Na długie wieczory. =
J e d y n i e  z n a n i  Wypożyczalnia książek 

<7 I . U K F I  O W I C Z O W E J  przy placu WW. 
Św iętych L. 8  w Krakowiu, .świeżo zaopatrzoną
i powiększoną została w dzieła polskie, nie­
mieckie. francuskie i angielskie pierwszorzęd­
nych pisarzy. 74 88 ós

0 9 #  Zamówienia z prowincji uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

P lac WW. Św iętych L. 8 .

ADOLF KAMPEL
we IW O W U i, ul. (hrodeoka L. 3. 

F abryka rur cemamowyrh.
R eprezen tacja  austr. Tow. akc. fabryki 
portland cementu w  Szczakowej, Tow. 
akcyj. fabryki wapna hydraulicznego 

w Kaltenleutgeben.
Skład rur betonowych i posadzek cemen­
towych własnego wyrobu, oraz portland 
cementu, wapna hydra ul itónegB, wapna 
skalistego . gipsu , cegieł i płyt ognio­
trwałych, asfaltowej papy daahuwej. as­
faltowych płyt izolacyjnych, posadzek i 
rur szteingutowych dla kloak , kanałów 
i wodociągów, dachówek, łupku, nasad 
i plvt kominowych - wogóle wszelki- h 

materiałów budowlanych.

PRZEDSIĘBIORSTWO
wszelkich robót betonowych i kanali­
zacyjnych , oraz układania posadzek 

i krycia dachów. 877 4 52

T s l f l  f v i i  N r .  4 6 0 .

Dla każdego domu.
L K O

9  z  ł  r .

ręczna maszyna

The Jouwel.
Szyje każdy materyał,

gruby i cienki: najgrubsze sukno i najcieńszą 
webę zupełnie rat. jak wielka maszyna. Spo­
rządzona z żelaza i stali, polerowana, z prze- 
kładanem kółkiem zębatim. igłami i oiejarką, 
obrębiaczem i śrubow nikiem. W aży 5 kilogr. 
Chód każdej maszyny wypróbowany Cała ma­
szyna kosztuje z kompletnem urządzeniem wraz 
z gwarancyą, że szyje wszystkie materyały, i 
z przystępną instrukcją w języku polskim — 

ty lko 9 złr Przesyłka 80 ct.
Ręczne maszyny S i n g e r a  

po 18 złr. nos n f>
Łaskawe zamówienia uskutecznia za zaliczką 

DOM EKSPORTOW Y
Mc R u n d b a k i n ,

Wiedeń, IX., Berggabse 3.
KATALO G  illustrowany za 5 cent. (marką*).

# 9 9 9 9  # # # # # i

::

Ja Anna Csillag

swe 185 centymetrów długie czarodziejskie 
włosy uzyskałam wskutek 14-miesięczne- 
go używania pomady przezemnie wynale­
zionej a przez najsłynniejsze powagi uzna­
nej za jedyny środek przeciw wypadaniu 
włosów, do przyspieszenia porostu tychże 
i wzmocnienia korzonków. — I< mężczyzn 
przyspiesza ona pełny, silny zarost. — Po 
krćtkiem używaniu ma się włosy o natu­
ralnym kolorze i gęste i aż do bardzo pó­
źnego wieku iest się zabezpieczonym od 

887 wczesnego posiwienia. 10 12 
Cena sło ika I złr., 2 złr., 3 złr., 5 złr.

W ysvika oo driań , po otrzym aniu n a le ży to io i luo za 
z a li i- k ą  na cały św ia t w prost fab ryk i i tam ts t 

zw ra o .c  s ię  z zamówieniam i.

ANNA CSILLAG, WIEDEŃ,
l„- Seilergasse 5.

#999 9

S o lecana*  p r z e z  
PBZY IflODEK DO ŻYWIENIA PZłl 

NAJLEPSZY DODATEK 00 MlEAA

p u w a g i  T L U S T R O - W E G I E R ^ N I t l l n l E C  l . K d .
fon w łPt.k&Eft»2 .-ir.rMh ■ NAJLEPSZY ffilt-TYCZNY MRDLA DZIECI 
A I R. .JPbKK wi k o  N /f/2, IMAJĄCYCH OOLEGUWOSCi ZOtĄlmUWF IJEUTOWF

O s o b l i w o ś ć  przeciw p l u s k w o m ,  p c h ło m ,  r o b a c t w u  v r  k u c h n i a c h ,  
m o l o m ,  p a s o ż y t o m  n a  z w i e r z ę t a c h  d o m o w y c h  i t d .

Z a c h e r l i n
N i e  w  t r ą b k a c h !

Jedynie prawdziwy we flaszce!
T o  j e s t 877 3 0

rzeczywiście niezawodna pomoc przeciw każdej a każdej pladze owadów.
W  K rakow ie i w «  wszyut. m iejsco«roćcinch"GaIlcyi]sę> składy  

wszędzia tam, gdzie są wywieszona napisy „Zacherlin.11

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

BYSTRA     BIELSKA
(stacyfi kolei B ziedzice-Żyw iec). —  Bały rok otwarte.

W  przepysznej górskiej i lesistej okolicy. —  Najnowsze urządzenia 
wodolecznicze; elektroterapia kąpiele w świetle elektrycznem, ma­
saż, gimnastyka lecznicza, kuracyp dyetetyczne i terenowe. —  Z kom­
fortem urządzone sale wspólne: jadalnia, safa konwersacyjna, bilardowa, 

fumoir i czytelnia; oszklone werandy, tudzież nowy kryty deptak.

Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj.
Telefonu m iędzym iastow ego  Nr. 191.

Ceny umiarkowane. W maju 30®/0 opustu.
Prospektów, jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj do­

starcza każdej chwili 970 jo yg
Z a r z ą d  Zakładu.

Marka ochronna.

B H a d E G O

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe),

— w y r a b i a n e  w a p t e c e  „ z u m  K o n i f f  v o n  U n g a r n “  ---
_______  KAROLA BRADFGO w Wiedniu, I, Fleischmarkt 1,
ithłtiłirH od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem

i wzmacniającem  działaniu na żołądek podczas zboczeń w traw ien iu  
i przeciw  innym dolegliwościom  żołądkowym.

Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct.
Nii mogę się powstrzj-mać ud ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople
żołądkowa często są fałszowane. Przy zakupnie należy wiffl uważać na powyższy znak 
ochronny z podpisem C. BRADY i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego 

i podpisu C. BRADY, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

aptekarza (dawniej M aryacelskie
k . b r a d e g o  k rop le  żołądkow e)

są zapakowane w czerwonjTch pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Roskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym f . , Składniki są po-

78 22 24 musi się znajdować taki podpis *  V  podane.
na Kleparzu, 
ł Proń, apt.,

, . , , . , „ Maryan Da-
czyński, apt.; w Bochni: Llfred R. Weiss, apt.; w Chrzanow ie: Sporysz, apt., w Dobczycach: 
Józef Pelz, apt.; w Grybowie: J. Kordecki, apt.; w Jaworznie: A. Jeleń, apt.; w Kętach: Eustachy 
Sokalski. apt.; w Limanowy: H. A. Zubrzycki, apt.; w Lioniku: J. Goldberg, apt.; w Milówce: 
X. Spiegel. apt.: w M ysienicat : Wład. G umiński, apt. w Ośw ięcim ie: A. Polaszek, apt.; w Rze­
szow ie: Ant. Karpiński, apt., W . Kalinowski, apt.: w Starym  Sączu: Józef Kunze. apt.; w No­
wym Sączu' Jakubowski apt.; W iktor Filipek, apt.; w Suchy: 0. Czernicki, apt.; w W ieliczce: 
Kruno Miczyński. apt.; w Zakoua.iem : Ferd. Tabeau, apt.; w Żyw cu: L. Graff, apt.

Krople żołądkowe

.MlGDAtOWOTRę̂ i
'twtmmmM1'

działaj? i .s ikóre nadąjęc

„^MZiencźl^Wlćzodń. 
Wtcptną znpiauinmydł- i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

M .
U V,IEDNPf 1 LUGEC

fu  Bwtngfl-w ’ ------
: nss .

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie­
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj­
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma.

Henryk G-otlieb
Kraków, ni. Dietlowska L. 45,
Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 

razy w tygodniu bezpłatnie. 280 40 0

tcDrom aarki:
K  o t w  i  c a .

Linimenl. Capsici comp.
z a Richtera w Pradze, 

uznane jako zaakoalta aiaóe- 
' • (i II ■ i c ieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl do nabycia 
w*  wszystkich aptekaoh. Tego 
N n i M h z i i  nlnbfoBogo Środ­

ka tomowego 
naieży zawsze żądać tylko W 
bałt najh oryginalnych z naezą 
ochronną marką „Kotwicą* z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jakc wyrib 
oryginalny.

Iftitł tlehtsri ni Hr*Tt 
im ■ Prifti

T O

m

lOOOOOOOi

Obicia pokojowe (tapety)
Jedyny sposób odnowienie mieszkań szybko, czysto i tanio, w przeszło 

800 wzorach na składzie.;

również nowości w stylu secesyi, rulon od 16 ct. wzwyż,
polecają 905 17 2t)

Kutrzeba i  Marczyński
w  Krakow i ul. W iślna L. 11.

181 34 37

Herbata z Brudów!

Herbata z Brodów!

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca handel

W . A d a m o w ic z a
21 w  B ro d a o h fn a  pograniczu rusyjskiem. 58 0

1 funt „Fam ilijnej" bardzo d o b r e j .......................... złr 1.40
1 funt „M elange de Moskau ‘ w oryg. opak., najlepszej 5.515 
1 funt „im peria l ‘ cesarskiej, w oryginaluem opakowaniu.S.5ii 
1 funt „O kruchów " z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 
Znakomitej Kaw y„Ceyion franeoókilo. każdej stacyi pocz. 9-

txxxx**tt**##**oxxxxxxxxxxxxxx
Odznaczone na Wystawie krajowej v r. 1894 dyplomem X >  

honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Kr A] owe Towarzystwo tkackie X 
„P  R Z Ą D K A " ^

w  Krośnie
poleca Szanownej i ’ . T. Publiczności swojego wyrobu 

czysto lniane, sławne z dobroci, recznie tkane

P Ł Ó TN A  K O R C Z Y Ń S K IE #
od najgrubszych do najcieńszych web J

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ 8
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, X

-..-z sia tkę do suszenia chmielu. 2
, Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Kros na (pocztu, telegraf X  

i stacya kolejowa w miejscu). 14 71 o J g
Próbki i cenniki na zadanie w ysyłam y franco  i odwrotną pocztą. j #

£XXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXXX

Pługi dwu- i iTzechskibowe z fabryki Sdiutz &  B ethke. a także Pługi 
oryginalne Sacka, Grabiarki oryginalne Tiger, TCosiarki i żniwiai-ki 
oryginalne W a ita $  a .  w  ooda i Me Kórnicka i t. d. —  jioleca ]m 

n a j u 111 i a r k o S a ń s z y  oh  c e n a  c h

E. Prflwer w Krakowie, ul. Basziowa 
Nr. 19,

i prosi o wczesne zamówienia. 1045 3 a

Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO S M 0 Ł0 W C 0 W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-t\’ęgrzecł' 
lecz także w Niemczech, Franoyi, Rosyi. państwach bałkańskich. Szwajcaryi itp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

wszelkim w ynzutom skórnym.
Skutek sm.dowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. •tT’ Bergera  
mydło smołowcowe zawiera 40  procent s m o ł o  w c a  drzewnego : wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowyeh. — By się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z  o w a n i a m i ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak obok znak ochronny.

W uporczyw ych cierpieniach skórnych zamiast m y d ł a  s m o ł o w c o w e -  
g o  używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo - siarczanego.
•Tako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY  

na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do m ycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 pro.c.ęnt gliceryny i pachnące.

Bergera, glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i , osmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 

na uwagę: MYDŁO BENZOOW E dla udelikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOW E przeciw wypry­
skom; M VQtO KARBO LDW E do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające: 
BERG ERA IGLIWIOWE MYDŁO DO Ką PIELI i IGLIWIOWE MYDŁO T 0 A L E ‘ 0W E; BER G ER A  MYDŁO 
DLA M AŁV CH DZIECI. (Cena 25 centów)

B e r g e r a  mydło  p e t r os u l f c l owe
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; —  MYDŁO PRZECIW  
PIEGOM, bardzo skuteczne; MYDŁO SIARKOW E przeciw trądzikom i nieczystości ‘ warzy; MYDŁO 
TARNINOW E przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  do z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębóvi • Nr. 1 do zwykłyoh zębów. Nr. 2 dla palących. - Cena 
30 centów. Względem wszystkich innych M YDEŁ B ER G ER A  zwracanP uwagę na spóśób uży­
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne, a bezskuteczne naśladownictwa.

SK ŁA D Y  w ■ ■ kowie mają pp. aptekarze: W . Redyk. M. Prou, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller. Rosenberg. Konstanty Wiszniewski, G. Otowski. Mikucki, K. .Tahr; 
w W ieliczce R. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnow ie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
i wąki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W . Filipek; w Starym  
S ą c z . Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A Polaczek; w Żywcu I). Matula. 
L. Graff; w Sędziszowie ,T. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w W aduwicach J. Macudziński; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 721 8 24
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Ces. król. uprzyw. 9(!)
 ̂Fabryki Szklą taflowego i Luster <!> 

KDPFER & GLASER
T a r * n ó w - D w o i » z e c .  185 (p

I99
♦
♦9

185 39 98

P. T . Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, ( I )  
polecamy S W 6  w y r o b y ,  które pod względem jakości A  

nie ustępują czeskim i belgijskim.

(J )  b h i  Ceny b a r d z o  niskie, \|,
4? Główny skład we Lwowie, ul Szpitalna L. 4.
. !> /S A\ Ąy A\ A\ A\ A\ /N Ą  Ą-N /S / N lz \  A\ /> Â _ A\ A\ A\ /N A t A>. Ą-V X
w w \/ w \/ \7v/ \7v/ Oa7\7\7\/|\7\7s7w ww \/ \/ \7WC7w
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Nr. 115. N O W A  R E F O R M  A Niedziela, 20 Maja 1900.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-A-vis „Platteis“. W. Staneka hurtowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze Administracya i  magazyny 

ul. WSadyeława 17.
poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepsza.

„ P r a w d z iw y  ru m  Jam aika*" a i  ci o o ry g in a ln y  cli f la s z e k  K in gston .
leble tainimawe ilasnEgo ijroM. Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jatnylepiej mój oiiziclij oiilzial wysyłtowy. Wjsjiki wyżej 10 zlr. wa. następują opłatnie. Illnstrowane cenniki zatarn i opiatnie.

l!l l! l ( l

u om murowany
w Skawinie w R y n k u , nadający 
się na sklepy lub pom ieszkania, jest 
zaraz  do nabycia. W iadomości udzieli
Keskiewicz Łańcucie. 1125 i a

Większą ilość ropy
do dostawy w kilku miesiącach lut) na 
obrachunek roczuy. mógłbym zakupić 

w razie przystępnej reny. 
Właściciele kopalń z chcą oferty 

przesłać pod adresem : S. L. poste
restante Rymanów. ima i 3

Zarząd masy konkursowej
Salamona Julesa

W KRYNICY
wyprzeda dnia 6 czerwca 1900 
o godz. 9 rano w drodze licytacyi 
ustnej, partyaiui. rozmaite wina ko­
niaki i wódki, na 12.375 kor. no h.

oszacowane. nai i a

H
Mco
► ł

W
8ao8
8

Bluzki w najrozmaitszych ko­
lo rau‘l i :

Paskt dla dzieci i dla 1’ ań: 
metal., gurtowi . skórkowe, 
jedwabne i elastyczne:

Rękawiczki bawełniane. F ilie 
de ecosse. F ilie de perse 
i jedwabne:

Gorsety pańskie i wiedeń­
skie, według najnowszego 
k r . i ju :

Kołnierzyki, krawatki, ża­
boty. fanszoniki Fischus 
Lawalie szale i chustki
lyońsKie i t. d.:

Krepinki, podszewki i wszy­
stkie inno dodatki do kra- 
wieccz'zny; tns f o 

Pończochy i skarpetki, ba­
wełniane oraz niedane, dla 
Pań i dzieci, czarne i ko­
lorowe —  w największym 
wyborze i po najniższy** 
etatach —  polecają

Do sprzedania
Majątki ziemskie: I. obszar 1040 mrg., 
w tym roli tiOo, łąk 12<> m., reszta las 
rębny, ogrody, park, w którym jest pa­
łac o 20 przeszło pokojach, cena27o.ooo 
złr. dług ItS.ooo złr.; II. obszar 1800 
m., w tym roli -to 2, reszta las rębny, 
łąki, pastwiska, ogrody, cena 200 .O00 
złr. jak stoi; III. obszar 4700 m., w tym 
lasu rębnego 33<)o m., roli 7dO m., łąk 
002 . reszta ogrody i parki, w tym ma­
jątku są ładne iuweutarze, nowa gorzel­
nia. cena tioo.ooo złr.; IV. obszar 6000 
m.. w tym 35uOni. lasu. reszta rola. łąki 
i ogrody, cena I.200 .O0O złr.. dług bank. 
13U.OOO złr.; V. majątek przy Krakowie 
obszar 260 tu., dobrze gospodarowany. 
z inwentarzami dobrenti. cena h5.im'ih z łt  
Oprócz tych majątków jest jeszcze wiele, 
wiele i nur di. nadto dwa folwarki przy 
Krakowie 100 mrg. obszaru. *a polecam 
także kamienice do sprzedaży 1 zamiany 
wille, pałace, realności itd.. oraz poleca 
wszelką służbę 10411 3 3
Agencya Ludwika Krassuskiego, Mały 

Rynek L. 5, I. p. w Krakowie.

Porębski i Zimler
w Krakowie. Rynek L. 8.

Pobyt w Krakowie z powodu dalszych 
zobowiązań obliczony je łt  na krótki 

t clko czas.

Cyrk Henry
w Krakowie, plac Wielopole.

V. niedzielę 20 m aja o g. 8 wieczór 
bez w zględu na pogodę

2 przedstawienia 2.
O godz. tej po południu

JMraycsp familijne pmistaiiraif.
Na [)£» południowe przedstaw ienie 

p łacą studt 11 -i w' m u n d u rach , woj­
skowi niżt-j ti ldw elda i dzięc. t  na 
w szystkie miejsc’;! połowę cen.

Popołudniowe przedstawienie składa 
się z ló najlepszych numerów reper­
tuaru cyrkowego.

O godz. 8 aj wieczór

Wielkie nraszyste przedstaiienie
po cenach zw ykłych .

“  Po raz drugi ’ w Krakowie; The 4 
Noiset, najlepsi kolarze w świecie. 

Wschodni balet aranżowany przez panią 
Stregelie.

,\iuróść. Zabaw na tresura  \otrośe. 
przez dyrektora Henry.

Występ wszystkich klownów, jeźdźców 
i jeźdzczyń.

W poniedziałek 21 i), m. w ielkie 
p rzedstaw ienie.

10.000 koron
może być dane zaraz na pożyczkę 
hipoteczną. Ofertę pisemną nadesłać 

pod liter. B. C. do Adminislracyi 

„Nowej Reformy.“ 907 17 0

p i e t a  3 - piętrowa j s s f t
ogrodem, w najpięki tej. dzielnicy miasta 
położona przynosząca 71/,>(Y.> cz.ystego
dochodu jest z wolnej ręki do sprze­
dania. Pośrednictwo wykluczone. Wia­
domość w kancelaryi adwokata Dr. T. 
Gluzińskiego, Kraków, ul. Szewska 10,

1020 7 o

I 127 1 52

Wspaniałe Han. i insskie pierścienie.̂
Prawdz. 14 kar. złoto na srebrze platerowane 
każda sztuka przez c, k. urząd cechowana za 

trwałość 5-letnie poręczenie.

Nr 175 z podobizną 
h rylanta Jzłr. 1‘76.

142 z podobizną 
brylantu^ złr. l -76.

Nr 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem złr. 1‘90 .

Nr 117 z imitacyą 
turkusa złr. 1'76.

Nr 191 z podobizną Nr 18 z imitowan.
brylanta złr. 2 40. ametyst, złr. 2*25.
Naśladowane brylanty tych pierścieni mają wspa­
niały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwyi h Obrączki ślubne 

po złr P20. Skrawek papieru na miarę.
1 Jo nabycia ty lko  u firmy

A l f r e d  F I S C H E R
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 1128 1 3

Katalog za darmo I opiatnie.

Na czas wakacyj
z n a j d z i e  umieszczenie i utrzymanie 
osoba dla f ra n c u s k i e j konwersacyi 
z jedną panienką. - -  Zgłoszenia pod: 
N .  M .. Ż y w i e c .  no7 2 2

0000006000000000000000000000 

Tylko 3 złr. 1
©  Najodpowiedniejszy

Podarek świąteczny
© (p am ią tk a  po zm arły oh !)

Portrety naturalnej wielkości
w ‘dług k a ż d e j  nadesłanej f o t o g r a f i i .

Termin dostawy w przeciągu ló  dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. 

Fotografia zostaje nieuszkodzoną.

Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried B0DASCHER
Wiedeń, II., Praterstrasse 61.

Wspaniałe Wydawnictwo Polskie.

WNa Około Świata"
wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy zawiera 8 obrazów na

kartonach.

W  wydawnictwie tem pomieszczone będą:
widoki najpiękniejszych okolic, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich pięciu części 
świata, nie wyłączając okolic polskich i Ziemi świętej według oryginalnycn zdjęć fotograficznych  

w ko lorach  naturalnych, tak, że po wyjściu każda serya utworzy

W S P A N IA Ł E  A L B U M
pojedyncze z,iś obrazy, oprawione w ramy. stanowić mogą piękną ozdobę

każdego salonu.
Cena zeszytu wynosi 45 ct., z przesyłką 50 ct.

Prenumerata na cały imzuik składający sie z 12 zeszytów wynosi 5 zł. 40 ct,
z p r z e s y ł k ą  6 złr .

1 'renumerate /mtyjnnnja ttmuftłkii znać,-nie/s':, księgarnię ir iwa ta i sta/nmica.

A d m i n i s t n a c y a  „ N a  o k o ł o  ś w i a t a “
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Nowi prenumeratnwic liab/wać mogą o ile zapas stan z\ I szą Śeryę wyda wnictwa (12 zeszytów) 
zawionfją 9# nhrazów kolorowanych z osobnym tekstom.

W nader ozdubnej uprawie 7 zł. (14 Koron).

>0<XX/vX X X X X X X X X X X X X X X X >  X X X X X X X X X X X X /vX X

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy

JAWORZE (ERNSDORK)
na Ślązku austryackim pod Bielskiem.

xxxxxxxxxxxx> cxx>o<xxxx xx
IOtwarte przez cały rok!

( rząd pocztowy i telografiwzny, stacya kolejowa. 1'rocze położenie górskie u stóp Be­
skidów śląskich: klimat, łagodny, zdrowy. Nowoczesno wzorowe urządzenia lei znicze i kąpielowe, 
acetylenowane oświetlenie, wyborna restauracja pod ścisłym dozorem lekarskim. 1123 28 

Kierownik lekarski Dr. A rtu r Zopoth, speoyalista w hydroterapii chorobach kobiecych

Dzierżawca dóbr i kąpiel F o r n e p ,  inspektor Zakładu.

C K ristoph 'a  lak ie r!
bezwonny, schn ie 'natychm iast. P rztsy łk a  pocztowa złr. 5*90.

W  Krakowie: Szaraki i Syn, Rynek gt- L. 6.
W Jaw orznie: T. Bendera, w Tarnow ie: W. P>raoh, w B ia ły : |v Kruppa,I 

w Żyw cu: d. Dańko, w M ielcu: S. Brandmann. 745 ti 251

M. Beyera i Spól.
W  K R A K O W IE ,

Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N. P. Maryi),

wielki Zakład
Wyrobów gotowej 1 bielizny i Wypraw ślubnych,

SKU D FABRYCZNY TOWARÓW PŁÓCIENNYCH
Bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej w różnych gatunkach i wielkości 

|WĘT s p r z e d a j e  po n a s t ę p n y c h  cenach:  “Ę tĘ
B IE L IZ N A  D Z IE C IN N A
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K o s z u l k i  d l a  p a n i e n e k
d z i e n n e  

g ł a d k i e  *1 h a f t o w a n e
Sztuka złr. ■05 

-  75 
-•85  

•90 
1 — 
105 
115 
1 35

Sztuka złr. I-
110
1-20 
1-35 
1-40 
I 50 
ltiO
l  75

u d c n e 
z y r t y n g o w e
Sztuka złr. I 25 

I -35 
1-50 
I 05 
1 85

2’2f> ,

g ł a d k i e

■  a j  t e o z k i  d l a  p a n i e n e k
b a r c h a n u w e

Sztuka złr. 00 
.0  

■80 
■85 

— •90 
1
1 1 0
1-20

U l t o w a n e

Sztuka złr. 95
105
115
I '24.. 
I -25 
1-50 
1 '05 
1 75

Spódniczki dla panienek
s z y r t y n g o w e.

Sztuka złr — -go
-05 

—  75 
•85 

— •95 
1 — 
105 
110

g ł a d k i e
Sztuka złi. 90-

„ I -
110
115
I 2(1 
1 '35 
I50  
I 00

h a f t o w a n e
Sztuka złr. 110

I -25 
1 40 
I 50 
I 75 
I -85 
1*95 
2-10

Kat 1 1  .kl ranne dla nanienek
g ł a d k i  e  h a f t  o w a u

Sztuka złr. •5 
■90 

1 — 
I 05 
1 1 0  
I -25 
1-50

Sztuka złr. |-
110
115
I 25- 
1 35 
I 45 
100

K o s z u l k i  d l a  o k ł o p o ó w
d z i e c i n n e  

I II.
Sztuka złr. ,1'Ufi

115
1 25 
1 40 
1 -00 
1 -75 
o • _

Sztuka złr. 85 
— •90 

I -
110
1-20 
I 25 
1-50

n o c n e

Sztuka złr. I 30 
1-40 
I 50 
100 
I 75 
1 85 
o-

K  a  1 e a o n y  d l a  o k ł o p o ó w
złr — 05 

■70 
•75 
■80 

—■90
r —
110

Wielki wybór POŃCZOCH i SKARPETEK dziecinnych,
nicianych i bawełnianych białych i kolorow ych, oraz w szelkich wyrobów trykotow ych dziecinnych.

Bielizna łóżkowa
płócienne, szyrtyngowa, gładka i ubierana reizuemi i maszyn, haftami oraz koronkami 

0MK~ w  bardzo wielkim wyborze.
W ielk i wj/bór krawatów jedwabnych i batystowych. G łów ny skład bielizny
norm alnej trykotowej pro/ . D ra  Gustawa Jacge. a. kąftanaki zdrowia , ('rćpe  
de Snute jedwabne, baweł. i  siatkowe. —  Szelki, spinki i paski do koszul / lam I.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia sję odwrotną pocztą. 1117 1 „

NA.I LKBSZK  H YC ilK N IC ZN I

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają Ifttl 105 O

R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
C enniki darmo. Wysyłka dyskretnit 

fV Y Y V >

Zdolny pomocnik
otrzyma, korzystną posadę w han­
dlu galant.eryjno-drobiazgow.yin Anto­
niego M i lewskiego w Samborze.

Lym aga się dobrych rob noicyj. 
loo i o o

fi Ważne dla rolników!! 
Pierwszy skład maszyn rolniczych

Z FABRYKI

F. Wiclterlepo w Prościcjowie,
poleca ulubione swoje, wyroby na sezon: 

tłrabiarki, Kosiarki, Żn iw iark i, Plewniki, 
Płuffi, Oborywacze, Młocarnie, Kieraty, Lo- 

taoD.le, Młocarnie parowe, Motory, Brony, 
Młynki do czyszczenia zboża, Tryery, Walce, 

Sieczkarnie itp.
< J ł o w li e z a s t ę p s t w o :

Franciszek Albin w Podgórzu,
koło kościoła. 1073 I 0

W Hotelu Krakowskim
w Krakowie, 

ulica Podwale, Nr. 17,
poleca świeżo gruntownie odrestauro­
waną łaźnię parową, tusze, baseny 
z zimną i ciepłą woda,, oraz kąpiele 
w wannach, lila wygody P. T. Publi­
czności w łaźni są zdolni masażyści. 
Łaźnia dla Pań we wtorek i piątek 
od godz. I w południe do (i wieczór.

Zakład otwarty codzień od godz. ti 
rano do 8 wieczór. 772 8 12

7arząd łazienek.

Rower Adler z ochr. za 7li złr., ro 
wer angiel. Hall za 52 złr 

z przybor., oba lekkie, dobre — Są do nabyci 
w składzie herbat „Fo rtu n a1', Sukiennice L. 23

i lot; 2 2

Fabryka krawatek
w Krakowie, róg Rynku 

i ul. św Jana 1,
jtolcca iiajinndm fjszc k raw atk i w ła­
snego wyrobu z a  b e z c e n .

871 9 10

R O W E R Y .
Pierwsza pracownia mechaniczna

W. S C H I N D L E E  A
Kraków, Floryańska 55,

wykony wa

wszelkie naprawyrowerow
i maszyn do szycia,

zakłada dzwonki elektryczne
i wyrabia 58 45 52

specyalne m aszyny do wyrobów m asarskich.
wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące i odstawia na czas oznaczone.

po cenach możliwie przystępnych.

'Illustroweny cennik
prjzyjborów do rybołowjstwa

io/,svłl za darmo i opłatnie

MAGAZ7K UNIW ERSALNY
J D t ł h f f H  I\  t ‘( t  L ó t t "

(wyłączne zastępstwo labryk angielskich) 
Nc wość: Polski podrę» /nik dla rybołoŵ sto a 

prof. I. Rozwadowskiego. I08U 2 10

Żądajcie
ita darmo i opłatnie, świeżo wydanego, bogato illustrowanogo cennika wszelkich 

oryg. angielskich gier sportowych, jak.
L a w n  -  T e n n i s , P I Ł K I  N O Ż N E , h a m a k i ,  tudzież 
p r z y p ł ą d y  g i m n a s t y c z n e , ameryk. przyrząd do wzma­

cniania mięśni itd. itd. <.d ‘ na t t i #  7,

Alojzego Singer sp ec ja lis ty  angielsk ich  g ier sportow ych,

Wiedeń, I., Franz-Josefs-Quai 13.
nononoooooooooooooooioic

Oaznaczony najwyższymi nagroaami

Andel a proszek zamorski
z..v zabija z pewnością.

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, molik ptasie, wogóle wszelkie owady.

Prawdziwego dostać można w Krakowie u Reima i Spółki, Rynek L. 37. 
linia A B; w aptekach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M Pronia, Konstant. 
Wiszniewskiego; w lianularb: A, Haweł'ti, W. Eilbauma; w Rzeszowie 
w apt. A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynuwicza, tudzież 

7b w składach wszędzie, gdzu się. zuajdują iWpisy Andela. 5 * 13

Fabryka: J. Andlel, Pr>aga i,
1 5 o p o o o o o o o o o o o o o o c x x x x k x x x i 5 o i c

C&BIST OFŁE
zastawy i na- 2 P°r ęczeniem pokładu sre- 

czynia stołowe grubo posrebrzane. Znak
. fabryczny.

Nioaeie uznane za najpiękniejsze. -  Najlepszy wyrób.
Całnuw it- kasi tki do wypraw ślubnych, tace, spudeczki do herbaty i kawy. 
przedmioty ozdobne, przedm ioty fantastyczne, nowości w bardzo ohfitym  wyho 

rze. Osobliwe przybory dla hoteli, restauracyj itd.
V  sz.vst.kie nasze wyroby mają na sobie powyższy znak 

174 211 23 lubrvcznv i całe nazwiski ( 'lir is to flt

Do nabycia w Krakowie po cenach fabrycznych u p. Karola
Czaplickiego.

Praska mii t a m
#  z apteki B. FRAGNERA w Pradze

jest wlęgej niź , ‘d .ąo |;lt ooólnie znanym 
śroakiem  domowym, o skutku podniecają­
cym apetyt,, w /maeniająeym t r a w i e n i e  

i łagodnie rezwalniająeym.
Duża flasz. I z ł„  mała 50 c., pocztą 20 c. więc.

jest dawnym najprzód w Pradze używa­
nym środkiem domowym. który utrzymuj.u. 
rany czysto i ochrania je. koi zapalenie 

i bóle i działa chłodzące.
W puszk. po 35 c. i 25  c., pocztą 6 c. więcej.

Ostrzeżenie! Wszelkie części opa­
kowania mają obok umieszczony, 
prawnie złożo.iy. znak ochronny

G ł ó w n y  s k ł a d :

Apt. ,p. czar. orlsuf B. Frapera, c. i l i  Sasi. Pragaró8Ms£ r.T8y '
Codzienna w ysyłka pocztowa. Składy w aptekach Krakow a i Austryi-W ęgier.

drewniane i ręczne, Torebki, Necesseryk E lu i mi laski i parasole, Worki na bielizno, Pudła na kapelusze. Płótna, z paskami*
Poduszki kieszonkowe, Koce, Pledy i wszelkie Przybory do podróży; Przybory do gry „Lawn Tennis“ , Swcatery, t zapeczb

Pończochy, Pelerynki^gumowe dla cyklistów — po niskich cenach poleca Magazyn BRACI GILEWSKICH w KRAKOWIE, obok kościoła. W, P. Mam. i . -  i u

Z Drukam i Jagiellońskiej w  Krakowie (u l. Jagiellońska N r. 10). Rządca drukam i L . K . Oórski


